
A r .  3 8 Wtorek; 17 Lutego 1885. R o k  7 5 .

■kie
■ t  
enl
cJ]
ra«

0_

? L 
1 
to:

fi
t

'ej
MJ

iuP
\

ifll
ici

WyeŁoLi codziennie o godzinie 4 p> południu 
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Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5  centów, 
pocztą 7  eentów. — Biuro Redakeyi i Administraeyi 
ulica Wałowa nr. '29. — .Listy należy frankować.— 
Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
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drudzy 30 et — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4  zł,

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkurazowe po 6  eentów od miejsca 1  wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. A d a m a , Rue Clement 4.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apost. Mość raczył 

Najwyższem postanowieniem z dnia 11 lu­
tego b. r. radcy Namiestnictwa, Grzegorzowi 
S m o l a r z  von D o b i a s o h o w s k y  w P ra ­
dze, nadać najmiłościwiej ty tu ł i charakter 
radcy Dworu z uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
ezył Najwyższem postanowieniem z dnia 
11 lutego b. r  posiadającego ty tu ł i cha­
rakter radcy Namiestnictwa starostę powia­
towego w Budziejowicacli, W ilhelma W o- 
r ż i k o w s k y e g o  von K u n  d r  a t  i t z, za­
mianować najmiłościwiej radcą Nam iest­
nictwa w Pradze.

Jego ces. i król. Apost. Mość raczył 
■ ajwyższem postanowieniem z dnia 11 lu- 

r0 êS° b r. starostom powiatowym w Cze- 
, j chach, Filipowi H a e k l e r  i Gustawowi 
P  E x e 1 i , nadać najmiłościwiej tytuł i cha- 

rakter radców Namiestnictwa z uwolnieniem 
s, od taksy.

D la kandydatów, którzy mają składać 
egzamin dojrzałości w seminaryum nauczy- 

V  cielskiem męskiem we, Lwowie w marcu 
W1885 r., wyznacza się term in na dzień 23 
‘ marca 1885 r. Kandydaci winni zgłosić się 

dzień przed rozpoczęciem egzaminu w .G - 
rekcyi rzeczonego seminaryum.

Z c. k. krajowej Rady szkolnej.
Lwów, dnia 31 stycznia 1885.
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Prywatyści (prywatystki), którzy chcą 
składać egzamin dojrzałości w sem inaryach 
nauczycielskich z końcem bieżącego roku 
szkolnego, winni wnieść podania do wła­
ściwej dyrekcyi, najpóźniej do końca m arca 
1885 r.

Podania, później wniesione, nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
We Lwowie, dnia 31 stycznia 1885.

CZĘŚĆ NIEPRZĘIlOWA
Lwów, 17 lutego.

Gdy cala prasa angielska wobec 
groźnego położenia w Sudanie, zajęta 
jest z jednej strony wyszukiwaniem 
odpowiednich środków, a z drugiej 
bardzo surową krytyką ministerstwa, 
które dla ujęcia sobie frakcyj rady­
kalnych, zaniedbywało niezbędnego 
zaopatrzenia magazynów wojskowych 
w potrzebne zapasy, dochodzą z Ir- 
landyi coraz nowe wieści o zabiegach 
ligi irlandzkiej, by skorzystać z kło­
potów Anglii. Anglików, przywykłych 
do agitacja na sąsiedniej wyspie, nie 
tyle gniewają te zabiegi, ile raczej 
ton prasy irlandzkiej, która w sposób 
jaskrawy objawia uczucia radości 
z powodu upadku Chartumu. Człon­
kowie ligi narodowej nie poprzestając 
zresztą na manifestacjach dziennikar­
skich,zwołują zgromadzenia jedynie 
w tym celu, aby wyrazić uwielbienie 
dla Mahdiego, pogromcy potęgi an­
gielskiej. Frakcye radykalne w Anglii, 
nieprzychylne wszelkiej interwencji 
zbrojnej w Sudanie, dodawały dotych­
czas poniekąd otuchy owym mani- 
festacyom irlandzkim, co obudzało 
silne niezadowolenie nietylko w pra­
sie londyńskiej, ale i w gabinecie, 
który też, jak doniesiono, zdecydował 
się rozstać z kilku członkami, zbyt 
jawnie sympatyzującymi z reprezen­
tantami zapatrywań skrajnych. Jeszcze 
jaskrawiej wystąpiły i tern silniej zanie­
pokoiły rząd manifestacye irlandzkie 
dni ostatnich, wzięło w nich bowiem 
udział kilku członków parlamentu, a 
rząd angielski, jak wiadomo , nie po­
siada dostatecznych, a właściwie nad­
liczbowych sił zbrojnych, któreby po 
ekspedycyi nowych posiłków do Su­
danu, mogły być użyte dla strzeżenia

porządku i bezpieczeństwa w Irlan- 
dyi, gdzie obecnie wszelkie usiłowa­
nia skierowane są ku tem u , aby po­
mnożyć trudności, z któremi gabinet 
ma do walczenia.

Prasa angielska, zastanawiając 
się nad niejasną postawą tej frakcyi 
irlandzkiej, która twierdzi, że pragnie 
w drodze ugodowej i legalnej uzy­
skać samorząd dla Irlandyi, zapytuje 
słusznie, jakie granice zakreślają au- 
tonomiści samorządowi przyszłemu. 
Na niedawne wezwanie Gladstona, a- 
żeby stronnictwo Parnella przedsta­
wiło przedewszystkiem plan jakiś, któ­
ryby posłużył za podstawę do obrad, 
odpowiedział Parnell oświadczeniem, 
że Irlandya żąda co najmniej resty­
tucji parlamentu, zwanego parlamen­
tem Grattana. Pierwotne akta, przy­
znające samorząd Irlandyi, ogranicza­
ły bardzo zakres czynności prawo­
dawczych. Dopiero od roku 1782 aż 
do końca ubiegłego wieku obowiązy­
wał akt Grattana Parlament ten, któ­
rego prawomocność trwała lat ośm- 
naście, posiadał niemal nieograniczo­
ne prerogatywy. Dla prawomocności 
jego uchwał potrzeba było tylko przy­
znania korony, bez odwoływania się 
do rządu konstytucyjnego Anglii. Par­
lament ten nie wywierał jedynie wpły­
wu na mianowanie namiestnika, ale 
zresztą regulował i urządzał wszelkie 

| sprawy administracyjne, a nawet mógł 
protestować przeciw wzmocnieniu za­
łóg angielskich w czasie pokoju. Wy­
stąpienie Parnella z żądaniem resty­
tucja parlamentu Grattana, jest, zda­
niem prasy angielskiej, dowodem, że 
Parnell w ostatecznych swych celach 
zgadza się z frakcyą terorystów, którzy 
wywarciem silnego nacisku chcą znie­
wolić gabinet do takichże ustępstw. 
W kołach politycznych Anglii wyra­
ja ją  przekonanie, że nawet w rady- 

1 kalnem stronnictwie angielskiem nie

znajdzie Parnell poparcia dla swego 
programu. Solidarność zresztą posłów 
z członkami ligi, budzi powszechne 
obawy, nietylko w rządzie, ale i w 
stronnictwie radykalnem angielskiem, 
które przekonywać się zaczyna o ko­
nieczności położenia tamy wichrze- 
niom irlandzkim.

Rada państwa.
Mowa J E . p a n a  m in is t r a  sk a rb u  

d r. D u n a jew sk ieg o ,
miana na posiedzeniu Izby poselskiej dnia 
13 b. m. w dyskusyi ogólnej nad nowelą
0 należytościach skarbowych, brzmi w prze­

kładzie ze stenogramu jak  następuje: 
(Dokończenie )

Obydwaj panowie mowey, którzy w 
dyskusyi ogólnej przemawiali, zarówno pan 
poseł z Salcburgii (Keil), jak  pan poseł z 
miasta Wiednia (Steudel) powiedzieli, że 
zniesiene opustów od należytości stanie 
przebudowaniu wielkich miast na przeszko­
dzie. Przedsiębiorcy budowniczy kupują re ­
alności, aby je  potem, naturalnie po prze­
budowaniu, lub po wybudowaniu nowego 
domu, w przeciągu dwóch lat znowu sprzedać; 
wskutek zaś noweli, t. j wskutek zniesie­
nia opustów, będą musieli płacić skarbowi 
tyle, ile obecnie mają na tern zysku; w ten 
sposób rozwój m iast będzie powstrzymany. 
Otóż pod tym względem muszę szanownych 
tych panów bądź co bądź prosić, aby za­
dali sobie pytanie, jakże to tam  było w in ­
nych wielkich miastach, większych, niż je 
w Austryi m am y; boć te opusty są specy­
fikiem ustawodawstwa tylko austryackiego, 
a zresztą nigdzie ich niem a; mimo to, zda­
rzały się, jak  wiadomo, olbrzymie przebu­
dowania i odbudowania i regulacye w wiel­
kich miastach zagranicznych. Już z tego, 
że tak powiem, negatywnego powodu, zdaje 
mi się wynikać, że zarzut ten niezupełnie 
jes t trafny. Ale pozwalam sobie na jedno 
jeszcze zwrócić uwagę. Nie do mnie, nie 
do mojego wydziału należy zgłębiać wielką
1 ważną kwestyę budowlowego rozwoju wiel­
kich m iast; jeżeli jednak rozumie się przez 
to ustawiczne rozszerzanie, pomnażanie do­
mów i naturalnie mieszkańców także, ja  
nie widzę — proszę nie brać mi tego za

KRONIKA KRAKOWSKA
Z karnawału. —  Wystawa projektów pomnika 
Mickiewicza- —  Portrety hr. Mniszcha. •— Obra­

zy Styki.

Statystyka karnawałowa, w stosunku do 
la t poprzednich, przedstawia zmniejszenie 
cyfr w rubryce balów prywatnych , liczby 
osób uczęszczających na bale publiczne, 
oraz par tańczących. Różne statyści wyka­
zują tego zmniejszenia frekwencji karnawa­
łowej przyczyny, przeważnie ekonomicznej 
natury  —- i dochodzą do śmiałej hipotezy, 
że stagnaeya ta  ruchu karnawałowego, stoi 
w ścisłym związku z przesileniem agraryjnem, 
zagrażającem Europie od konkurencji ame­
rykańskiej. Jedni chcą w niej widzieć stwier­
dzenie pessymistycznych doktryn Maltusa 
inni przeciwnie przechylają się za systemem 
Ricarda, dowodząc, że nie przeludnienie, ale 
hiperprodukeya zagraża społecznościom eu­
ropejskim.

W zastosowaniu do statystyki karna­
wałowej w sprzecznych tych systematach, 
rozstrzygającą będzie dopiero cyfra najwa­
żniejsza, stanowiąca zamknięcie rachunków, 
cyfra zrękowin i "zawartych związków. _

Otóż, o ile zasięgnąłem wiadomości od 
kompetentnych w tym względzie powag 
tegoroczna kampania karnawałowa, pod tym 
najważniejszym w zględem , zdaje się zapo­
wiadać wcale pomyślne rezultaty. Oblicze­
nia dotychczasowe wykazują podwyższenie 
przeciętnej liczby la t wśród młodzieży tań ­
cującej -  przeciętna ta  bowiem w latach 
poprzednich zaledwie dochodziła do la t 20

wieku, biorąc przeważnie w rachu!)ę1lJlłJ"  
dzież uniwersytecką, zacząwszy od 
9*2 lat W tvm roku zas przeciętna yp< 
(tta o wiele wyżej, skutkiem W2o -
daieńeów a Salsa,oh f  pa-

skrzętnie przez znawców i znawczynie, tak 
co do posagu p a n i e n ,  jak  m ienia ep »
jak  najpomyślniej wypadają. Można s ę 
często spotykać z cyfrą miliona i wyz J p 
°bu stronach -  a gdy z racDunku opnsci- 
my panny, nie mające posagu JOO.OUU tir ., 
oraz kawalerów, szukających karyery 
dzietny mieli wcale okazałe daty, zapowia­
dające wiele świetnych związków. Takie jest 
zdanie ekonomistów karnawałowych na­
tom iast estetycy nie zdają się być zadowo­
leni -  twierdząc, że wdzięki, oczywiście 
płci pięknej, bo" płeć silna nie wchodzi pod 
tym względem w rachubę , nie przewyższa 
w ogolę m ierności — i zatrzymuje się na 
tej granicy, która jak  zero na  termometrach 
rozdziela ciepłotę od mrozu, rozdziela pię­
kność od szpetności. . ,

Po powyższem sprawozdaniu, czys o 
teoretycznem  — dodajmy, że w praktyce 
Kraków okazał, iż mimo żałob, utrzym ał 
swój przywilej łączenia i przyciągania go­
ści z różnych dzielnie i miast 
tu, jak  la t  poprzednich, panny i kawalero­
wie najznakom itszych rodzin, wielkie 
tun i wyższej tradycyi rodowej, o dbysJL  
swój debit czy nowieyat wielkoswiatowy. 
Balów pryw atnych mniej było, bo wie e i
mów krakowskich zamkniętych żałobą. ^  j
stowarzyszenia m usiał zastąpić to,_ co j
kło pod względem prywatnej gościnno . >

Ztąd pikniki co tydzień. Bale publiczne n a ­
tomiast, mniej uczęszczane, niż fat poprze­
dnich •— przechodzą coraz bardziej w obo­
wiązkową carottę na cele humanitarne i pa- 
tryotyczne.

Ruc-h karnawałowy nie przerwał zajęć 
artystycznych. Nową do nich podnietę dała 
wystawa projektów na pomnik Mickiewi­
cza. Do Sukiennic, zamienionych z średnio­
wiecznego bazaru w przybytek sztuki, odby­
wają się istne pielgrzymki dla oglądania 
tego popisu polskich rzeźbiarzy.

Nie pójdę za przykładem tych sprawo­
zdawców dziennikarskich, którzy uprzedzają 
wyrok jury, ani też myślę nużyć^ czytelnika 
szczegółowym opisem 30 projektów. Ogólne 
wrażenie jes t bardzo korzystne. Pomysło­
wości wiele i będzie z czego wybrać, ow­
szem, będzie pewna trudność zwana embar- 
ras de richesse. Z wyjątkiem zaledwie kilku 
projektów, nie wytrzymujących krytyki, chy­
ba podających się za wyborny przedmiot 
humorystycznej kroniki — warto zatrzymać 
się przed każdym z tych projektów, bo 
wszędzie jest staranność, sąwarunki i ar­
chitektoniczne i snycerskie — ple nie ma 
jednego projektu , któryby górował ponad 
in n em i, miał piętno prawdziwej genial- 
ności.

Głównie zaś czego brak — to pięknej 
postaci Mickiewicza. Wieszcz nasz nie miał 
tych klasycznych rysów, co Goethe, lub By­
ron. Ale rysy te nieregularne były siedziba 
geniuszu , który nadaw ał im wyraz nie­
zwykły, potężny, jak  świadczą portrety z lat 
młodych i biust Dawida d’Angers. W tej 
kolekeyi Mickiewiczów różnego rodzaju, jaka 
tu widzimy spotyka się niekiedy podo­
bieństwo twarzy, ale często tylko m ateryal- 
no. ł r z e d  żadnym zaś nie zatrzymamy się

z okrzykiem : to prawdziwy Mickiewicz, ta ­
kim go pojmujemy, takim powinien być na 
pomniku ! Jeśli tego ideału nie zdołał w peł­
ni dosięgnąć żaden z konkurujących rze­
źbiarzy"— to gorzej jeszcze wypadła sama 
poza i postawa poety. Mamy tu typy reto­
rów, adwokatów, posępnych m yślicieli, m a­
rzących artystów, którym braknie tylko smy­
czka lub palety, ale podobno nie mamy ani 
jednego prawdziwego poety, wielkiego wie­
szcza narodowego.

O wiele świetniej przedstawia się stro­
na dekoracyjna, gdzie rzeźba łączy się z a r­
chitekturą. Postumentów je s t wiele prawdzi­
wie pięknych — i wiele szczęśliwie pomy­
ślanych grup i figur, mających uzupełniać 
i tłumaczyć główną myśl pomnika. Niekiedy 
tych dodatkowych figur za wiele, cały tu 
występuje personal z Pana Tadeusza, W al­
lenroda, Dziadów.

Pod względem architektonicznym prze­
ważają dwa style, francuski z czasów L u ­
dwika XIV i francuski empire. Jeden zale­
dwie pomnik m a szlachetne lin ie renesan­
su z najlepszej epoki. Podoba się bardzo 
fantastyczna myśl przedstaw ienia Mickie­
wicza na skale, w otoczeniu figur rozrzu­
conych romantycznie. W ażą się zdania za 
projektem ujmującym prostotą i powagą — 
o piedestału bardzo prostym — a u stóp 
wieszcza orzeł — z odwrotnej strony Waj- 
delota.

Z sali Mickiewicza przejdźmy do sal 
Muzeum narodowego, które się coraz wię­
cej zapełniają — w tej chwili goszczą w nich 
portrety pędzla hr. Andrzeja Mniszcha z Pa­
ryża. Krytykowane przez ludzi fachowych 
pod względem technicznym, że są malowa­
ne zbyt lekko, niedość przesiąknięte farbą, 
jakby tylko retuszowane fotografie — po-



złe — nie widzę w tem szczęścia dla pań­
stwa. ani pod społecznym, ani pod polity­
cznym, ani pod moralnym względem, że 
się nagromadza ludność tłum nie w zbyt 
wielkich centrach (Brawo l brawo ! g p ra ­
wicy). Prawda i to chętnie przyznaję, że naj­
piękniejsze kwiaty kultuiy ludzkiej rozwija­
ją, się po m iastach wskutek ustawicznego 
ścierania się geniuszów ; ale z drugiej stro­
ny uczy historya, szczególniej historya cza­
sów teraźniejszych, że niestety, zbyt często 
także najszkaradniejsze namiętności ludzkie 
objawiają się w tych zbyt wielkich m ia­
stach. (Bardto słusznie! z prawicy.) Nie my­
ślę bynajmniej przeszkadzać rozwojowi m iast, 
mówię tylko, że trzeba starać się o rozwój 
nie sztuczny, lecz naturalny. To zaś, co tu 
mówiono, zdaje się być pragnieniem  roz­
woju sztucznego.

Zresztą, ponieważ właśnie jeden z re 
prezentantów stolicy państwa (pos Steudel, 
drugi wiceburmistrz wiedeński) mówił o 
krzywdzeniu Wiednia, zwrócę jego uwagę, że 
wedle nowszych wykazów, t. j. z r. 188-3, 
projektowane zniesienie opustów wychodzi 
na dobre 29-procentowej części przeniesio­
nego kapitału gruntowego w W iedniu, a 
wcale nie dotknie części 6 procentowej. Ale 
jedno jeszcze zważyć należy. Należytości, 
które się skarbowi płaci, nie są bynaj­
mniej decydującym o wielkich budowlach 
spekulcyjnych momentem, Że nie są, do­
wodzi tego doświadczenie tylu miast. Spe­
kulant lub przedsiębiorca liczy na podwyżkę 
wartości obrotów, a od tego płaci się też 
należytość skarbową. Nie ta wartość, za 
którą grunt kupuje, i nie. ta wartość, którą 
stwarza nakładem  i pracą swoją w nowym 
budynku, jest celem, którego spodziewa się 
dopiąć przez sprzedaż tegoż budynku, lecz 
wartość większa, zysk z przedsięwzięcia ; i 
do tej właśnie wartości większej w obrocie 
ściąga się zamiar, połączony z tą ustawą. 
Mniemam przeto, że w tym względzie oba­
wy obydwu mówców, mojem zdaniem przy­
najmniej, nie są uzasadnione.

Zresztą opust ten istnieje mocą obo­
wiązującej dotychczas ustawy, a jednak od 
lat wielu — nie mogę tego dochodzić, bo 
niewiadomo mi, czy słusznie, czy niesłu­
sznie — odzywają się skargi na zastój w 
budownictwie po wielkich m iastach ; prze­
szkody więc zdają się być wcale inne, a 
należytości te, dotychczas przynajmniej, nie 
były pewnie przyczyną owego zastoju. Ze sta­
nowiska ekonomicznego zresztą, które ści­
śle wiąże się także z finansową stroną spra­
wy, niech mi będzie wolno nadmienić je ­
szcze o tej kwestyi, że sztuczne popieranie 
czynności budowniczej może na chwilę, wsku­
tek świetności nowych budynków, wskutek 
liczby robotników, kierowników budowli i t. d. 
stworzy pozorny, ale też tylko pozorny do­
brobyt; że jednak właśnie dla tego, iż 
sztuczne jest, a więc kiedyś ustać musi, re- 
akcya z zaprzestania tej czynności jest je ­
szcze niebezpieczniejsza i że wtedy płace 
robotników jeszcze więcej się obniżą. T rze­
ba otóż wszystko zebrać i zważyć, aby pod 
tym względem!rozwiązać kwestyę, jak wpły­
wać należy na podźwignienie ruchu bu­
downiczego po miastach.

Dalsza krytyka szczegółowa ze strony 
szanownego pos. Keila tyczyła się tak zwa-

ciągają jednak ku sobie głębszem poję­
ciem typów, wydobyciem na jaw fizyonomii, 
że tak powiemy, duchowej, podobieństwem 
moralnem. Nie są to zgoła banalne portre­
ty — znać, że artysta nie ograniczał się 
tylko na chwytaniu rysów twarzy, ale z ka­
żdą z postaci portretowanych zaznajomił 
się" bliżej i w ten sposób odtworzył jej cha­
rakter, myśl, ducha.

Ż tej kolekcyi, dwa głównie wabią ku 
sobie — portret przyrodnika Chodźkiewi- 
cza w żupanie białym i takiejż konfederat- 
ce, z laską w ręku. Choć się nie zna ory­
ginału, zdaje się, że to dobry znajomy, bo 
to typ skończony, żywy, przemawiający. 
Pendant do tego portretu stanowi obraz 
w kształcie tryptyku, przedstawiający słyn­
nego smakosza paryskiego margr. de Erie. 
Na bocznych skrzydłach tryptyku są przy­
smaki różnego rodzaju — a w pośrodku za­
dowolona i uśmiechnięta postać zadowolo­
nego sybaryty. Dalej piękny portret hr. 
Stanisława Zamoyskiego, hr. Adamowej Po­
tockiej, Juliana Klaczki, hr. Stanisława T ar­
nowskiego i kilku innych. W każdym razie 
miła to sposobność poznania bliżej znako­
mitego portrecisty - dyletanta, nieznanego 
dotąd w kraju.

Na wystawie Towarzystwa sztuk pię­
knych obrazy religijne p. Styki zwracają po­
wszechną uwagę: jeden obraz przedstawia 
Matkę Boską łaskawą, siedzącą na tronie a 
w koło otoczenie typów polskich zanoszą­
cych modły — drugi — to Chrystus kar­
miący rzesze i rozdzielający chleb i ryby. 
Oba obrazy w wielkim stylu, z wysokiem 
namaszczeniem religijnem, z siłą kolory­
styczną i warunkami światło — cienia, świe­
tną rokują przyszłość młodemu artyście.

nych należytości od nadania służby. Pod 
tym względem położył przycisk na to mia­
nowicie, że kwota 300 zł. nie stanowi m i­
nimalnego dochodu na utrzymanie. Proszę 
jednak zważyć, iż nie jest to coś nowego, 
coby nowela dopiero zaprow adzała, że 
owszem nowela, czyli jej ustęp odnośny, nie 
ma na celu nic innego, jak  zapobiedz obej­
ściu u staw y ; a wszakże pod tym względem 
nie można czynić adm inistraeyi finansowej 
zarzutu, że stara  się, aby obowiązujące u- 
stawy były dochowywane. Pos. Steudel o 
tym samym ustępie powiedział, że krzy­
wdzi się nim zakłady i instytuty. W odpo­
wiedź-na to zwracam uwagę, że wedle u- 
wagi 4tej do §. ?go pobierający płacę jest 
zobowiązany ponosić, należytość skarbową. 
Gdyby tedy zdarzać się miało — a zdarza 
się to rzeczywiście — że pewne zakłady i 
instytuty same płaciłyby należytość za swo­
ich urzędników, nie obchodzi to przecież 
państwa ani adm inistraeyi finansow ej; jest 
to rzecz wolnej umowy między stronami. 
Podobno zdarza się też, że i podatki pła­
cone są za urzędników pewnych instytutów 
przez sameż insty tu ty ; niechże one same, 
lub niech akcyonaryusze ich troszczą się o 
to, czy tak być powinno; adm inistraeyi fi­
nansowej nic to nie obchodzi.

Bardzo powstawano też na ograni­
czenie zwolnienia zahipotekowanych n ag ru n  
cie reszt ceny kupna od należytości skar 
bowych, które to zwolnienie co prawda do­
tychczas istnieje. Powstawali przeciwko te­
mu z zarzutami zarówno pos Keil, jak pos. 
Menger. Pod tym względem muszę wypo­
wiedzieć wys. Izbie zdanie, które, jak mnie­
mam, nie jest nieuzasadnione. Jakiż to jest 
in teres? Kupuje się i sprzedaje dobra lub 
dom ; kupujący nie ma dosyć gotówki, by 
wszystko wypłacić; sprzedający mówi: po­
czekam 3, 4, 10 lat. Ta reszta ceny kupna 
wedle noweli nie ma już być wolna od n a ­
leżytości. Prawniczo są to dwa interesa, 
które przecież rozróżnić trz e b a : kupno i 
właściwa pożyczka A teraz przypatrzmy 
się stosunkowi z drugiej strony. Sprzedają­
cy mówi do kupującego: nie mogę sprzedać 
jeżeli mi nie złożysz całych 100.O0O złr. 
w gotówce Kupujący jednak nie ma ich i 
udaje się do trzeciej osoby: pożycz mi
50.000 zł Wtedy opłaca należytość skarbo­
w ą ; a gdy sprzedający pożycza mu reszty 
ceny kupna, nie miałżeby płacić? Mnie­
mam, że jest to niekonsekweneya. Abyście 
jednak panowie nie sądzili, że występuję 
tu tylko z osobistem zapatrywaniem pozwa­
lam sobie powołać się na 185te posiedzenie 
wys. Izby z dnia Iż listopada r. 186:;, na 
którem wybitni członkowie wys. Izby, mia­
nowicie zaś pos. Miihfeld brouił tego zapa­
trywania ze zwykłą sobie wymową. Są­
dzę, że pod względem prawniczych zapa­
trywań, znajduję się tu w bardzo dobrem 
towarzystwie.

Ale przybywa jeszcze jeden moment. 
Wszakże właśnie teraz słychać mnóstwo 
skarg — a że co do skarg i użaleń nie zna 
się słusznej miary, to każdy zdrowo myślący 
przyzna —-słychać mnóstwo skarg na zupeł­
ny upadek posiadłości gruntowej, rolnictwa, 
nieraz i samychże właścicieli gruntów. Zda­
je  mi się, że i jeden z panów posłów coś 
o tem napomknął. Nie przeczę, że wiele z 
tych skarg, choć nie wszystkie, jest uza­
sadnionych ; ale znaczna część dzielnych 
rolników i właścicieli gruntów, którzy zre­
sztą w domowem gospodarstwie są bardzo 
oszczędni, rozwTażni i przezorni, którą to 
część znam z osobistego doświadczenia, powin­
na przykrą sytuacyę, w jakiej się znajduje, 
może po części wyłącznie, po części zaś w 
wysokim stopniu, przypisać tej okoliczności, 
że nabywa grunta lub domy bez dostate­
cznego kapitału.“ Prawniczo jest się wtedy 
właścicielem, ale ekonomicznie jest się rząd­
cą obcego kapitału z gwarancyą za procent 
na wszelki wypadek (Bardzo slusenie\epra­
wicy). Czyżby ustawa taki stan  rzeczy rnia 
ła forytować? Czyżby m iała, skoro in tere­
sa wogóle podlegają należytościom skarbo­
wym, popieać właśnie takie interesa, za 
których forytowaniem w rzeczywistości nie 
przemawia przecież zazwyczajj żaden tra ­
fny motyw ekonomiczny ? Jeżeli mienie n ie­
ruchome ma, co chętnie przyznaję, wielką 
wartość, nietylko ekonomiczną lecz i m oral­
ną, społeczną i polityczną, bo przywiązuje 
właściciela do ludu, do ojczyzny, słowem 
do wszystkiego, co się od wieków' pielęgnu­
je, wtedy trzeba nam chcieć stalszego zwią­
zku z gruntem, z ziemią zarówno, jak z n ie­
ruchomą własnością po miastach, nie zaś 
ustawicznych zmian własności.

Przeciw należytościom od umów ase­
kuracyjnych były także zarzuty. Otóż rzecz 
bądź co bądź nie ma się zupełnie tak, jak 
ją  przedstaw iano; nie jest tak ogromnym 
ciężarem i tak ptzykrym ciężarem. Komi- 
sya obniżyła projektowaną przez rząd nale­
żytość z 2 na 1 p r e , a natom iast zrówna­
ła uwzględnione w projekcie rządowym to ­
warzystwa asekuracyjne, polegające na w za­
jemności, z akeyjnemi. Proszę zważyć, że ta 
przez komisyę wniesiona nowa należytość 
zawsze jeszcze uwzględnia klasy mniej za­
możne, bo i dziś płacą zakładowi asekura­

cyjnemu więcej, niż zakład państwu. W ła­
ściwie przeto nie jes t to obciążenie aseku­
rowanych, lecz pociągnięcie zakładów do 
zwrócenia państwu tego, co zakład rzeczy­
wiście bierze. O innych postanowieniach 
szczegółowych będzie i tak mowa w dysku- 
syi szczegółowej ; nie będę was niemi tru ­
dził, ale pozwólcie mi wskazać na uproszcze­
nie dotychczasowych rozrachowań zakładów 
asekuracyjnych i w ślad za tem zaoszczę­
dzenie kosztów pracy, tak że jedno z dru- 
gicm prawdopodobnie się wyrówna. Zresztą 
wiadomo wys Izbie, od jak dawna nowela 
o należytościach jako projekt rządowy leży 
tu w Izbie; a gdy komisya poczyniła te 
zmiany, sądziłem, że niemożna już uczynić 
zadość żądaniu rządu węgierskiego co do 
zawarcia umowy o towarzystwach asekura­
cyjnych ; na W ęgrzech też w ósmym arty ­
kule ustaw z r. 1883 znajduje się takie sa­
mo postanowienie.

Aby módz przedstawić wys. Izbie kil­
ka dat, muszę nawiązać je szc ze  do niektó­
rych ogólnych uwag pos. Steudla, który, 
jak to zresztą sam w yznał, w zwy­
kłej sobie otwartości, przemawiał ze stano­
wiska interesów stolicy państwa. Może on 
sam przyznać zechce, że ze stanowiska u- 
stawodawstwa finansowego byłoby poprostu 
niepodobieństwem konstruować ustawy po­
datkowe, któreby zawsze całkiem odpowia­
dały wszelakim przeróżnym interesom lo­
kalnym rozległego państwa tego, a nadto 
jeszcze wszem wobec i każdemu z osobna. 
Trzeba więc, aby, że tak powiem, zapro­
wadzić kompromis między najrozmaitszemi 
interesami, starać się dotknąć jedno mniej, 
drugie więcej; zupełne zlokalizowanie a d - 
m inistracyi finansowej i ustawodawstwa 
finansowego jest mojem zdaniem  poprostu 
niepodobieństwem. W ogólnych uwagach 
pos. Steudla usłyszeliśmy skargę, świadczą­
cą na prawdę, o prawdziwej miłości miasta 
rodzinnego, skargę na podupadanie, na u- 
ciemiężenie właścicieli kamienic, wskutek 
podatku domowego i t. p. Skargi te atoli 
słychać nietylko tutaj, z ust pos. Steudla, 
lecz i gdzieindziej; peccatur inUa muros et 
extra. Ustawieznemi skargami na upadek i 
zacofanie krzywdzimy własny nasz kredyt; 
trzeba w tej mierze być ostrożniejszym, 
chociaż nie potrzeba rozmijać się z praw­
dą. Wypowiedziałem tu twierdzenie, które 
nie jest mojem twierdzeniem, że nie na 
posiadłość nakładamy podatek, nie na do­
chód, lecz na wartość obrotową. Pozwalam 
sobie w tym względzie przytoczyć wysokiej 
Izbie następujące liczby z r. 1882, nieste­
ty, nie ze wszystkich części państwa, bo nie 
wszędzie jeszcze zaprowadzone są księgi 
gruntow e; a mianowicie, wyjęte tu są :G a- 
licya, Bukowina, Dalmacya, Pobrzeże i Vo- 
rarlberg. (Jbrot realności przez sprzedaż w 
r. 187*, wynosił 2 8 milionów, w r. 1879 
197 milionów, w r. 1880 233 milionów, w r. 
1881 256 milionów, w r. 1882 263 milionów, 
a więc, wartość sprzedanych realności pod­
niosła się o 66 milionów, czyli o 33*7 prc. 
Jestto  przecież niemałe wzmożenie się o- 
brotu. A mianowicie w Wiedniu z okolicą, 
wartość sprzedanych realności wzmogła się 
od r. 1879 do r. : 882 z 25 na 45 milio­
nów, a więc o 20 milionów. (Głos: słuchaj­
cie!) Przez inne umowy zmieniły właści­
cieli swych w r. 1880, realności, wartujące 
44 milionów, w r. 1882, realności, wartujące 
52 milionów, awięc wzrost mierny. Ale, jak 
mniemam, nie do niepomyślnego dochodzi 
się rezultatu, gdy się weźmie na uwagę re­
alności, sprzedane przez egzekucyę. W r. 
1880 było ich 13.399, w r. 1881 12.997, w 
r. 1882 12.644, a więc coraz mniejsza li­
czba. Cena ich była w r. 1880 39 milio­
nów, w r. 18*1 2.5 milionów, w r. 1882 26 
milionów. A więc zarówno liczba, jak i 
wielkość egzekucyj na nieruchomości, zna­
cznie się zmniejszyła. A w wysokim s to ­
pniu pocieszający jest fakt, że liczba i su­
ma wierzytelności, przepadłych przy licy- 
taeyi, także się zmniejszyła. W roku 1880 
przepadło 16.372 wierzytelności, czyniące 
razem 44 milionów, w r. 1881 15,800, czy­
niących 33 milionów, w r. 1882 14.731, czy­
niące 20 milionów. Liczby te zdają się do­
wodzić, że obroty rzeczywiście się uregu­
lowały, a polepszeniu się stosunków wła­
sności, zdaje mi się, nikt kłamu nie zada. 
Gdy z wymazanych hipotek strącicie wy­
mienione co dopiero kwoty, które, dla nie­
wystarczającej ceny licytacyjnej, przepadły, 
reszta, t. j. hipoteki zaspokojone, wypłaco­
ne, lub skompensowane, wynosić będą w r. 
1880 198 milionów, w r. 1881 202 milio­
nów, w r. 1883 212 milionów. Wszystkie te 
liczby — mam ich tu jeszcze więcej, ale 
nie chcę nużyć wys. Izby — dowodzą prze­
cież, że nie wszystkie skargi te, nie wszy­
stkie żale, a przynajmniej nie w tej mie­
rze, jak to twierdzą, są słuszne.

Rozumie się samo przez się, że za­
strzegam sobie, imieniem rządu, jeżeli w 
dyskusyi szczegółowej ktoś wystąpi z po 
wątpiewaniem, lub z zarzutami, zbić je i 
objaśnić.

Tak samo wiadomo mi dobrze, że nie­
tylko u nas w Austryi, lecz — taki to już 
prąd czasu — w wszystkich parlam entach

każdy projekt rządowy o nowem opodatko­
waniu lub o podwyższeniu dawnych poda­
tków podlega pewnym zmianom, pewnym 
życzeniom, i to w najlepszym ra z ie ; bo 
może być i gorzej. Jeden z szanownych 
mówców zapowiedział też już niektóre po­
prawki. O nich teraz mówić nie m ogę; mu­
szę usłyszeć wprzód dokładniejsze umoty­
wowanie ich, a wtedy albo ja  sam, albo 
komisarz rządowy olrreśli rządowe wzglę­
dem nich stanowisko.

Niech mi będzie wolno jeszcze w o- 
gólności nadmienić, że bądź co bądź pro­
siłbym, aby nie w interesie rządu, nie w 
interesie tej lub owej kwestyi poszczegól­
nej, lecz w wyższym i nam wszystkim 
wspólnym interesie zaczęto już kierować 
się jasnym  i właściwym poglądem na s ta ­
nowisko Izby poselskiej i każdego posła 
względem wyborców Jeżeli n. p. pós. Keil 
mówi, że posłowie niepowinni przynosić wy­
borcom kamieni zamiast chleba, mnie zdaje 
się, że prawdziwe pojęcie konstytucyonali- 
zmu nie zgadza się z takiem zapatryw a­
niem. Lud czyli wyborcy przysłali tu was 
wszystkich nie na to, żeby im z pracy n a­
szej chleb przynosić. Tego uczynić nie mo­
żemy, chyba, że Izba poselska składałaby 
się z 353 posłów, którzyby z własnej kie­
szeni pokryli niedobór skarbowy. P roszę 
nie brać mi tych słów za z łe ; chcę jasn o  
niemi wyrazić myśli moje. Ludowi przyno­
sić mamy stosowne ustawy i uchwały ku 
zawarowaniu jego interesów duchowych, mo­
ralnych i m ateryalnych, ale i ku zawaro­
waniu, jak mniemam, interesów państw a i 
jego finansów, które są zarazem in teresa­
mi ludności. To ustawiczne dzielenie in te­
resów budżetu państwa od interesów lu­
dności stawia przecież cały konstytucyona- 
lizm do góry nogami. Najważniejszą prero­
gatywą jego wszakże jest ta, że lud przez 
swoich mandataryuszów sam sobie nakłada 
podatki i należytości skarbowe. Ten też jest 
obowiązek i to jest zadanie posłów. Że o- 
bowiązek nieraz przykry być może, pojmu­
ję. Wszak ludźmi jesteśmy, a czasami opa­
da nas posłów pewna słabość, gdy o wy­
borcach pomyślimy. Ale wzniosłe powoła­
nie posła wymaga też czasem głosować za 
czemś nieprzyjemnem, gdy tego interes 
państwa wymaga.

Zresztą, zdaje mi się, że tylko ten, 
kto nie poznaje się na prawdziwych konse- 
kwencyach ekonomicznych, lękać się może 
nakładania na ludność — że użyję u tarte­
go wyrazu — ciężarów i podatków ; ina­
czej bowiem przyniesiecie mu długi, od któ­
rych procent nie kto inny, tylko lud za ­
płaci, a które na wieczne czasy obciążą 
budżet. A więc nietylko nie jest to ulżenie 
ciężaru, lecz tem większe obciążenie. Poj­
mie to i lud, byle mu to jak  się należy 
wytłómaczono.

Aby nakoniec odpowiedzieć jeszcze na 
pewne zapytanie, które może niekoniecznie 
wiąże się z nowelą o należytościach skar­
bowych, tu jednak z wielkim wygłoszone 
było przyciskiem, to jest na pytanie, dopo- 
kądże ja nadużywać będę cierpliwości, nie 
wiem, czy poseł Steudel mówił o swojej 
własnej, czy też o cierpliwości pewnego 
szanownego stronnictwa tej wysokiej Izby, 
alboli też o cierpliwości całej wys. Izby — 
prosić muszę, aby nie wTzięto mi za złe tej 
uwagi, iż byłbym jednym  z najszczęśliw­
szych ludzi, gdyby od mojego tylko upodo­
bania zależało wyświadczyć te przysługę 
zaraz dziś któremukolwiek z posłów bez 
różnicy stronnictwa. Ponieważ jednak tak 
być nie może, a niestety lękam się, że 
przez czas przydłuższy jeszcze będę musiał 
niecierpliwić posła Steudla, więc muszę też 
spełniać mój obowiązek bardzo nieprzyjem­
ny i przykry, obowiązek starania się o po­
krycie niedoboru w budżecie. Jest to jeden 
z najnieprzyjemniejszych obowiązków, gdy 
ustawicznie żądać . odmawiać trzeba. Nie 
mogąc atoli pozbyć się przekonania, że nie 
uchodzi podwyższać zwykłych wydatków 
bez pomnożenia zwykłych dochodów, bo po­
ciągnęłoby to złe dla państwa skutki, muszę 
bez względu na to, że teraz i częściej jeszcze 
i niezliczone razy obwiniany będę o naduży­
wanie cierpliwości, zwrócić się do wys. Izby 
z usilną prośbą, aby niniejszy projekt ko- 
misyi w dyskusyi ogólnej przyjęła, a potem 
w szczegółowej ile możności zatwierdziła. 
(Huczne brawo z  p r a w i c y . )

SPŁAWY ZAGRAIICZEE
(K siądz b iskup  H ryn iew ieck i j

Z Petersbuiga piszą do Czasu pod 
dniem 12go b. m .: Ksiądz biskup H rynie­
wiecki, wezwany do Petersburga, przybył 
tu we środę, stanął u rektora seminaryum, 
i tegoż samego dnia widział się z księciem 
K antakuzenem , S perańsk im , dyrektorem 
departam entu wyznań obcych w m inister­
stwie spraw wewnętrznych, i napróżno 
chciał się widzieć z hr Tołstojem, gdyż 
ten ostatni był chory. W czasie tym, jak
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I: ?°wiaduję ze źródeł bardzo poważnych, 
f  ^zały się ożywione pertraktaeye telegra- 
r  He między Rzymem i rządem, dotyczące 
|  estyi przeniesienia księdza biskupa Hry- 
Mvieckiego z W ilna do jakiejś innej re- 
J ency' biskupiej; sądząc jednak z doko- 
I eS° następnie- wywiezienia biskupa do 

j osfawia, wnosić należy, że zamiana owa 
J'joJram°wi pomyślnych skutków nie od- 
I]e ?• Postępowanie księdza biskupa Hry- 
rc?n *e^° by^° m°że nie dość dyploma­
t y 116' % e  m oże, że podczas swych krót- 
iw i 1Ẑ dw dyecezyą, miał za mało zimnej 
[ik u' a aleŻy j ednak wziąć na uwagę, że 
liece a^ n0 miano'^ n y  biskup był naj- 
Eko r przez rząd kandydatem,J w J rZ0Wainie 0(idany sprawie kościelnej 
l0We‘ffie. nie je ż ą c y  się z interesam i naro-

i"iułii^*a^<-ino ze Stolica Apostolska
rzfflń/0̂  *pj nom inacji opierała, ze
I nie r)U aa rałody w*ek kandydata (38 lat) 
Nciei °S-C wys°k’e stanowisko w hierarchii 
ta Pon>eważ ksiądz Hryniewiecki

PetersbuS ŷ'ko re^torera seminaryum

:iei 5 ',es^usznie więc część prasy rossyj- 
itrvntS *arZa księdza biskupa o tendeneye 
i n w i 82116 Polskie> bo on tych przed no- 
zósfaw«SWai n’czem nie wykazywał, a 
dnipsiAn^  blskuPein, przeważnie dbał o 
ecezyj ' 6 katolickiego w swojej

ie ksie!L!)0tru-eł?U-^ d°dawać, że wywiezie- 
aro s ła lifld blskuPa Hryniewieckiego do 
ie w f wywiera najsmutniejsze wraże- 
opi»ro mtute.JszeJ kolonii katolickiej, a cóż 
zac^u  mo™° 0 Litwie, gdzie pasterz tyle 
tratorem SR, zJe.dnał- Czasowym admini- 
est or ™ w’ieńskiej mianowany
siadz T l  l  i j  biskupa Hryniewieckiego 
^  kanonik Harasiewicz. Rzad zaś wa-
ów; \ S CZ\ 7  wyborze dwóeh kandyda 
v m«lt z a . ^ artm ow a, proboszcza kapli- 

ranie»n«n« ? i^  W,  Petersbnrgu, człowieka
[graniczonego i osławionego księdza Maka- 

oziekana mińskiego.[ewicza

®  Prowincyj nadbałtyckich).
■ziej Z tg - P ' s z e : ^  Bossy i  coraz  b a r -
i W w P ° czyilają  obaw iać  się w ielce n iep rzy -  
lzenia N iem ców  n a d b a ł ty c k ic h  wzbu.-
lłówn‘ e£ °  o s ta tecznym  pow odem  je s t
teczL-16 l )°^a r  cerkw i w k u r lan d z k iem  m ia-  
la ta  U dac o b s ta d z ie .  Ś w ią ty n ia  la  by ła  j e - 

r-in Z uaJs ta rszy c h  p ra w o s ła w n y c h  w kra- 
izar, nadb.H tyck ich  i z tąd  w  w ielk iem  po­

i ł - - -  u R ossyan. Nie pod lega  w at-  
a i A ° ^ ien  p o ł o ż y ł a  zb rodn icza  .re-
la terva w-nKa v,CZ P ° sL,g iw a ł  się p rzy te m  
ie w ykryło ™ ^  ■ Zarzil d z one śledztwo
°gło o b c i a ż n / ^ T ^ Z*6' .t a kiego, coby

1° jednakże enł u nosc  n iem iecką ,  pomim o 
R e ła  chd i 1 P ra sa  p an s law is ty cz n a  k rz y -  
fów h i t e r s t f m  l7r , Pozar  był dz ie łem  N iein-  
PiarkowariA °ri ’■ n iek tó re  więcej u-
fkarżenie dzie.n m ki u w aż a ją  podobne o 

aród reo0Za i .n ie ’lz.a sad nione ,  to przecież 
onamrm . zda.le się być zupe łn ie  p rze -

y  n ad b n b  wim e N iem ców. Chociaż N iem - 
Pór s taw ia ją  w  ogóle że lazny

'^k sze j  asym b zm ierza j%cy m do Jak  n a j ‘ 
kieb z c a łe l  Iacyi Prowincyj nadbałty- 

iest n-y m .carstwem, to przecież opór 
^niętei v ° ^ nie .skierowany przeciw roz- 
?andzie Jr w Z°vZywo Prawosławnej propa- 
estoński ; ZaS- wieśniak inflancki,
Wspólnem andzki ściśle był związany
cielem dńh yzna?llen:1 luterskiem z właści- 
Wyrzekain I"-1 mieszezaninem niemieckim,
8ycyzme^C wszelkiej wspólności z rus- 
czne p. • 1 "  ostatnich jednakże latach li- 
Lstonii wiejskie, przedewszystkiem w
a i w \ L-Urlandyi przyjęły prawosławie 
ligie ffilastach mnóstwo osób przyjęło re- 
prawnołIlU'iac^‘ ^  n °wozałożonych gminach 
pfZed 5awnyeh, rząd pobudował cerkwie, a 
r<bvn , t Qa dopiero miesiącami prawie 
Wosł UCZesnie poświęcono sześć świątyń pra- 
tedi-a Qycb’ Pomiędzy temi wspaniała ka- 
coui W Rydze- Im lu d n ie j zaś było Niem- 

ui nadbałtyckim ukryć swoje niezado- 
ienie z powodu podobnego rozszerzania się 

| raPagandy prawosławnej, tem chętniej w 
etach rossyjskich dawano wiarę rozsiewa- 

s^ m przeciw Niemcom potwornym pogło- 
dziT’ -em silniejsza ku nim niechęć bu- 
tych SÎ  nawet w tycb kołach.- które do- 
b i J f ^ i e  były dia nich wrogo usposo- 
Szlaki • donoszą z Rygi, są już na to po- 
Lyjski’ i? ,zbroda' dopuścił się fanatyk ros- 
łpidz,a’c .óry tern śmielej mógł ją  popełnić, 
rządzi ’ 1Z PpdeJrzenie padnie w pierwszym 
po^i e ^ a Niemców. P rasa panslawistyczna 
ścia D 0 to, agituje z niesłychaną zaciekło- 
rzueaiaZeĈ W .^^eincom nadbałtyckim, za- 

lm, iż „opierając się na swoich 
&a hol P°wyeh przywilejach, spoglądając 
od uicuSyaa Jak° na nieskończenie niższe 
&dttUnistS .rżenia, odgrywają w armii i 
gich j b ra?yi rolę panów i są wyrazem wro- 
Się n;twaib narodowych zasad.11 Odzywają 
^aeb narii f ° sh  aby zaProwadzić w kra- 
uńiwersvt a/ tyck ĉb; st an oblężenia, znieść 
rzad zrń^ niemiecki w Dorpacie i aby 

nał Inflanty, Kurlandyę i Est-
„ Gazeta Lwowska* z dnia 17 lutego 1885

landyę z innemi guberniam i rossyjskiemi. 
A przy tem wszystkiem ruch antiniemieeki 
nie dosięgnął jeszcze, jak się zdaje, swoje­
go punktu kulminacyjnego — owszem wie­
le danych za tem przemawia, iż dla n ie­
mieckiej ludności nadbałtyckiej zbliżają się 
dnie ciężkiej próby i ciężkich doświadczeń.

(Sprawy bieżąre we F r a n c ji )
Na sobotniem posiedzeniu we francu­

skiej Izbie poselskiej, w ciągu dalszych ob­
rad nad podwyższeniem ceł zbożowych, za­
szedł wypadek, który wprawdzie nie wpły­
nie na ostateczny rezultat głosowania, ale 
dobitnie charakteryzuje usposobienie Izby. 
Już po uchwale przystąpienia do obrad 
szczegółowych, poseł Germain, dyrektor 
kredytowej instytucyi lugduńskiej, podniósł 
wniosek, ażeby znieść podatek od ziemi, 
produkującej płody rolnicze, a natom iast u- 
stanowić podatek konsumcyjny od alkoholu 
w wysokości 300 franków od jednego hek­
tolitra. Germain przedstaw iał, że przez 
wprowadzenie cła od zboża organizuje się 
głód; kapitaliści protestowali przeciw jego 
wnioskowi i wywiązała się nader żywa i 
hałaśliwa dyskusya, wśród której komisya 
naradzała się nad przyjęciem nowego wnio­
sku i w końcu sprawozdawca jej oświad­
czył, że komisya nie ma nic przeciw wzię­
ciu pod rozwagę wniosku Germaina. Ode­
słano więc wniosek do komisyi a dalszy 
ciąg obrad odroczono do czwartku.

Komisya dla projektu nowej ustawy 
wojskowej, przyjęła w zasadzie postano­
wienie, że ci wszyscy, którzy z jakie o - 
wiek prawnych powodów nie mogą uczymc 
zadość obowiązkowi wojskowemu, mają u- 
iszczać pieniężne odszkodowanie.

Komisya reformy wyborczej odrzuciła 
wniosek ustanawiania liczby posłow według 
zapisanych na listach wyborców zamiast 
według‘ogólnej liczby ludności. Mniemają, 
że w ten sposób uczyniono ustępstwo frak- 
cyom radykalnym, które w razie ustanowia- 
nia posłów według cyfry wyborców, byłyoy 
głosowały przeciw wyborom zbiorowym.

Równocześnie oświadczyła się komi­
sya za bezzwłocznem przystąpieniem do 
obrad nad reformą w Izbie. Drugie jednak 
postanowienie, na temże posiedzeniu po­
wzięte, nie będzie miłe gabinetowi, komi­
sya bowiem uchwaliła w zasadzie uierozwią- 
zywanie Izby przed upływem legalnego te r­
minu. Tylko deputowany Spuller sprzeci­
wiał się w komisyi tej uchwale. Protest 
jednego członka komisyi poskutkował o tyle, 
że przyjęto tylko zasadę, postanowiono je ­
dnak przed ostateczną decyzyą zasięgnąć 
opinii Ferryego. Z kół urzędowych zapew­
niają, że ministerstwo pragnie stanowczo 
uniknąć rozpisywania na czas taki krótki, 
wyborów uzupełniających, które okazują się 
niezbędnemi z powodu, że trzydziestu po­
słów Izby otrzymało mandaty senatorskie

W senacie otworzyła się osobna g ru ­
pa, złożona z senatorów postępowych i przy­
brała nazwę „skrajnej lewicy11. Należą do 
niej między innymi senatorowie Scholeher, 
Naąuet, Dide, Forcioii, L Pichat, Girault, 
Marcon, Claris i Jerzy Martin. Skutkiem 
tej nowej formacyi rozpadła się już le­
wica senatu na pięć grup. Na prawicy n a ­
tomiast zasiada tylko dwie grupy g łów ne; 
rojaliści i bonapartyści.

-  Ślub. Donieśliśmy już wczoraj o ślu­
bie pana Bogusława Horodyńskiego, właściciela 
dóbr Korsowa w powiecie brodzkim z panną 
Antoniną Podlewską, córką radcy dworu i pro- 
kuratora skarbu p.  Edwarda i Felieyi z Su- 
chodolskich Podlewskieh. Pannę młodą prowa­
dzili o ołtarza pp. Onufry Horodyński poruez. 
, Pu ca ułanów i £,eori p 0dlewski; pana mło­
dego ubranego w pyszny strój polski, panna 
Teresa Horodyńska i Izydora Podlewską. W li- 
cznym orszaki^ weselnym złożonym z przeszło 
v r  °S°. nai bliższej rodziny młodych państwa 
byli: JNamiestnikowstwo Zalescy z rodziną, or- 
■ ^na ?̂ 71.e zarkowscy, Zbigniewowie Horodyńscy 
Zi8 pzermińscy, generałowa Czerni-
cka z Yaiszawy, Bogdanowieze, Waleryanowie 
rodlewscy i państwo Abrahamowicze, Wodziccy, 
Poradowscy, Nikorowieze, Bzowscy, Suchodol­
scy, Adamowscy. Grości weselnych przyjmowali 
w swych salonach rodzice panny młodej. Wie­
czorem tegoż dnia odbył się raut u pp. Dawi­
dów Abrahamowiczów. W poniedziałek pospie­
sznym pociągiem odjechali pp. młodzi do dóbr 
swych.

Zjazd marszałków powiatowych.
Czns donosi, że w niedzielę państwo Alfredowie 
Miliescy w Krakowie, podejmowali przybyłych 
tam na wezwanie JW Marszałka dr Zyblikie- 
wicza prezesów rad powiatowych, ucztą, na któ­
rej prócz gości z Marszałkiem krajowym na 
czele, znajdowało się wiele osób z m iasta: bi­
skup krakowski Dunajewski, delegat hr. Bade- 
ni, JE. Paweł Popiel, dyrektor Kieszkowski kil­
ku profesorów uniwersytetu itd. itd. W bardzo

łudnie i gustownie urządzonym apartamencie, 
toczyły się ożywione rozmowy o wypadkach 
chwili obecnej, a zwłaszcza o przedmiocie, dla 
którego prezesowie powołani zostali do Krako­
wa. Uprzejmość i gościnność gospodarstwa u- 
przyjeraniała to zebranie, na którern zetknęli 
się mężowie z różnych okolic, i różnych odcieni 
sejmowych. Po dziewiątej zasiedli zebrani do 
wieczerzy, podczas której gospodarz a prezes 
rady powiatowej krakowskiej, p. Alfred Milie- 
ski, w bardzo trafnych a serdecznych wyrazach 
wzniósł toast na cześć p. Marszałka Zyblikie- 
wicza, w którym podniósł sposób niezwykły, a 
tak prawdziwy obywatelski, w jaki spełnia on 
zadanie publiczne i zaznaczył właśnie te pra­
ktyczne środki, któremi się posługuje, a mię­
dzy innemi osobiste zetknięcie się z władzami 
autonomicznemi i ich przedstawicielami. Za ta ­
ką sposobność osobistego zetknięcia się i poro­
zumienia, daną właśnie teraz w ważnej dla kra­
ju sprawie, podziękował mówca Marszalkowi i 
wyraził z naciskiem życzenie, które cały kraj 
podziel-, aby p. Marszalek krajowy jak najdłu­
żej przewodniczył i stał na czele ustroju auto­
nomicznego naszego kraju P. Marszałek powstał 
i w kilku słowach zaznaczył, że łatwo jest 
spełniać zadania publiczue, mogąc się oprzeć na 
takich mężach, jak ci, którzy stoją na czele 
naszych rad powiatowych i mogąc liczyć na 
ich poparcie i współudział; z takimi współpra­
cownikami zawsze jest miło i pożytecznie zetknąć 
się; dziękując za przybycie prezesów, wzniósł 
Marszałek zdrowie gospodarstwa, u których przy­
byli znaleźli tak miłe przyjęcie. — Wczoraj 
prezesowie dali objad wspólny o godz. Bciej 
w „Hotelu S a s k i m d l a  p. Marszałka.

— K o n c e rta  h r. Z ichy . Publiczność 
lwowska tak żywo się zajęła koncertami hr. Z., 
że komitet dodatkowo urządził w sali kasyna 
dwie loże, każda na 5 osób, które po cenie ź5 
zł w księgarni pp. Gubrynowicza i Schmidta 
nabyć można.

— K o n k u rs . Przy zarządzie politycznym 
w Dalmacyi opróżniona jest posada lekarza po­
wiatowego II klasy z systemizowanemi docho­
dami X klasy rangi. Zaopatrzone w odpowiednie 
dowody kwalifikacyjne podania, w których na­
leży się wykazać także znajomością języka serbo- 
kroackiego i włoskiego, a przynajmniej pierw­
szego, wnieść trzeba w drodze przełożonej wła­
dzy najpóźniej do dnia 15 marca b. r., do c. k. 
Prezydyum Namiestnictwa w Zadarze.

(s) Ze św iata . Ku końcowi życie kar­
nawałowe przyśpieszonem i niemal gorączkowem 
bije tętnem. Objawem tego był wczorajszy osta­
tni piknik, który zgromadził przeszło 100 osób 
w sali Frohsinu. Bawiono się do rana. Tań­
cami kierował z niezrównaną maestria hr. Mi­
chał Plater. Do podniesienia uroku tej zabawy 
przyczynił się w pierwszym rzędzie cały zastęp 
uroczych danserek jakoteż i niemniej śliczne to­
alety. Brak nam kompetencyi do opisywania 
tych cacek sztuki krawieckiej; na wieczną tylko 
pamiątkę zanotujemy trzy prawdziwe capo 
Kopera mianowicie toalety hr. St. Badeniowej, 
hr. Rogerowej Łubieńskiej i hr. Jerzowej Bor­
kowskiej. W gronie uczestników balu zauważy­
liśmy Al. hr. Potocką, księżnę Turn-Taiis, 
Stanisławów Badenich, księcia Croy, PP- R°" 
dakowskich, Micewskieh, Biesiadeckich, Hohen- 
dorffów, księstwa Ponińskich, hr. Borkowskich, 
pp. Janowięzów, Listowskich, Augustynowiczów, 
p. Witolda Hausnera, ks. Dietrichsteina, syna 
byłego namiestnika Galicyi hr. Mensdorffa, pp. 
Mysłowskich, Pietruskich, Potworowskich, Wi­
ktorów, hr. Rogerów Łubieńskich, Garapichów, 
Zakrzewskich, pułkownika Thyr z żoną, panią 
Jurjewicz z córką, hr. Komorowskę z córką, 
bar. Brunickieh i t. d. i t. d.

— B ły sk a w ice  obserwowano wczoraj 
po zachodzie słońca, w stronie wschodniej, 
w Złoczowie. Po nadzwyczaj pięknym, ale jeszcze 
chłodnym dniu wczorajszym, mamy dziś deszcz 
rzęsisty przy 5° ciepła.

— O dczy ty  d la  k o h ie t. Siódmy odczyt 
Wgo pana Ludwika Wierzbickiego pod tytułem 
„Nitka złota używana w tkaninach dawnych 
średniowiecznych i tegoczesnych" odbędzie się 
jutro, we środę, o godzinie 5 w sali ratuszowej.

— 1Y k asy n ie  m ie jsk iem  odbędzie 
się we środę, dniami8 b m.. wieczorek humo­
rystyczny dla mężczyzn Początek o godzinie 8 
wieczór.

(L ) „ R u s k i a r ty s ta 44. Pod tym napi­
sem reprodukuje wiedeńska publikacya dla sztuki 
i przemysłu (Blat!,er- fur Kunstgrwerbe), re­
dagowane przez J. Storcka, cenny artykuł nie­
zmordowanego orędownika przemysłu domowego 
w Galicyi, p. Ludwika Wierzbickiego, druko­
wany w VII zeszycie znanej i powszechnie ce­
nionej publikacyi lwowskiego muzeum przemy­
słowego, p. n. „Wzory przemysłu domowego1' 
a traktujący wyłącznie o artystycznej działal­
ności artysty-samouka, Jurka Szkryblaka, z Ja­
worowa na Pokuciu. Powtórzywszy z artykułu 
p. Wierzbickiego obszerny życiorys Szkryblaka, 
podziela autor zdanie, wypowiedziano przez p 
Wierzbickiego, „że błądzą ci, którzy przy oce­
nianiu artystycznej wartości przemysłu domo 
wego przykładają taką sanną miarę, jaką zwy­
kliśmy przykładać przy ocenianiu kosmopolity­
cznych utworów dzieł sztuki i którzy sądzą, że 
dopiero przemysł domowy, nagięty do tych ram, 
odpowiednio rozwinąć się potrafi; zwolennicy 
takiego zapatrywania, nie są powołani do kie­
rownictwa i opiekowania się tym przemysłem'1. 
Bardzo pochlebnie wyraża się autor artykułu

drukowanego w wiedeńskiej publikacyi, o utwo­
rach artystycznych Szkryblaka, zaznacza, że sa­
morodny ten talent jest niewyczerpany w po­
mysłach oryginalnych i nowych kombinacjach 
i że dekoracyjna część jego utworów zdradza 
wiele poczucia piękna. Zgodnie z p. Wierzbi­
ckim i na podstawie jego znakomitych wywo­
dów, opartych na sumiennych studyach, zbija 
autor artykułu, drukowanego w wiedeńskiej pu­
blikacyi, twierdzenia niektórych pisarzy niemie­
ckich „jakoby ornamentyka ludu małoruskiego 
w swym charakterze miała wspólne cechy z or­
namentyką rossyjską. Twierdzenie takie, świad­
czące o nieznajomości indywidualizmu ludów, 
świadczy również o niedostatecznem badaniu, 
a- wynikło w części z mylnych zapatrywań, 
które identyfikują granice polityczno-terytoryalne 
z granicami, oznaczonemi przez żywioły narodo­
wościowe i właściwości etnograficzne. Zesta­
wienie całego szeregu wzorów ornamentalnych 
wskazuje, że motywa ornamentalne włościan 
małoruskich od Karpat, przez Podgórze, Podole, 
Wołyń i Ukrainę aż poza Dniepr, dadzą się 
zawsze sprowadzić do pewnych wspólnych mia­
nowników, gdy natomiast wzory wielko-rossyj- 
skie mają zupełnie odrębne piętno i tak jak 
język rossyjski nie są zrozumiałe dla Ukraińca 
albo Hucuła naszego".

— T ea tr . (B) W ciągu tygodnia mieliśmy 
w teatrze drugą nowość, przedstawioną wczoraj 
trzyaktową komedyę z francuskiego A. Bissona 
D eputow any e Bombignac. Znudzony i znie­
chęcony zbyt rygorystycznemi rządami pani te­
ściowej, margrabiny de Cernois, w swym domu 
młody hrabia de Ohantelaur, na jednej z wy­
cieczek do Paryża, zasmakowawszy w rozko­
szach życia zakulisowego, pragnie pod jakim­
kolwiek pozorem uzyskać dłuższy urlop z do­
mu, aby „odżyć", przypomnieć sobie młodość w 
ponętnem towarzystwie heroiny opery, Sydonii. 
Przypadek przychodzi mu w pomoc. Przyjaciel 
de Moraid, wezwany przez stronnictwo legitymi- 
styczne do ubiegania się o mandat z Bombi­
gnac, nie mając najmniejszej ochoty wstępować 
w szranki publiczne, odstępuje mu tę kandy­
daturę. De Ohantelaur z łatwością uzyskuje 
przyzwolenie pani teściowej i żony na ubiega­
nie się o krzesło w parlamencie, posyła sekre­
tarza swojego i przyjaciela Pinteau, zagorzałe­
go republikanina, do Bombignac, aby dla for­
my tylko, wcale zaś nie w poważnej myśli, re­
prezentował tam jego osobę i kandydaturę, a 
sam o nic się już nie troszcząc, spieszy w o- 
bjęcia Sydonii do Paryża. Pinteau, grając w 
Bombignac rolę hr. Ohantelaur, nietylko zdo­
bywa dla tegoż mandat, wcale niepożądany, ale 
kompromituje hrabiego mo‘ ami w duchu libe­
ralnym i republikańskim, a co gorsza miłostka­
mi, jakie pod firmą de Chantelaura zawiązał. 
Oto zawiązek i pobudka kilku mniej lub wię­
cej komicznych sytuacyj, których ostatecznym 
rezultatem jest wyemancypowanie się młodego 
hrabiego z pod rygoru pani teściowej i powrót 
do życia rodzinnego. Pomysł dobry, ale za ma­
ło rozwinięty, za mało wyzyskany O jakich­
kolwiek też charakterach, czy typach, w kome- 
dyi p.  Bisson, nie może być mowy; w ogólno­
ści tylko de Gnantelaur, a po części i Pinteau 
jest dość starannie narysowany, średniego pla­
nu jakby nie było w sztuce i wszystkie inne 
jej osoby, zwłaszcza zaś naszkicowane zaledwie 
kobiety, są blade i w głąb odsunięte. Pominą­
wszy starcie się de Chantelaura z teściową, któ­
rego on sam zresztą na seryo nie bierze, ża­
dnej walki, żadnego ruchu wewnętrznego w 
działaczach komedyi, która, jakby przypadkiem 
tylko kończy się tryumfem ideału rodzinnego, 
a nawet... zawiązaniem nowej pary małżeńskiej, 
siostry pani de Chantelaur, Ireny i wspo­
mnianego de Morarda. To też artyści nie mieli 
wczoraj zbyt wdzięcznego pola popisu; brak 
treści w charakterach, a szablon na zewnątz, 
udaremniał najlepsze ich chęci. Bądź co bądź 
jednak całość przedstawienia, mogła była zy­
skać na większej żywości gry, obliczonej przez 
autora niezawodnie na temperament francuski 
i kamerton scen bulwarowych. Przydałoby się 
było także w kilku rolach reprezentacyjnych, 
więcej dystynkcji, wytwornośei, która zewnę­
trzną stronę przedstawienia mogła znacznie pod­
nieść. Poprawnie pod każdym względem, a przy­
tem z werwą i lmezyą, które wywoływały rzę­
siste oklaski, odegrał rolę de Chantelaura pan 
Lubicz. Drugą z wdzięcznych ról w sztuce, se­
kretarza Pinteau, mógłby p Zboiński zaliczać 
do swoich lepszych, gdyby nie był w grze krę - 
powaDym zależnością od suflera, zależnością, 
której bezwatpienia pozbędzie się na drugiem 
przedstawieniu „Deputowanego". Pinteau zre­
sztą niecałkiem przypada do indywidualności 
tego artysty Inni artyści, a zwłaszcza pani 
Żelazowska i panna Wisłobodzka (Helena de 
Chantelaur i Irena) dokładały szczerych usiło­
wań, aby, z bezbarwnych postaci, zrobić istoty 
żyjące.

—  D la  u c h y le n ia  p o m y łe k  spowo­
dowanych podobieństwem nazwiska, proszeni 
jesteśmy o doniesienie, że członkiem wydziału 
„Resursy urzędniczej" jest p. Karol d’ Endel, 
urzędnik przy c. k. urzędzie wymiaru należy- 
tości, zaś p. dr. Karol Engel nie należy wcale 
do „Resursy urzędniczej."

—  Na zupę ru m fo rd z k ą  złożono 
w handlu J. Drekslera i Synów, plac Kapitulny 
1. 2. : Pp. K. S. 5 zł., Alma 1 zł., Aniela 
Jędrzejowska 2 zł., Gołębska 5 zł., ks. kanonik 
Kajetanowicz 5 zł. Rozdano od dnia 7 lutego do
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dnia 14 lutego b. r. 1.675 porcyj zupy i 1.627 
porcyj chleba.

—  S ta ty s ty k a  p o licy jn a  za miesiąc 
styczeń 1885 r. W miesiącu styczniu bież. roku 
aresztowała c. k. dyrekcya policyi 88 i osób 
mianowicie: za zabójstwo 6, niebezpieczne gro 
źby 6, za kradzież 206, oszustwo 8, sprzenie- 
wierzenie 10, obrazę straży 14, żebranie 13 
dręczenie zwierząt 3, przekroczenie regulaminu 
dorożkarskiego 85, przekroczenie regulaminu 
prostytucyi 14, przekroczenie regulaminu służ­
bowego 15, za opilstwo 77, nieostrożną jazdę 1, 
dezercyę 1, uszkodzenie cielesne 8, uszkodzenie 
cudzej własności 2, burdy 49, włóczęgostwo 
201, za grę hazardową 2, odstawiono do po- 
licyi ze sądów po odbytej karze 159, do tym­
czasowego przytrzymania przystawiła c. k. żan- 
darmerya 1, Z tychże odstawiono do c. k. sądu 
krajowego karnego 88, do c k. sądu powiato­
wego karnego 256, do tutejszego magistratu 
do zbadania przynależności i do robót przymu­
sowych 64, do wyszupasowania 97, do szpi­
tala krajowego na słabości kiłowe 14 , na 
świerzb 4, na inne słabości 9, policyjnie uka­
rano 849.

— P rz e d s ta w ie n ie  a m a to rsk ie  w ję­
zyku polskim, odbyło się niedawno w Odessie 
Odegrano komedyę Fredry i Blizińskiego

— Ś ledztw o  w sp raw ie  ro z b o ju , 
popełnionego na osobie pani Ohomiakowej w Wie­
dniu, okazało, że główny tegoż sprawca Julinek 
nietylko wspólnie z towarzyszami swoimi, Klei­
nem i Kohutem, który to ostatni niedawno do­
piero skazany został na sześcioletnie, ciężkie 
więzienie, popełnił cały szereg kradzieży, połą­
czonych z włamaniem się, ale w przeddzień za­
machu morderczego na panią Chomiakową wy 
konał kradzież z włamaniem się, na własną 
rękę. Dalej stwierdziło śledztwo, że ukartowane 
były przez tych złoczyńców podobne zamachy 
rozbójnicze przeciw trzem innym jeszcze star 
szym a zamożnym paniom, mieszkającym samo 
tnie, które nie powiodły się dzięki tylko szczę­
śliwemu zbiegowi wypadków w stanowczej 
chwili.

— K a ta s tro fa  k o le jo w a. Na moście 
kolejowym, prowadzącym po nad rzekę Raritan 
pod Nowym Brunszwikiem w Stanie New-Jer- 
sey, w niewielkiej odległości od Nowego Jorku, 
dnia 7 b. m. o pierwszym brzasku dnia wpa­
dły na siebie dwa pociągi towarowe. Jeden 
z nich wiózł naftę, która sio zapaliła. Wagony 
objęłe płomieniem spadły do rzeki i rozniosły 
wnet pożar po wybrzeżu. Kilka fabryk i do 
mów prywatnych zgorzało do szczętu. Spaliło 
się także dwóch ze służby kolejowej oraz mnó­
stwo koni. Stratę, pożarem zrządzoną, oceniają 
na półtora miliona zł. Sam most uszkodzony 
został nieznacznie tylko.

— Ś cig an y  listami gończemi o zdefrau- 
dowanie depozytów w sumie 40U.000 franków, 
bankier z Chalons Emil Foret, w tych dniach 
uwięziony został w Medyolanie.

—  Z a tru ty  ch lcb . W Chociebużu, 
w Poznańskiem, zachorowało w jednym bata­
lionie garnizonu 106 żołnierzy. Tak sam■> stało 
się w sąsiedniej miejscowości Przyczyną cho­
roby jest chleb, który był zatruty barytem.

— H a n d la rz e  du sz . Depesza z Odessy 
donosi: Czterech żydów, trudniących się han­
dlem kobietami, które sprzedawali do haremów 
w Konstantynopolu, skazał sąd tutejszy . jednego 
na dziesięć lat ciężkich robót a trzech na ze­
słanie do oddalonych gubernij Syberyi.

-— P o ża r gmachu towarzystwa kredy­
towego w Petersburgu, położonego w samym 
środku miasta, zagrażał budynkowi, w którym 
się mieści główny zarząd spraw prasowych, 
teatrowi Aleksandryjskiemu i pałacowi Anicz- 
kowskiemu, zimowej rezydencji cara, który oso­
biście przybył na miejsce katastrofy. We wspo­
mnianym teatrze dawano właśnie Rewizora (ro­
gala ; przedstawienie przerwane zostało na chwilę 
w skuiek popłochu, jaki sprawiła w sali wia­
domość o pożarze w sąsiedztwie. W kwadrans 
później wszelako zasłona znowu się podniosła 
i dokończouo przedstawienia spokojnie. Ogień, 
który według wszelkich poszlak był podłożony, 
zlokalizowano dopiero nad ranem. W płomie­
niach utracił życie przy zawaleniu się stropu 
głównej sali, jeden ze strażaków. Zdołano zaś 
ocalić kasę, zawierającą wartości na 230.000 
rubli i papiery komitetu nadzorczego, a więc 
najważniejsze akta banku.

— K a rn a w a ł rz y m sk i w tym roku, 
według korespondenta G. W., zapowiedzią' się 
nader świetnie. Czynione przygotowanie każą 
wnosić, że maskarady będą przepyszne. Wszyst­
kie niemal prowineye włoskie wystąpią z ol- 
brzymiemi symbolicznemi wozami: rydwan me- 
dyolański będzie wyobraża! słynny tameczny 
katedralny kościoł il Duomo; rydwan toskań­
ski jeden z historycznych pomników Florencyi; 
wenecki będzie miał kształt gondoli, a jak inni 
twierdzą Bucentaui a, owej pamiętnej nawy, na 
której doża poślubiał morze w dzień swej ko- 
ronacyi. Wóz genueński ma naśladować admi­
ralską galeryę z pod Lepantu; palermitański 
la Conea d’oso, boloński zas pochyłe wieże 
Turre degli Asinelli i Garise ■< ę i t. d. Przy­
gotowują się też czarodziejskie oświetlenia mia­
sta, sztuczne ognie na Monte Pincio, a w tea­
trze Grobowca Augusta czyli Corea maskarady 
obyczajem XV wieku. Na jednej z nich będzie 
można oglądać wszystkie stroje, które służyły 
do uroczystości staro;zyniskiej w Pompei; będą 
tam. augurowie, liktorowie, westalki, skoczki,

grajki, pretoryanie, gladyatorowie, legioniści 
rzymscy, senatorowie, Cezar, a nawet nimfy i 
bachantki w lamparcich skórach, uwieńczone 
winoroślą. Mnóstwo cudzoziemców już przybyło, 
a zjazd coraz większy.

— T ra g e d y a  fa m ili jn a . W Peszcie 
przed kilku dniami, zegarmistrz Seiler, niedo­
statkiem przywiedziony do rozpaczy, za wiedzą 
swojej żony, o tru ł siebie, ją  i czworo dzieci. 
Rodzice i najstarsza córka, która zarabiając 
szyciem już im dopomagała, znalezieni zosta i 
następnego dnia rano bez życia, zaś troje młod­
szych dzieci żyło jeszcze i jest nadzieja, że przy 
życiu utrzymane zostarią. Seiler m iał być Dostępne­
go dnia fantowany za d łu g i.— Pogrzeb Seilerów 
i ich córki odbył się w sobotę przy ogromnym 
udziale publiczności, przyc.zem gromadka eksce- 
dentów usiłow ała wywołać zaburzenia. Konni 
policyanci musieli rozproszyć tłum y, które n a ­
stępnie udały się przed szpital i usiłowały prze­
mocą wtargnąć do wnętrza, aby zobaczyć oca­
lone dzieci Seilerów Zarząd szpitala kazał zam­
knąć bramy, a przywołana policy a i tu  przy­
wróciła porządek Z ocalonych dzieci dziesięcio­
letnią dziewczynkę wzięła na wychowanie hr 
Somssich. Składki na te dzieci płyną bardzo 
obficie

Po d w u d z ie s tu  la ta c h . W r. 1863 
znikł bez śladu i wieści z W iednia, komisarz 
Józef Roy. Ponieważ nie żył on dobrze z rodzi­
ną, nikt nie troszczył się o niego i poszukiwań 
za zaginionym nie zarządzono. W tych dniach 
żona niejakiego Józefa Haasa, pomocnika me 
chanika, uwiadom iła policyę wiedeńską, że mąż 
jej, który bardzo źle się z nią obchodzi, pewnego 
razu chw alił się przed nią, że „już jednego 
człowieka zabił", a następnie zeznał, że w r. 
1863 zabit Józefa Roya, którego zwłoki w rzu­
cił do studni ogrodowej w pewnym domu. Are­
sztowany wskutek tego doniesienia Haas zrazu 
zaczął udawać obłąkanego, później jednak przy­
znał się, że wspólnie z innymi zabił jakiegoś 
człowieka, zapewnia jednak, że zabitym nie był 
Józef Roy, który jego zdaniem w r. 1863 wy­
emigrował na Wołoszczyznę. Miejsce na którem 
była owa studnia ogrodowa, do której wrzuco 
no trupa, od dawna jest już zabudowane, po­
szukiwania więc za zwłokami nie doprowadzi­
łyby już dziś do celu. W ogólności sąd ma w 
tej zadawnionej sprawie bardzo trudne zadanie, 
tern bardziej, ze Haas podobno chwilami zdra­
dza rzeczywiście chorobę umysłową.

* K ó łk a  ro ln ic z e . Od ostatniego ogło­
szenia zawiązały się następujące kółka rolnicze: 
260 Sobów (powiat Tarnobrzeg) założył P. Hen­
ryk Dolański, delegat; 261 Olpiny (pow. Ja­
sło) założył p. Edmund Łoziński i pp. Rogaw- 
scy; 262 Skwarzawa nowa (pow. Żółkiew) za­
łożył p. Mieczysław Bużenin Mniszek; 263 
Kniaziołuka (pow. Dolina) założył p. Jerzy Kli­
mowicz ; 264 Wilkowice (pow. Biała) założył 
p. Jan Kaszycki; 265 Wojaszówka (pow Jasło) 
założył p. Edmund Łoziński ; 266 Nawojowa 
(pow. Nowy Sącz) założył Edward Ad. hr Sta­
dnicki ; 267 Łodygowice (pow. Żywiec) zał. ks. 
Jan Miodowski; 26w Nowe miasto (pow. Do- 
bromil) założył p. Aleksander Pragłowski; 269 
Staromieście (pow. Rzeszów) założył ks. prob. 
Józef Staflej; 270 Białobrzegi (pow. Łańcut) 
założył ks. kanonik Jędrzejowski del.; 271 Wielo­
wieś (pow. Tarnobrzeg) założył p. Henryk Do­
lański i hr Jan i Zoiia Tarnowscy; ?7 i Bole­
sław (pow. Dąbrowa) zał. p. Sroczyński; 273 
Tylmanowa (pow. Nowytarg) zal. ks. kanonik 
Pudłowski; :74 (htrowska (pow. Nowyta g) 
zał. p. Władysław Strowski; 275 Kaclowa 
(pow. Grybów) zał p. Jan Dutkiewicz; 216 
Wilamowice (pow Biała) zał. ks. prob. Andizej 
Kandolewicz; 277 Hawłowice dolne (pow Ja­
rosław) zał. p. Maryan Felis; 278 Rzuchowa 
(pow1 Tarnów) zał. ks dr. Kopyciński. Jako 
czwarty członek „Założyciel" Towarzystwa przy­
stąpił JW. Artur hr. Potocki z Krzeszowic z 
kwota 100 zł.

* C. k . z a rzą d  z a k ła d u  k a rn eg o
we Lwowie rozpisał pod dniem 10 lutege i 885 
1. 396 licytacyę celem dostarczenia żywności 
koszernej przez święta wielkanocne dla zdro­
wych i chorych więźniów wyznania mojżeszowego 
w c. k. zakładzie karnym dla mężczyzn we 
Lwowie, t. j od 31 marca do 7 kwietnia 885 
r. Oferty pisemne do tej licytacyi wniesione być 
mają najdalej do dnia 26 lutego fł-85 w za­
rządzie zakładu karnego gdzie też bliższe wa­
runki licytacyjne przejrzane być mogą.

Lwów, dnia 14 lutego 1885 
Z biura Izby handlowej i przemysłowej. 

Prezydent Sekretarz
Simon m. p. M. Bodyński m. p.

gu był nadzwyczaj mało ożywiony. Ceny 
przy towarze przednim spadły o 2 zł., przy 
mniej przednim o ! do i '50 zł. Płacono za 
opasowe woły g a l i c y j s k i e  i bukowińskie 
po 51 do 58 złr., najprzedniejsze po 59 do 
60 złr., za- chude po 45 do 48 złr.; za o- 
pasowe woły węgierskie po 5 i do 59 złr.
i 60 do 62 złr., chude po 45 do 49 złr.; za
opasowe woły niemieckie po 51 ■->() do 60
złr. i 6 1 do 64 złr., za chude 45 do 49
złr. za 100 kilo martwej wagi.

OSTATNIA POCZTA

W ied eń , 17 lutego. ( Telegram Gazety 
Lwowskiej). Na wczorajszy targ  bydła rze­
źnego przypędzono ogółem 2462 sztuk wm­
ów, między temi g a l i c y j s k i c h  i bu- 
rowińskich 788 , węgierskich 607 , nie­
mieckich 1067. Ogólny przypęd był o 60 
sztuk większy niż zeszłego tygodnia. Z Ga- 

i cyi  i Bukowiny przypędzono o !(>8 sztuk 
więcej, niż zeszłego tygodnia. Przebieg tar-

U N a j j .  P a ń s t w a  odbył się przed­
wczoraj o b i a d  f a m i l i j n y  na 26 nakryć, 
w którym wzięli udział Najd. Cesarzewi- 
czowstwo, Najd. Areyksiężniezka Walerya i 
przebywający w Wiedniu Członkowie Najw. 
Domu.

Na j j .  P a n i  udaje się dnia 26 b. m., 
to jest w7 przyszły czwartek w p o d r ó ż  do 
A m s t e r d a m u .  Do podróży tej poczyniouo 
już wszystkie przygotowania.

Piszą nam z W i e d n i a  pod d. 15 b. 
m. : H r a b i a  i h r a b i n a  T a a f f e ,  którzy 
obchodzili dzisiaj w najściślejszem kółku fa- 
milijnein u r o c z y s t o ś ć  s r e b r n e g o  w e ­
s e l a ,  zostali niespodzianie zaszczyceni o d- 
w i e d ż i n a m i  N a j j .  P a n a .  O godzinie
I ! przed południem Monarcha, w towarzy­
stwie adjutanta przybocznego Zurny, zaje­
chał przed pałac M inisterstwa spraw wewnę­
trznych. Dostojni jubilaci wyszli aż do głó­
wnych schodów na powitanie Najj. Pana, 
poczem Jego Ces. Mość udał się do prywa­
tnych apartamentów p. prezesa gabinetu, 
gdzie raczył złożyć najtaskawiej hr. Taaf- 
1'emu i jego małżonce, swoje życzenia. Najj. 
Pan zabawił przeszło pół godziny w apar­
tam entach jubilatów, poczem prwrócił do 
zamku. Następnie hrabia i hrabina Taaffe 
udali się do tumu św. Szczepana, gdzie w 
jednej z kaplic odbyła się uroczystość ko­
ścielna..

Dnia 19 b. m. zjadą się do W iednia 
c z ł o n k o w i e  e p i s k o p a t u  a u s t r y a e -  
k i e g o ,  dla naradzenia się nad niektóremi 
spraw am i, zostającemi w ścisłym związku 
z Kościołem. Pomiędzy in n em i, ma być 
wziętą pod r izwagę ustawa kongrualna.

Z W iednia telegrafują, że ponieważ 
nastąpiła już nominacya dyrektora i nau­
czycieli dla s z k o ł y  r o l n i c z e j  w J a- 
g i e 1 n i c y . przeto zakład ten zostanie o- 
twarty już na wiosnę roku bieżącego.

W niedzielę o godzinie 4 po południu 
odbyła się w Krakowie, jak donosi Gza i 
pod przewodnictwem M arszałka Zyblikie- 
wicza k o n f e r e n e y a  p o w i a t ó w  z a ­
c h o d n i e j  c z ę ś c i  k r a j u ,  które podczas 
ostatniej powodzi najwięcej ucierpiały. Wzię­
li w niej udział prezesowie Rad powiato­
wych : baron Floryan Gostkowski z Brze­
ska, hr. Mieczysław Rey z Mielca, hr. Jan  
Tarnowski z Tarnobrzega, Józef Męciński 
z Dąbrowy, ks. Eustachy Sanguszko z T ar­
nowa, Alfred Milieski z Krakowa, Edward 
Jędrzejowicz z Rzeszowa, Józef Kellerman 
z Łańcuta, hr. A rtur Potocki z Chrzano­
wa, Anastazy Meyzner z Bochni, bar. Hen­
ryk Konopka z Wieliczki, Stanisław Kotar­
ski z Jasła, wreszcie reprezentanci powia­
tów wadowickiego i bialskiego. C harakter 
konferencyi był informacyjny, szło o wza­
jem ne porozumienie się względem potrzeb 
ludności w najbliższej przyszłości i tu o- 
braz okolic, powodzią nawiedzionych, przed­
stawił się bardzo smutno, a nawet daleko 
gorzej, aniżeli kiedykolwiek przypuszczano. 
Zasoby żywności są już obecnie w wielu 
miejscowościach do szczętu wyczerpane, 
ludność pozbywa się inwentarza, a nawet i 
sprzętów, domaga się od dworów zarobku , 
te zaś powodzią do ubóstwa doprowadzone, 
dostarzye, go nie są w stanic. Ostateczny 
rezultat konferencyi jest, że, zanim /, wio­
sną roboty publiczne dadzą ludności zaro­
bek, potrzeba będzie w powiatach zacho­
dniej części kraju przeszło 70.0 0 złr. na 
jej wyżywienie.

Według dzienników wiedeńskich, M i­
n i s t e r s t w o  o ś w i e c e n i a  wystosowało 
do politechnik reskrypt przypominający, że 
docenci, którzy mają tylko tytuł i chara­
kter profesorów nadzwyczajnych, nie nale­
żą do kolegium profesorów i nie mają pra­
wa brać regularnie udziału w posiedze­
niach kolegium profesorów z głosem decy­
dującym.

Dzienniki przedlitawskie ciągle je ­
szcze zajęte są ostatniemi w y p a d k a m i  
p a r  1 a n i e n t a r n e m i .  Godnem jes t uwa-

Obeenie,gi, że prasa opozycyjna, która, Pj\« 
wszem wrażeniem głosowania lis ię  ku g 
skiem dep. Rufa, intonowała już wysłań 
umfalny, poczyna chłodniej zapatrjT11 do Toni 
na sprawy i nie radzi oddawać s'uM inżyniei 
sangwinistycznym nadziejom. Prae,1U!stra woji 
część dzienników wyraża obawę, kjMetowi pt 
nowemi wyborami nie powiedzie T f do Sajgoi 
dzie państwa załatwić przedłożo% Z Shan£ 
znacznego materyułu prac. Dzien>lly ? '^ zo'ią w 
skie dowiadują się, że przedew ^M M ' a cl 
Izba zajmie się obradami budżetoff6®? . w okoli 
nosząc przy tern, iż wśród takowy^,. arc'a Kie m 
nifestuje się w sposób bardzo wyra® W franc 
zachwiana solidarność prawicy. " .M&icznycł 

W edług Pr<*se, na czw artk i Mm wzięli 
posiedzeniu k o i n i s y i  b u d ż e t o wW w Paryże
neralny sprawozdawca dr. Mattusz P1'. 'p W i  moi 
ży ustawę tinanso v a i referat gei# ‘0 ,z członka

  *cklego. Pał
16 illumino'

Na porządku dziennym Temps i
posiedzenia węgierskiej Izby ni#r etldanta st 
znajdowały się, jak w iadom o, rrj0̂  w niel 
budżetowe, które prezesowi g a b in lK ^ ażne

ministrowi skarbu, hr. S z a p a r ę ^  zajęte p]
ożyły sposobności do wypowiedzenij1!^ nie roko 
go zdania o k we s t y i "kr o a c ki ej , e z podwła 
gat kroacki Ziwkowic, podniósł w w, 
przemówienia różnice pomiędzy 
i Kroacyą, tudzież zażalenia ostatni'- _ Wedłu.
wodu wrzekomego naruszenia ugodj 
ca skonstatował, iż opinia publiczn#
grzech poczyna okazywać się coraz  ̂°'v°dzi obe 

" ”  - • • 'Rb -

“M y  n i e 
K°rpus ai

środinieprzyjazną dla autonomii kroackij!: 
cyalnie zaś żalił się, iż nawet w cifr Zńajdowi 
wodawczem nazywają Kroacyę piV emię Gal,

■ ' - x n T r r i  t tn IlK --------- --węgierską, a jej sejm, prowincyaMT herbere 
b ran iem , skutkiem czego wzrnJ|M n  dostr 
w Kroacyi antagonizm przeciw WCTtyś swoje
istniejącemu prawnopaństwowemu sW| W Loi
wi. Niezadowolenie zaś wzrasta prasy t
dlatego, iż po stronie węgierskiej K M ą pewn 
brej woli do dotrzymania paktu ugo^M oua.
lecz także i z tego względu, iż ogoPrawiając s
lityka ekonomiczna Węgier zaniedf-Mzenie, ż 
teresa Kroacyi. O zażaleniach cFCMma się
politycznego nie chce się mówca tu p an y m  A 
wodzić, albowiem znajdzie się kyM ósł 
sposobność w miejscu właściwem. tfi2°kmiony 
zaś tyczy upośledzenia w kierunku' a W d y  pi 
micznym, to należy tylko wskazać 5 Tom angj€ 
■sprawiedliwą politykę taryfową, n a ^  gdyby \ 
traktowanie Zagrzebia, na niedoshrW li gdy 
środki kom unikacyjne, na zaniedWfWm, to 
interesów Pogranicza i t. d. M .Nttie inna 
mówca położył szczególniejszy n#(W  Wilson 
niezmiernie ważne zadanie, jakie mafZasem Ma  ----- _______  * > 117:1^óeić Wil

 ̂ ahdi ma; 
M m  intei

sobą komisya regnikoiarna. im
Z odpowiedzi pp. Tiszy i hr- ’ ’°n połącz 

ryego, danej na powyższe wywody, 
iż rząd pragnie przyczynić się szc*p! 
usunięcia przyczyny usprawiedliw1 „ _  
zażaleń i uwzględnić ile możnościj^U&ów kię 
statki na polu ekonomieznem, że 1 
przy tern wszystkiem na postaD0'
W ęgier nie wpłyną bynajmniej _ 
w rodzaju tych, jakie podnoszą si? 
często ze strony kroackiej.

Z rozpraw I z b y  n i ż s z e j  
p r z e d ł o ż e n i e m  o r e f o r m i e  
magnatów podnieść przedewszystki®1! 
leży mowę hr. Alberta ApponyegOi 
istotna treść polegała na tem, iż Izk1 
sza tylko w tym wypadku zachowa po*r 
rękojmie dla swej niezawisłości, i ^  
dopiero swojemu zadaniu należyci® 
wiedzieć zdoła, jeśli przyjmie do 
składu reprezentantów  stanu średniej 
branych przez municypia. Mowę ^  
kończył apostrofą do Izby inagnató^ 
projekt rządowy, który chce wcisnąć 
grona przedstawicieli niewłaściwych, 
ciła i oświadczyła się za zasadą pr*( 
go bronioną.

lizyn 
.Mwiał z 
\ “0ry jest 

trzymuje, 
zy> Gordi 

M yi katc 
w'Ahiem r: 
M  obwa: 
Izieć Wil: 
M  Tuti,

Ostatnia m o w a  ks.  B i s m a r f  
p a r l a m e n c i e  n i e m i e c k i m  
nowsze głosy oficyalnych dzienników 
cza dobitnie o zamiarze rządu wpiM katolicki 
nia jak  najrychlej p o d w y ż s zen>"| * 
o d  z b o ż a .  Rząd ina już w tym W li 
zapewnioną większość w Izbie, a t° 
da się także powiedzieć o projekci® 
wyzszenia cła od drzewa.

do
dok

y j ,  nim
rumy

p , Z  M 
tQitumo, 
r°boty pt 
SZc-ze pa] 
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^icielem

F r a n c y  i sprzyja szczęście I 
bojuow iele wytrwałej, niż Anglikom-'! 
rajsze telegramy doniosły o zajęciu I 
korpus francuski Langsonu, pozycyi 
dzonej, o której Chińczycy do niedu"' 
trzymywali, że bronić się może barM  
go. Langson był owym punktem sP° 
o który Chinom poszło głównie i w'1,;, 
rego zerwali prelim inarya ugodoWf ^

^  najwi
^spiracyi
tańeya.

sińskie. Organa prasy francuskiej n>;e
walają się tem zwycięztwem, ale, Jl\,
noszą z Paryża, powtarzają p o d n o ś ^  
dawniej konieczność wtargnięcia w f-

S a r z e
J'aj OS(
mnie r 
Wesela

pai
^ n e tr ;

Chin i to dość daleko, bo o dwa 
gi pod Lang-Chan, gdzie się znajdM 
nie obwarowany obóz chiński. 
dzienniki, jak National, wyrażają ^
przekonanie, że Francya powinna
Formozę wziąć w posiadanie, „gdyż, 
daje, ponieśliśmy zbyt wielkie ofiary-

V.

toyyy 
w Spr 
skiej
vzemu
^yda-l



która, f  
ani a

a, W, Obecnie, gdy wojska francuskie zbli- 
118 ku granicom Chin, na teren  go­

la  już wysiana została z posiłkami świe-
j zapatryff®! do Tonkinu także jedna kompania

p sk . 
[om. P r^istr
dawać inżynierskich. Republ. Franę. wzywa” t- * o ■.

a wojny Lewala, ażeby admirałowi

w i e d i f  JotS j gE W  Zd°tojCh
zedłoźo% Z Shangaju otrzymano w Paryżu nie 

f ieB dzoną wiadomość, że pomiędzy fran
rzedews. !emi a chińskiemi okrętami przyszło d( 
idzetowjj , i w okolicy Shejpoo, o skutkach tegr 
jikowyen^ la nie ma jednak żadnych szczegółów, 
tzu wyra w francuskiem m inisterstwie spraw
71cy- ffJh„aniCznych odbył się w niedzielę bal, w 
zwartko i Rn wzięła udział cała dyplomacya wszy- 

aryzu obecni wyżsi reprezentanci 
Mattus* f. Mówi mocarstw i kół politycznych, ja- 
at członkowie świata naukowego i lite-

1®S°- Pałac na Quai d’Orsay był świe- 
'iminowany.

, 'mps mniema, że zawarte przez ko- 
anta statku niemieckiego Ariadnę, u- 

V(ijê , w niektórych okolicach Senegalu są 
gdbme U azne, gdyż terytoryum to zostało przed- 

•zaparft^-i Zaięte przez Franeyę. Komendant Aria- 
jeazenw-] Me rokował z królami, dodaje Temps, 

iósł wflfi 2 P°dwładnymi naczelnikami, 
iędzy ™|

ostatD^ 0 ^ e d łu g  wiadomości, otrzymanych w 
L i z y n i e  z S u d a n u ,  spodziewano się, 

J 0v °rP.us angielski generała Earla, którym 
i- ik  * obecnie inny generał, stanie dziś 

rroackK we środę. pod Abu-Hamed, gdzie się 
X W I f jJ ^ jć o w a ć  1.500 żołnierzy Mahdiego. 
S J d i r W  $  ,GaL zamieszkujące obszary pomię-

icki
>  I

ym sur1 i ye 
z by
lomo, r$°if

I z b y  d e p u t o w a n y c h ,  której prze­
kazano t. zw. u s t a w ę  d y n a m i t o ­
wą,, odesłała §fy 6 i 9 projektu pod- 
komisyjnego napowrót do podkomisyi 
i 9 gł przeciw 8 głosom, oświadczyła 
się w zasadzie za obowiązkiem do­
noszenia (.Ameig*pflicht). Paragraf 7 
przyjęto według projektu podkomisyj- 
nego "a §. 8 według przedłożenia rzą­
dowego.

Wiedeń, 17 lutego. (Teł, pryw .)  
W iener Z tg . donosi: Wilibald P r u s -  

s n i g g  został zamianowany zastępcą 
nadprokuratora państwa w Krakowie, 
a adjunkt sądu obwodowego w Rze­
szowie, dr. Dyonizy P o g o r z e l s k i ,  
zastępcą prokuratora państwa w Tar­
nowie. Zastępca prokuratora państwa 
w Tarnowie, dr. Z a k 1 i k a, został prze­
niesiony w tym samym charakterze 
do Krakowa.

Londyn. 17 lutego. (Tel. pryw.)
Podobno k r ó l o w a  z a c h o r o w a ł a  
dość niebezpiecznie.

Londyn, 17 lutego. B iu ro  B.eu- 
tera  dowiaduje się, że rząd angielski ‘t  mm. 10 po połuc 
uchwalił ostatecznie b u d o w ę  ko-  Z K ra k o w a : o godz. 5 
l e i  ż e l a z n e j  z S u a k i m u  do Ber­
bera. Odnośne roboty mają być bez­
zwłocznie rozpoczęte.

a ut_ 
obliczu* 
! coraz

rmeyali>% Berberem a Metammeh, przyrzekło An 
wznr,l5llkf"- ’ ■ • -„• ^  dostarczać zapasów żywności

" j  swoje statki rzeczne 
' 1111 A' ™ Londynie, jak to widoczne z gło­

wy-

Jl'VV ̂  ~~J ~ J tf" t ęj —
■sicie, brosza y tam tejszej, ciągle jeszcze pod- 

jlW a Pewne wątpliwości co do śmierciuf(lnrło ta . j  xi -u
- S waipiiwusui w/ w  onnciui

tu ugoji^rdona. Podpułkownik Wortley, zasta- 
iż o g ^ i a j ą e  się n ad tem wyraża przypu- 

-aniedWrCzeu ie, że ' kto wie, czy Gordon nie 
eh cbiW jma się jeszcze w jakim  punkcie obwa- 
wca tutl Wagym yjn jema 0n, że gdyby Mahdi był 
się k« flttiósł tak bezwzględne zwycięstwo, to o- 
rem. lf 1Momiony powodzeniem, byłby wysłał swo- 
‘riinku16 hordy przeciw Gubatowi i innym pozy- 
kazać ( ;łotn angielskim. Dalej dowodzi Wortley, 
j, na f ;« gdyby w istocie Gordon już nie żył w 
liedost*'Owił; gdy W ilson znajdował się pod Char- 
aniedtUmem, to polityka Mahdiego byłaby zu- 
I. W phiie inną, byłby się stara ł zwabić na 
;y n»flTO Wilsona i zaatakować go wtedy. Tym- 
kie m«|psern Mahdi czynił co mógł, ażeby jza -

P rag a , 17 lutego. Według de­
peszy z P i l z n a ,  w tamtejszej Izbie 
handlowej będzie zasiadało 25 Cze­
chów i 11 Niemców.

Berno, 17 lutego. (T el. p r y w )  
Tutejszy wydział miejski dla spraw 
szkolnych uchwalił wystąpić w peł­
nej radzie miejskiej z wnioskiem o 
wniesienie rekursu do trybunału ad­
ministracyjnego p r z e c i w  u r z ą d z e ­
n i  u w Starym Bernie t r z e c i e j  c ze ­
s k i e j  s z k o ł y  ludowej.

Fulda, 17 lutego. (T e l  pryw .) 
Biskup tutejszy wydal okólnik, w  któ­
rym podnosi, że z b i e r a n i e  s k ł a ­
d e k  na założenie uniwersytetu kato­
lickiego w Salcburgu pozbawione jest 
upoważnienia władzy kościelnej; do­
tychczas bowiem ma moc obowiązu­
jącą uchwała papieża Piusa IX, we­
dług której Fulda ma być siedzibą 
tego uniwersytetu.

Peszt, 17 lutego. I z b a  m a g n a ­
t ó w  uchwaliła budżet w drugiem 
czytaniu a ustawę budżetową w ogóle 
■ szczegółach.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 16 lutego 1885, godzina 1 

min. 47. Alp. Tow. górn. 46*90, Węg. akoye 
kredyt. 313-— , Akcye anglo-anstr. 106*75, Akcye 
banku Union 78 — . Akeye kolei Karola Lu­
dwika 267*50, Akoye kolei północnej ‘i 45'25 
Akcye kolei południowej 142*75, Akeye kolei 
Alfóld 186 75, Akcye kolei Elżbiety 305-10,
h L- ‘ ▼ -
Akeye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 216'—, _  _Podw oł«c?vsk‘ 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 176-75, "  *
T T r :  ~ -1 -  - t  - 1 • 1 -« /rv -  -  -

rano i o godz. 3 min. 52 po połudn 
pociąg mięszany.

Z P o d w o lo czy sk  na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 10 min 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 3 min. 5 rano i o g. 
4 min. 10 po południu pociąg mięszany. 
■akowa: o godz. 5 min. 36 rano pociąg 
pospieszny, o godz 9 min. 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 min. 33 
przed południem pociąg mięszany.

O d c h o d z ą  ze L w o w a :
Do K ra k o w a : o godz. 10 min. 46 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 5 
rano pociąg osobowy, o godz. 5 min. 3 
po południu pociąg mięszany i o godz. 
6 min. 35 rano pociąg mięszany lokalny. 

Do P od w o lo czy sk  z g łó w n eg o  d w o rc a : 
o godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz 5 min. 42 po południu 
pociąg kuryerski, o godz. 12 min. 31 
po południu i o godz. 10 min. 27 wieczór

__________ -o-, — ~ ~ j — i ,łeszt, 17 lutego. Dziennik u-
• V • inóeió w hsona, gdyż obawiał się, że Gor- rzędowy ogłasza d y m i s y e  dotych-
' " W  dyrektora polieU peszteń-

-  f. -  swoje „ *
•ody, W ik a m i .  Wortley w końcu utrzymuje, ze 

szcz/Pahdi ciągle oszukuje Wolseleya we wta- 
,-iedlifWm interesie, wysyłając fałszywych zwia 
hiości.flUtrów klęski a swoich szpiegów.

że jl Rzymski korespondent Standardu roz- 
ostan^^awiał z pułkownikiem Mesedaglia bejem, 

I, j ry jest przyjacielem Gordona. Pułkownik 
„Rymuje, że według jego widzenia rze- 
' z.y, Gordon musiał się zamknąć w domu

niej _ 
sza się

s z ej 
m ie

w %/ *j O v
czasowego dyrektora polieyi peszten 
skiej T h a i s z a, a równocześnie no- 
minacyę na urząd ten burmistrza Te- 
meszwaru, Toerrnocka.

Berlin, 17 lutego. P a r l a m e n t ,  
92 głosami przeciw 151 głosom, 

p r z y j ą ł  w n i o s e k  o p o d w y ż s z e ­
n i u  c ł a  od żyta na trzy marki, a«>«>n ~ i -

'ego. 
i  I z h 1 
a polj] 
, i iCj 
życie ' 
i do 
dnieg* 

s .̂ 
uatójf; 
snąć 
wek 

prZ Î

muślin się zaniKiiąc w uuiu, -  u ^  u ou żyta na trzy marki a 
^isyi katolickiej, który graniczy z zabudo- 229 g ł. przeciw 113  głosom, O takież 
^ b iem  rządowem, a jes t niezmiernie mo- n n d w r f c r ,^ :„

u/ %/ C’ “ *!
. -e4 e -*>em rządowem, a jes t niezmiernie mo- 

“ S ld*-° ,obwarowany. Domu tego nie mógł wi- 
le<* Wilson ze statku, gdyż osłania go wy­

dol podczas gdy zburzony pałac rząj *«*w; jjuuuz/łiis gu_y zuu r/ iu iiy  l i \d  p u o c i  ru iL LU JL lo K l
.^ y ,  niczem nieosłoniony, przedstawiał wi- w  P ete rsbu rgu  i poseł rossy jsk i przy

min TT 1 łnfAl*r.r.----

- w Jl------------ ^  ̂^
podwyższenie cła od pszenicy.

B u k aresz t, 17 lutego. (Tel. pryw.) 
Obiega pogłoska, że poseł rumuński

 y * • ~ * ̂ 7
Wiedeńskie losy 125*25, Akcye kolei Rudolfa 
—•— , Akcye kolei Albrechta —•—, Węgierskie 
obligaeye państw, w złocie lo 8 -—, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 102'25, Losy regulacyi 
Cisy 118-40, Losy tureckie — •—, Węgierska 
renta 98'30, Akcye bauku związkowego 106 75, 
Akcye banku obrotowego— ’—, Akcye kolei pań 
stwowej — •—, Rubel papierowy P 3 0 s/4, Wę­
gierskie losy 118*75, Marka niemiecka — *—, 
Usposobienie słabe.

W iedeń , 16 lutego 1885 r. godzina 5 
minut 50. Akcye kredytowe 803-— , Anglo- 
Austr. — , Unionbauk — •—, Kolej Karola 
Ludwika 268*—, Południowa —•— , Renta pa­
pierowa 83-35, Galie, listy zastawne 101‘—, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —*—, 
Galicyjski bank rustykalny —•—, Losy z roku 
1883 — , Napoleondor 9‘80—, Rubel papiero­
wy — •—. Usposobienie —.

W iedeń , 17 lutego 1885 r., godzina 10 
min. 30, Akcye kredytowe 803-25, Anglo- 
Austr. 1068‘0, Unionbauk 77*75, Kolej Karola 
Ludwika 268'—, Południowa 142-75, Renta pa­
pierowa — •—, Galie, listy zastawne — 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —

z dworea P o d zam cze : 
o godz. 6 min. 6 rano pociąg pospieszny,
0 godz. 12 min. 57 po południu i o godz. 
10 min. 56 wieczór pociąg mięszany.

Do C zern iow iec: o godz. 6 miu. 30 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie 11 min. 10 
w nocy pociąg mięszany.

Do S tan is ław o w a na S t r y j :  rano o godz. 
7 min. 5 pociąg mięszany, o godz. 11 
min. 40 przed południem pociąg osobowy
1 o godz. 7 min 10 wieczór pociąg 
mięszany.

Przyjechali do Lwowa
dnia 17 lutego 1885.

Hotel George’a
Pp. C Ursyn hr. Pruszyński z Wołynia. 

O. baron Wattman z Rudy. I. S. Bergheim 
z Hanoweru. I. C. Perkins z Kołomyi. E Bern 
stein z Warszawy.

Hotel Europejski
Pp. W. Michałowski z Rossyi. E. Krauss 

z Czerniowiec. I. Safir z Tarnopola, br. Auers- 
perg z Jarosławia. P. Romaszkan z Bessarabii. 

Hotel Langa
Pp. 1. Wąsowicz z Jaroiuliniec, K. Kobler 

z Wiednia. K. Hiitter z Wiednia.
Hotel Francuski

Pp. A Bozański z Krakowa. F. Kupfer- 
»•' > Gn* schmied z Wiednia. Dr. L. Witz ze Sambora,

lieyjski bank rustykalny — •— Losy z r. 1888 ® Lietz z Lipska.
b 1 .  » t i

ruiny.

u . 2  M a d r y t u  Telegrafują do Temps: 
°juimo, że rada municypalna dostarczyła 
°o°ty przeszło 4000 robotników, ciągle je- 
z<jze panuje w klasie robotniczej pewne 
zburzeniei

. Castelar m iał w Izbie poselskiej n10" 
którą skończył dopiero na następnem 

Posiedzeniu i w której roztrząsał kwestyę 
Uiwersytecką ze stanowiska naukowego i 

fhlaośei sumienia. Usiłował on przekonać,
, (fi e. Minister oświecenia Pidal je s t przedsta- 

. Mieleni tylko jednego stronnictwa scisle 
Pr . J  pholickiego. Castelar wypowiedział zdanie, 
a  1 “ Ze najwięcej szkody przynoszą Hiszpana 

ispiracye karlistów i religijna nietole- 
^Ucya.

i a 
m
ków 
v 
e

a to ’ 
skeie

fiŁlIGBAH GAZET! L I M I E J
Wiedeń, 17 lutego. Naj d .  Ce 

złożyli wczo-

_ o _  _ r — - - — 
tutejszym dworze zostaną przenie­
sieni.

Belgrad, 17 lutego. (T e l  p r .)  
Z okazyi rocznicy proklamowania Ser­
bii królestwem, przypadającej w dniu 
22 b. m., oczekują z n a c z n y c h 
z m i a n  w c i e l e  d y p l o m a t y -
c z n e m i w  naczelnych komendach 
wojskowych.

Paryż , 17 lutego . (Tel .  p r y * )  
Według tutejszych dzienników, wkrót­
ce już nastąpi p o d p i s a n i e  p o r o ­
z u m i e n i a  w sprawie Egiptu.

Paryż, 17 lutego. W czasie po­
grzebu Juliusza Yallesa, socyaliści 
niemieccy złożyli na trumnie zmarłe­
go wieniec, kilku zaś studentów 
chciało ten wieniec usunąć, w sku­
tek czego
studentów

91*—, Napoleondor 9*80l/2i Rubel papierowy 
U30. Usposobienie spokojne.

T e le g ra m y  zbożow e z dnia 16 lutego. 
W i e d e ń :  Pszenica za iOO kilogram. 8'50 do 
8'75 zł., żyto — do —•— zł., jęczmień
 do —•— zł., kukurudza —•— do — •—
zł., owies — •—  do —*— zł., okowita per 
10.000 litr procent 27-50 do 27 75 zł. Bu d a  
p e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na wiosnę) 8‘24 
do 8"25 zł., rzepak (sierpień—wrzesień 
—*—zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na kwieć, maj.) 
167-75 m., żyto — •— m., spirytus 43 10, 
olej rzepakowy 52 50 ni. Szczeein: Pszenica 
— , rzepik — •— . P a r y ż :  mąki 159 kilogr
46 60 fr olej rzepakowy spirytus
—'—, fr Wr o c ł a w :  Pszenica —*—i żyto
— •—, owies — , spirytus — •— , kukurudza, 
—‘— , K o l o n i a :  Pszenica — •

SpoetrKesBentai m e ie u ro to K ic m ie .
(Z obaerwatoryum c. k Uniwersytetu we Lwowie), 

z dina 17 lutego 1885.
Barometr 730.37trun. przy temp. 0°C Psyebro- 

| metr sueby — 4.0 O. Psychrometr wilgotny— 2.6‘C. 
Prężność pary 4.7miu. Wilgoć 77 «. Zachoiurzeme 
10. Wiat; SW3. Ozon 7.

temperatura powietrza 3 .2 °R.
B&roinetr opada.

Stan barometru nad poziom morza 75ó.97mm. 
Najwyższa temperatura duia wczorajszego 5.8»C. 

Najniższa temperatura w aoey 1.5 C.
Ilość opadu mierzonego o 7 g. O.Om.m.

Odpowiedzialny redaktor A dam  K r e c h o wicek i

W teatrze, hr .Skarbku.
We w torek dnia 1 7  lutego 1885.

TR A  V I  AT A

esserwatoryum o k. Szksły pob- 
tBChnicznej we Lwswia.

p =  49°50’ X =  41°41’ w. =  340m ,5.
Dla 18 lutsgo 1885 

E. — 14“  7,sS8. 0 o =  2 1 Ł 54®
Zae&ćd 17go lutego o 5h. 21m. 5; wssfcód

o Ibh. 7m., 1.
W lutym nastąpi ostatnia kwadra księżyca 

6d l2h  i3m, 7; nów i4d 15h 57m, 9 ; pierwsza kwą- 
dra 2żd Oh 7m, 1; pełnia 28d l /h  36m, 5.

Księżyc będzie się znajdywać w punkcie od­
zieranym (Apogeum) 9d 13h, 5; w punkcie przy­
ziemnym (Perif eum 25d 13h, 5.

Równanie C7asu będzie przez cały miesiąc 
dodatnie, wskutek czego zegary zwykłe, wyprzedzać 
będą zegary słoneczne, o ilość E. w prawdziwennłu *ł ii

opera w czterech aktach Józefa Verdi’ego. pędą zeg;
Kapelmistrz p. H. Jarecki. Reżyser p. J.Myszkowski południe.

O S O B Y :  . Średni stan barometru, zredukowany do po-
Violetta Yalery pna Billom _ ziomu Adryatyku, jest na luty dla Lwowa 766.2;
Flora pni Kasprowiezowa średnia temperatura —l^sC.
Annina pni Dutkiewicz
Alfred Germont p. Villą
George Germont, jego ojciec p. Rubirato
Gaston wicehrabia de Letoriere p. Wojnowski
Baron Dauphale p. Guberski
Markiz Obigny p. Lomiński
Doktor Greneril p. Krykiewiez

zraniono. Z wyjątkiem 
okrzyków podburzających, nie zaszło 
zresztą nie godnego uwagi

Rzec/, dzieje się w Paryżu

- r  nin- ------- - 1)10 teocmegO uwagi.
S a r z e w i c  z ó w s t w o  złozyli wc D0 Temps donoszą z S h a n g h a i :
rai osobiście życzenia hrabiem u1 n Admirał Courbet rozpoczął dnia U go
Kinie Taaffe z powodu ich srebrneg l. m. ogień na trzy chińskie okręty 
Wesela w ’tvm samym celu przyby wojenne, które umknęły na rzekę 
do pałacu ministerstwa spraw we- Ning-poo. Wynik walki nieznany.

W ń rte m b e rg . —

i okolicy legoż

Początek o godzinie 7 wieczorem.

£ - w x m i v v *  J L u r m u v v * ~ <  . . -  L

yilętrznych książę Wurtemberg
Wiedeń, 17 lutego. Sąd powia

_ . - - "
Osiadła gęsta mgła. ,

1 1 /y n i ,  17 W  w  Iz b ie  d e p -, n ie u e n , iutcgu.  ̂ w n n e g o . vv lzoie aep.
to\vy d ru g ie g o  o k rę g u  (L e o p o ld s ta a t) , zg ło szo n o  i n t e r p e l a c y ę  w  sp ra -  
W lrAmiimr w ied en - w io  odnowinrim* ^ ^ °  ___W " ' - O - o -  --- hu
si. Prawie skargi komuny

przeciw towarzystwu tramwajo- 
eftiu o naruszenie prawa posiadania 
M ał orzeczenie na korzyść gminy 

Wiedeń, 17 lutego. Ko m i s y  8

 v
wie odpowiedzi ministra Manciniego 
na zażalenie, wniesione przez repre­
zentanta tureckiego przy dworze kró­
lewskim, z powodu obsadzenia przez 
Włochy portu Messouah.

Pociągi kolejowe
od 20 maja 1884 

podług zegaru lwowskiego 
p rzychodzą, do L w o w a :

Ze S tan is ław o w a  na S try j :  rano o godz. 8 
min. 20 pociąg mięszany, po południu
0 godz 4 min 37 pociąg osobowy i o 
godz. 2 min 50 w nocy pociąg mięszany.

Z P o d w o lo czy sk  na dworzec Podzamcze:
1 godz. 10 min. 13 wieczór pociąg po­

spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o
godz 3 min. 42 po południu pociąg 
mięszany.

Z C zern io w iec : o godz, 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny o godz. 3 min. 35

16 lutego 1885
Sesji barometru w milimetr.
Stan termoioefru 
w i t .  Celt.

Stau termometru wilgotnego 
w st. Ople.

Prężność pary
w milimetr.'

Wilgotność powietrza W3«*l#
ć n a  w  '7  v

Stan nieba.

j ' - s h  j  pk 1 W *

1 730,S7 IP
°I 5

+5,8 +^>u + 3  8

+  3,8 + ° « + 2,6

+  8 4,o 4 s

■ 70 75 80
2 3 10

sw ssw. 8 W.
t 2 2

Kierunek wiatru 
Mec wiatru.

Ilość opadu mierzonego do 2h _____

Najwyższa temperatura w ciągu dnia, odczytana
^ h- + 6 ,e   __ ̂ _________ _

Najniższa tempsr&śńr* w ciągu dnia, odezytana o W. - 5 ,

O,-

w  »,/,» ■ U>85 iid  l ? n  r  --lo/ndw po,ud. 18/2 1885). -
Przy

I
do 12h

Przy wietrze przeważnie zachodnim i tempe­
raturze średniej dnia około J-4 0C., niebo zamglone, 
powietrze słotne, deszcz.



Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 16 lutego 1885.

płaeą żądają
walutą austr.

1 . A fc c y e  za sztukę. złr. et. złr. ct.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. g 267 — 270 —
Kol. Iwow.-ezer.-jas.po200zł. wa. g- 215 — 218 —
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 282 — 2-87 —
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. g 237 — 242 -

3 .  L i s t .  z a e l .  za 100 zł. ^
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. 99 45 100 45

„ 4 pr. w. a. 0 . 91 75 93 -
n „ „ 5 pr. okresowe g> 99 45 100 45

Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los 41 ‘/a 1. §. 87 25 8 8  25
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. ■§ 101  — 1 02  —

„ 5 pr. w. a. 3 96 60 97 60
„ „ 5  pr. w. a. wy- g
losowane z 10 pr. premią . . 5 98 60 99 60

Listy dłużne g. Z. kr. wł.( dawniej §■
6  pr.) 3 pr. w. a. w likwidacyi ^ 58 — 60 —

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej §
5 pr.)2 Vspr.w. a. w likwidacyi -0 58 - 60 —

41/a pre. kraj. listy zastawne 91 — 92 -
3 . L i s i y  dłużne za 10 0  zł.

Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal.
i Buków. 6  pr. los. w 15 lat. ------- -------

4 . O b lig i  za 100 zł.
Indenmiz. galie. 5 pro. m. k. 101 50 102 50
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.
włośeiańsk. (dawn.6 pr.) 3 pr. wa. ------- -------

Obligi komunalne Banku krajo­
wego 5 pr. w. a. I  emisyi . . 96 75 97 75

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 102 75 104 —
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4ł/g pr. wa. 90 60 91 60
5 .  L o s y  miasta Krakowa . . 17 — 19 —

„ „ Stanisławowa 22 50 24 50
6 . M o n e t y .

Dukat h o le n d e r s k i .................... 5 71 5 81
Dukat cesarski ......................... 5 75 5 85
Napoleondor................................... 9 74 9 84
Półim peryał................................... 1 0  — 1 0  12
Bubel rossyjski srebrny . . . 1 54 1 64

„ „ papierowy . . 1 29’/ 1 3 P /2
10 0  marek niemieckich . . . . 60 15 60 85
Srebro .............................................. ------- ---
Kupony w s r e b r z e ..................... --- ---

K u r s  g i e i d y  w i e d e ń s k i e j
z dnia 13 lutego 1885.

1 . D ł n g  państwa. płaeą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad ...................................  83.30 83.45
luty-sierpień ........................................  83.40 83.55

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty e z e ń -lip ie e ...................................  84.— 84.15
kwieeień-październik.........................  84.10 84.25

Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k. 4pr. 127.— 128.—
,, 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 137.75 138.25
.  1860 po 100 złr. 5 pr. 141.70 142.50
„ 1864 po 100 złr. . . . 1 7 4 . -  174.50

„ „ 1864 po 50 złr................... 172.50 173 —
Renty Gom. po 42 lir. austr. . . . 43.— 45.— 
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre...............................................  153.— 153.75
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. —.— —.— 
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . . 99.05 99.20
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr. 106.55 106.70

2. Obligacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)
C z e e b ..................................................  106.50 —.—
B u k o w in y .............................................  101.50 102.50
G a l ie y i ..................................................  1 0 2 .-  102.75
Niższej A u s tr y i ...................................  105.— 106.25
Siedmiogrodu........................................  102. -  102.50
W ę g ie r ..................................................  103.— 104.—

8 . A fa c y e.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 107.50 108.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 303.50 303.75 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 660.— 665.—
Gal. banku hip. po 200 zł.....................—.— —.—
Gal. bank.d.han.iprz. a200zł. wpł.40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . —.— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr.....................................—.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 865.— 867.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 528.— 530.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 236.25 236.50 
Kol. Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 zł. . —.— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 2485 2490
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 269.— 269.50 
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł. w. a. war. 215.50 216.—

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 306.80 307.10 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 143.75 144.25
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 181.— 181.75

4 . L i s t y  w a s t a w n e  losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. pr. w.

złocie w 40 1.........................................  98.25
„ n „ premiowe po 3 pr. 97.—

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6  pr. 99.50 
„ ,  ■ „ w 20 1. 7 pr. 1 0 0 .-
„ „ „ „ w 36 1. ó1̂  pr. 99.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 91.50
„ po 5 pre. . . 99.90

» » ” P° 5 Pro- w37 latach zw ro tn e .................................. 99.90
Gal. banku hip. po 6  pre...................... 101.—
Gal. Zakł. kred. włośe. po 6 pre. . . —.— 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . . 102.70 
Węg. Tow. ziem. ake. po 51/, pre. . —.—

„ Zakł. kr. ziems. po 51/, pre. . 102.75

98.75
97.50 

100 .—  

102.— 
100.—

92.50 
100.20

100.20
101.50

102.90

103^75

5 . ©bligacye z prawem pierwszeństwa (za 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 100.30

100  zł.) 
100.60

Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 
a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . . 100.—

Kol. pół. po 100 zł. m. k..........................105.60
„ „ po 10 0  zł. w. a....................... 1 0 2 .—

Kol. gal. Kar Lud. emisya z r. 1881
po 41/g pre..............................................1 0 0 .—
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 99.50 

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 
złr. 5 pre. w srebrze z r. 1865 . . 82.70 

z r. 1867 . . 90.50
z r. 1868 . . —.—
z r. 1872 . . —

Węg. gal kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. . 99.90
6 . L o s y .

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 178.—-
Clarego po 40 zł. m. k .............................. 43.25
Tow. żegl.par.na Dunaju po 100 zł. m.k. 114.—
Keglevieha po 10 zł. m. k.................... 19.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 17.75 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 23.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 45.75
Paltiego po 40 zł. m. k. . . .__  38.75

106.—

100.25
100 . —

83.20
91.—

100.30

178.50
44.25

115.—

18.25 
23.50
46.25
39.25

L. J&56. 

lżcelemk‘ Szasi
noa i 1 e się 

48 we
'5leĉ  i Mm  

, kbulaw?r:

Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.
„ „ wegiersk. „ po 5 zł. W

Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa „„
po 10  zł. w. a. .  ......................... 19$

Salina po 40 zł. m. k......................... ś iM
St. Genois po 40 zł. m. k................4°$
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.) 24."8,
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 130." ■

„ „ po 50 zł. w. a. . . .  67."
Waldsteina po 2 '1 zł. m. k............. 29 )»  , _
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . Wl™ 10

7 . Weksle (na 3 miesiące) Za ’
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . —"  p \  2
Berlin za 100 mark w. p. n. reszta 0a(
Frankfurt za 100 marki w. p. n. . . — «... . Waru]
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . . —-T * Jl^klie.
Londyn za 10  ft. szt.................................... 123-90I Bochni
Paryż za 100 f r .........................  48.87.50 W

I t u r s  z ł o t a .  Ł.
Dukat cesarski mon.........................5.80 — ?i pC-

pełnej wagi ........... 5 .77 .- ] ,  18 ■
lano

na

Korona- ............................................. —.—.— 'li i.nłl'uaia 18i
20-frankówka.....................................  9.77 50 , no Odbęd;
Rossyjski i m p e r y a ł .......................10.07.— 5U|eyjha nut
Talar zw ią zk o w y ......................... —.—.— '"'i tWh. ^9
Srebro............................................ 1  d*-zeja (j*.

B ank  krajowy. PreteuSvi
6 pre. obligacye pożyczki krajowej —. "  ’ 1 5 0  ?>
41', pre. obligacye pożyczki krajowej — 1 ;[• Ws
5 pre. oblig. komunalne banku kraj. —. "  , j
41/, pre. krajowe listy zastawne 91." a fybtn

biPoteezvZ lwowskiej Izby handlowej i przemysłó  ̂ trzef0t!Ẑ  1 
Telegrafowany kurs wiedeński * W

dnia 16 lutego 1885.

Jednolity dług państwa w banknotach 
» » n w srebrze

Renta w złocie ...................................
5 pre. austr. rent marcowa . . . .  
Akcye banku wiedeńskiego . . .

„ „ kredytowego . . . .
Londyn ..................................................
S re b ro .......................................................
Napoleondoi  ....................
Dukat cesarski men.................................
100 marek n i e m ie c k ic h .............................

Dobc

Iflfi* ^  1506 
95! . 0. k

"8 !!ę,WeŹQiie'A S icy.)skie,
m  slr,“go w j 

zaleg9 dnie
J? * 7 5 -3 sp;
Jv;.k- 154
V  1. 15)

L. 1881. (1041 1 - 8
Niniejszym edyktem wiadomo się czyni 

że Anna Dutkowa wdowa po Jakobie z pod 
lk. 81 w Wilkowicach uchwałą Świetnego c. 
k. sądu obwodowego w Wadowicach z dnia 
24 stycznia 1885 J. 819 za marnotrawną u- 
znaną została, i że kuratorem dla niej usta­
nowiono Szymona Dutkę nr. 4 w Wilkowi­
cach.

C. k. sąd powiatowy.
Biała 10 lutego 1885.

L. 704. (1056 1 - 8 ;
Fedko Furyk uznany marnotrawcą ku­

ratorem Franciszek Strymeeki z Husiatyna. 
C. k. sąd powiatowy 

Husiatyn, dnia 6 lutego 1885.

2)er Slusrujmtgepreis jptragt 2CP0 fi. D j 3 
SSabtum 208 ft o 2B Der ©rfjdfjungSafł unb 
bie Stjitaucnr-bebtngniffe fonnen in ber Biet> 
geridftftcfjcn fRegifiratur eingefclfen tuerben

3 u i SSerfaffung ber eilńdjternben 2iji= 
tatiombebingungen mirb ber te rm in  auf ben 
4. 3Rat ! 885 um 10. Uf)r SSorm. beftimmt. 
3um  Surator i[t ber f. I. SRotar Dr. Prze- 
mycki in §alicj beftimmt.

■ Som { !. 33ejirfźgericf)te.
§alicj, nm 11. SRcember 1884.

(977 3—3) 
Dla Antoniego Moronia., na umyśle cho­

rego, tutejszy sąd ustanowił kuratorem Mi­
kołaja Moronia w Radymnie.

C. k. sąd powiatowy 
Radymno, 15 grudnia 1884.

L. 49533. (981 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

iż dla chorej na umyśle Leonardy z Przybyl­
skich Roth, w miejsce Zygmunta Arnolda 
dotychczasowego kuratora Jan  Koyacs ku- 
ratoram  zamianowany został.

Lwów, dnia 31 października 1884.

SI. 24285. j (753 1— 3)
S3on ©eitert bc£ f. f. ftdbtifd)*belegirten 

9Sfjirfsgetid)te§ ttt Tarnopol mirb fprail be* 
?annt gegeben, baji jur §creinbringitng ber 
gorberung beg Sbaim Sbtueiifotjn pr. 2u0 fi. 
bie ejefutibe ^eilbiftl;ung ber (aut ©runbbudjg* 
einlage 91r. 270 ber ^ataftralgemeinbe Czer- 
niłów ruski ber licgenben 9(lad)(aBmaffe nacb 
Stoan Szełepka eigent^utnlid) g^origen fRea* 
litat fub 9łr. 11 nm 30. SOłdrj, 30. Ślprit unb 
1. 3uni i885, jebeśmafil um 9 Uf)r SSm- On 
bg. ®erid)t§gebanbe ftattfinben werben.

Aużrufgpreiż gilt ber 0d)obung»-- 
wertb bon 4.400 ft SSabium betragt 10 pre. 
btebon.

S ie nalferen S3ebingungen fbnnen in ber 
fjtergr. fRegiftratur eingefeben werben.

Tarnopol, ben 26. December 1884.

L. 16052 (1010 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Taropolu ogła­

sza, że M ichała Ignacego dw. im. Sozań- 
skiego uchwałą z dnia 9 grudnia 1884 do 1. 
16052 uznał za marnotrawcę i kuratorem dla 
niego Wincentego Sozańskiego ustanowił. 

Tarnopol, dnia 9 grudnia 1884.

L. 7823, (1019 2 - 3 )
O. k. sąd obwodowy w Tarnopolu uznał 

Hryńka Babija z Kociubiniec za marnotrawcę. 
Kuratorem Iwana Babij tamże.

O. k. sąd powiatowy 
Kopyczyńcc 28 lutego 1883.

L. 4040. (1015 2 - 3 )
Mikołaj Szelest recte Stepańczuk z Po- 

nikowmy małej został uznany marnotrawcą, 
jego kuratorem jes t Tymko Smyk.

Z c. k. sądu powiatowego 
Brody, 11 marca 1884.

Lfcytacye.
31. 8094. (973 1—3)

S3eim bem t. f. iBejirfggeridjte in §atic j 
wirb ju r SSefrtebigung ber burd) 8eifor@d)tof= 
fer wtber Sftatbuu 5oe( Ułagelberg erftegten 
gorberung pr. 300 fi. i). 333.' fSH@. bie bffenL 
lidje S3erau6ernng ber b’em ©Ąutbner Sftatf)an 
Soe( fRagclberg gebbrigen, in SRariampot fub 
©fR. 16 getegeuen, (aut dom. I pag. 15 nr. 
3 haer. auf beffen fRamen iutabntirten fRea* 
litat in 2 Śermiueu am 10. SRarj unb 22. 
Slprit 1885, jebeśma^t um lOUfjr S3orm. nur 
fiir ober iiber ben 0(|d |ung§w ertf) ftattfinben.

Sr. 293. (1066 1—3)
Slnt 30. 2Rarj 1885 um 11 Ut)r SSorm. 

Wirb bet ber f. f @taatggeftutg=S)ireftion in 
fRabau^ wegen SSerpadftuug ber fpropinatiou§= 
(Serec^tfame infoweit berfcllien bag bejiigtii^e 
augf^tie^IiĄe IRec t̂ ju  ber ©etranfe^Srjeugung 
unb bem Stugfdjante gefe|liĄ fetbft jufte^t in 
nadjftetjenben ©ectiouen, jebod) mit bem aug* 
briieftidjert Augfc^tuffe ber Siererjcugung unb 
beg freien S3ierauśfĄanfeg, in wctdjtr Scjte^ 
^uug bto§ ber iBerfdjtctjj beg tn ber I. ©ectiou 
erjeugicu SBiereg auSgeiibt werben barf, auf 
bie 3 fit bom 1. Suti 1885 big (Snbe April 

j 1890 ober auf oier _10/12 nad) einanber fotgen* 
' ben 3al)re tm f^rifttii^en Dffertwege gegen 

bie augefctjten fjfisfaipteife unb bie im bejiig* 
liczeń iprotofoHe ftipulirten Sebingungen ter<= 
tjanbelt werben a i s : VI. ©cetion jReufrataufc 
mit ^oftifcń 4.425 ft 91 I r .,  VIII. ©ection 
SEBoitinett mit bem ©eftiitgpoften SBottined 
3000 ft., XI. ©cction 33il?a unb Dberwifow 
Ic^iere Órtfcfjaft mit SluSfdjtufj ber am redjten 
lłfer beg tJtuffeg ©ucjawa getegeuen 353o£)tt= 
t)dufer 3526 jl.

@g werben atte Sene, WetĄe bag iReiĄt 
jug befagten ^ropinationgaugiłbuug in einer 
ober ber anberen ©ection ju  ertangen wiinfctjen 
aufgeforbert, i£)t*e fc^rifttidjen, berfiegelten, mit 
einer ju  uberfdgreibenbeit 50 tr. ©tempetmarfe 
oerfetienen Offertc, abgefonbert fiir jebe ber 
obgenannten ©ectionen big jum 30 3Rarj 
1885 23orm. 11 Ubr 6ei ber fRaban^er !. t. 
@taat?:geftiitg=®ireftion einjurric^en, in benfet- 
ben ben jatjrlidj angebotemn fpadjibetrag genau 
mit 3iffern unb 33ud)ftaben augjubriicfen unb 
gteicbjeitig bag 10 pretige iReugelb beijufcbtie^ 
|e n  Seber bem Amte n Ąt perfontic| betannte 
Cfferent f)at iiber feine ŚermbgenSOertjattniffe 
unb fetne ftRoralitdt ein gemeinbcamtlidjeg, 
bon ber politifc^en 33ef)5rbe mitbefiattigteg 
3eugniB beijubringen. SBenn metjrere ffSerfonen 
bag fĄriftti^e Offert gemetnfd)aftlid) augfteden

fo btben fi.e im Cfferte beiju>e|en, ba§ fie 
fid) ats 2Ritbafter jnc nnger^edtrn §anb nam- 
hd; ©iner fur Żllte unb fiir ©tnen bmt
tjotjen żlerar )tur ©rfiittung ber ffłaĄtbebing* 
ntffe Oerbinben, unb feuen 2Ritofferenten nam* 
t)aft ju  ntadjen, mit roelĄen ubcrfjaupt atte 
bejiigiid)en iller^anbtungeu oorgmommen Wer  ̂
ben folteu.

3 u r ©ammtung ber Wot)toerfiegeheu0f= 
ferte wirb ber Stermin bi* jum 30. StRarj 
1885 Sorm 11 U^r feftgefe|t, wetc^e mit 
btefer ©tunbe tommifioneH eroffnet werben, 
©pater eintangenbe, fowte auf tetegrafifc^em 
SBege beigebraĄte Dfferte werben nid)t beriicL 
ficĘjtiget.

SSBttb jenem Dfferentem ber SJorjug ein=* 
geraumt werben, ber ben geftettten 3lnforbc- 
rungen rntfpriĄt, boĄ bteibt bie 3Sat)t beg 
©rftrtjerg unter ben Dfferenten bem t)o^eu t. t. 
?tderbau»aRinifterium oorbefjatten. ‘Sie Sau= 
tiort ^at in bem tjalbjafjngen 33rtrage beS ein* 
jćitjrigen ipa^tfĄitlingg ju  befte^en unb wirb 
oon bem alg )J3dd)ter Oerbttebenen Dffrrenten 
gteiĄ nad) Ifietfatiger 33crftanbignng beg @r* 
ftetprg non ber ©enc^mtgnttg feineg Dffertrg 
burĄ bag f)oi)?. f. t. i!ider&an*2Rinifterium ju 
ertegen fein. Siefe ^aution ntu^ eniweber im 
93aaren ober in ju  ^autionSertagen gefe|tid) 
geeigneten SBertt)papiercn geteiftet Werben.

S ie natieren 0ffenoert)anbtnngS= unb 
fpacbtbcbingungen fonnen in ben gewbt)nlid)fn 
SlmtSftunben in ber ©Epebitg*$anjtei ber f. f. 
©taatSgeftiitg«Direftion eingefet)en werben, 

f. ©taatSgeftiitg*jiirecftion.
iRabau|, am l4. g e^rnar 1885.

L. 9626. _ . maia 1881
W dniach 23 marca, 4 maja i 8 c1' lano.
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ca 1885 zawsze o 10 rano odbędzie s*S 
lem zniesienia współwłasności Józefa ł11 
ka przeciw Janowi Nowakowi publicz- 
cytacya realności tychże pod lk. 85 $ . 
powicach położonej. L. 1 ]

Cena wywołania 1545 zł. Kra
Wadyum 154 zł. celem
Resztę warunków w sądzie Prz6%? ^-’lsiów 

można kowej p(
C. k. sąd powiatowy. ^  k^ota(

Krzeszowice, 8 grudnia 1884. Wgm
1885 [ ^

L. 92-34. (1058 1' ^gzekucy
i.ia i8cz» dniku bi

9234.
W dniach 23 marca, 4 maja

ca 1885 zawsze o 10 rano odoęazie siC Jasn e j 
lem ściągnięcia wierzytelności Dawida N l‘0wyższe
kiewicza w kwocie 40 złr. z pn. publi®1 ciało hip 
licytacya realności Szczepana Urbańc# gfunt. g 
Zofii Urbańczyk, Heleny Spyt i M arj9l)’ kL Elżbi 
Ćwikłowej pod lwh. 48 w Psarach położ0l, Pcłuoleti 

Cena wywołania 596 zł. 53 ct. “ cych. 
Wadyum 60 zł. , Cei
Resztę warunków w sądzie przej1* "'yuosi i 

można. I P°d 1. 6
C. k. sąd powiatowy. , Wi

Krzeszowice 20 grudnia 1884. ^ ° t ę  %
38 zi

(740 \<

L 9232. (1059 1 - 3 )
W dniach 23 marca i 4 maja 1885 za­

wsze o lOtej rano odbędzie się celem ścią­
gnięcia wierzytelności Bractwa różańcowego 
w Brodłach w kwocie 40 zł. z pn. publiczna 
licjtacya realności Tomasza Odrzywolskiego 
pod lwh. 81 w Brodłach położonej.

Cena wywołania 195 64Va ct,
Wadyum 20 zł.
Resztę warunków w sądzie przejrzeć 

można.
C. k. sąd powiatowy.

Krzeszowice 14 grudnia 1884.

L. 5874. _ _ (412 1— 3)
W c. k. sądzie powiatowym Tyczyń­

skim celem zaspokojenia wierzytelności Za­
kładu kredytowego włościańskiego 14 ra t po 
9 zł., reszty kapitału 40 zł. 14 ct. w a. 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod 1. 41 w Białej położonej wy­
kazem hipotecznym 1. 149 księgi głównej 
gminy katastralnej Biała objętej, na imię 
Jędrzeja Puca zaintabulowanej 

w dniach 27go marca,
„ 27go kwietnia i 
„ 27go maja 1885 

z terminem do ułożenia ułatwiających wa­
runków na dzień 29 maja 1885 każdym ra­
zem o 10 godzinie rano.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Resztę warunków licytacyjnych wsadzie 

można przejrzeć.
Tyczyn dnia 30 listopada 1881.

L. 15838. (740 ł *  Re
C. k. sąd powiatowy w Stryju rzed mo 

damia, że celem zaspokojenia sumy 800 [ E\ 
aw. z przynależytościcami odbędzie się FUnków 
rzecz kasy oszczędności miasta Stryj9, 1 st(ony 
sądzie powyższym dnia 26 marca 188® godź. R 
godzinie 9 rano przymusowa sprzedaż re5 . Ki 
ności pod 1. k. 84 w Stryju wedle doffl. , *lle'wiad 
pag. 360 i 362 nr. 18 i 14 haer. M  £ rski 
Seemana własnej, na którym realność , aszkoi 
niżej ceny szacunkowej i 051 zł. 67 ct.. ( Kr 
dnakże nie niżej połowy sumy powyżsl. T 
najwięcej ofiarującemu sprzedaną zostania ^17 

Cena wywołania 1051 zł. aw. i t  ^ 
Wadyum 76 zł. aw. ^ arnop
Wyciąg tabularny i resztę warunk®1 ® Qfi 2 

licytacyjnych przejrzeć można w tus. x4  
straturze.

C k. sąd powiatowy.
Stryj, 22 listopada 1884.

Ł. 6336. (411 1-"!
W c. k. sądzie powiatowym Tyczj* 

skim celem zaspokojenia wierzytelności ** 
kładu kredytowego włościańskiego we L^ 
wie w resztującej kwocie 137 zł. 27 ct.

lk.
Łipt.
własne
blicziK
Zakłać
kwidai

każd^odbędzie się przymusowa publiczna sprzed g- ay] 
realności pod nh. 150 wBłażowy położonej ter ^
wykazem hipotecznym 1. 406 księgi g!

lvł i. - —
A termi, 

faniawnej gminy katastralnej Błażowa objęw cim 
na imię Jana Chlebka zaintabulowanej -
dniach

27 marca,
27 kwietnia i 
27 maja 1885 

z terminem do ułożenia ułatwiających 
runków na 29 maja 1885 każdym razem 1 
godz. 10 rano.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum .30 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w s$’ 

dzie można przejrzeć.
Tyczyn, 30 listopada 1884.

8Prze(

ko
i

We-

teczn
szej

Ł. %

Tan



7

płacą 
i z ł .  14.2» 
zł. 9$

19.50 
54.25 
48$ 

a.) 24.75 
. 130 .—
. 67.4 

29.79 
. 37.40 

siąee)

^ 6 .  (613 1— 3)
iż c y  k. sąd powiatowy w Bochni ogłasza, 
odbo/® zaspokojenia sumy 144 złr. z po. 
pod ) 4fts*ę przymusowa sprzedaż realności 
cieĉ ó . . We Woli drwińskiej położonej Wój­
ta, tabui ^ aryanny Pobiedaczów własnej cia- 
tejszym rueS° niestanowiącej w sądzie| tu- 
10 26 marca’ 1885 o godzinie

iakh Ua którym to terminie realność ta

. 123.9 
S .  87.50

.8 0 .-

.77.-

.77.50

Za
W W  cenę sprzedaną zostanie, 

reszta °tokd* °Pisan'ia i oszacowania oraz 
przejr^ rUQków mogą być w registraturze

®°chaia, dnia 18 grudnia .1884.
T- 76̂ 1  —

Dn- (1055 1 - 3 )
18 maiaio16 marca dnia 16 kwietnia i dnia

w  , ra»o ^ J 8 5  każdym razem o godzinie 10
.07— kocyjjjo  ̂ F e s’§ w sądzie tutejszym egze-

lwh. 22 ś l i c z n a  licytacya realności lk 22 
~ d r z ę j a  Wilczycach masy spadkowej Ję-

f retensvirl .0wskieg0 w łasnej na pokrycie 
750 zjr rlorentyny Łacikowskiej w kwocie

" Ce Wa' zpn‘
91.- ' dyna 4^  Wywołania wynosi 4600 złr. wa-

emysM*** ^P ^ czy  j „ wa\  ResztS warunków wyciąg 
ńaki Przejrze<i a, , Pr' koł oszacowania można 

^  tutejszo sądowej registraturze.
Dnh»„ k' sad powiatowy

yce, duia 23 grudnia 1884.
L 1506 ---------------
• 0. k . (786 ! — 3)

86®! sięw(' 
galie

zło
FlSi

83,
10|

W eźm ie 1  Powiatowy w Wiśniczu przed- 
galieyjgjj.j cek  zaspokojenia wierzytelności 
akiego ^  Zakładu kredytowego ziem- 
dlli® za l^ „ ;rakof ie. w kwocie 250 zł awzglę

J  i 8 zb 75g: f yCh 18 rat pożyczkowych po
«Si kliezn. ct‘ .w- a- z pn J

1 3 S S 3 5  p
P- 1- 154 rr , (:lń Lżącej według wyk. 

j 2v.ny Bod i t  ‘ ' RaJbrot na imię Kata-
a z4 ma ■■ z a Pl8auej w te rm in ac h

egzekucyiną pu

lu57 1' uiaja_  . l 88̂ aFLa . !8*3, kwietnia 183-3 i 27
i 8 cl ran0. każdym razem 0 godzinie lOtej

Izie sit r
'zefa $ ' WaF SzacUQkowa 520 zł
obliczA w  dynm wynosi 52 zł.
85 w * U1CG dnia 17 stycznia 1885.

L- 116? -------——
Kra U  ,•  (1040 1— 8)

v 1Ż e®lem ?a!LSV -Sąd deleg. miejski ogłasza, 
i prze/, z Kusjó^ n  P ^ .je m a  należytości Katarzyny 

kowej - ./Pikow ej i nieobjętej masy spad-
W kwnt °e ryann*e z Kusiów Homikowej 
s'ę r i aeV °  2? rf* 63 et- z PQ- odbędzie 

'■ 1885 ? “ > / , .  . ^ dowym w dniach 26. marca 
058 1" egzekuCvina^kwietnia 188o „ godź. 10 rano 
i 8 cz#i dnik,, llcytaĄJa realności lk. 7 w Pra 
ie sit Jasn e j i..'!” ,- P0,?ż°nej Wojciecha Kusia 
t o *  P o w i e  akr “ 1 parcel 432 i 489/2 z
publl- Wyłączonych odrębni
bańdf grunt. L stanowiących wyk. hip 1.60
Marj»( k i, E lżbiety TnoS/  m af o1: J a n a - F ra n c isz -  
polji° f pełnoletniej7 u . °  1 r f ^ l i  Sękarów oraz
t. cych. J Maryan iy  Sękan

przejP "'ynosi6̂ ^ ^ 0^ 13, reala°ści pod 1 k. 7

:pod ^ y t s ^ r s  * 7 T ai* {,arcei
29 af  direalT ŚCi 1 k- 7 wyno^128 zł *■ zas dla realności lwh. 60 kwotę

1 za*; rzeć możn^a WarUa'kÓW licytacyjnych przej- 
feOO > E w ? , , ! ,  r.egistraturze. V 1
się 1 Wnków licytae^n n uiożenia lżejszych wa- 

,tryj». 1 strony n a termin^ n ^ Z«~a wierzycieli 
m  godź. 10 rano a ' a 27g° mai a 1 ^ 5  o

iftź Kuratorem v.* «

%  S S ^ r ^ A 681 ^  ■ J d r . K « i E “ s ’ ?■Ą ̂ w r g? iwcŁ Ł . dr*
ct., i Kraków 22 stycznia 1885.

• wyżs® T __________
tanie' 21706 (755 j__3j

T arnn^i S%d Powiatowy miej. deleg, w 
r.mkć1 że a «7 U P°dai e do publicznej wiadomości, 
r  rS  su“ y S7 A  łS  et. e PŁ

lk. 41 & a sprzedaż połowy realności pod
hiPt. 1 27 ^ l 9CZyT P°łożon®j , wedle wyk. 
wiasnei' w ■ gnaceg ’ Krzewińskiego 
l l i c z S ’ Sądzie w drodze Pu-

1^1 2 akład, 1Cy!a .Cyi na rzecz c. k. uprzyw. 
y lz j l  kwidacyi redytowego włościańskiego w li-

®CT* TJ SOgo marca,
’ • f  80go kwietnia i
; '  każdym rt lg0 czerwca 1885,

lżonej ^w zię tą  zosSnieg0żZ' 9 ran°’ Z tem 1 rzed' 
alir Jeribiiiach rF  •’ na pierwszych dwóch 

,• 5  S a  S  5>ea B?sd tą tylko

rowej stanowią-

hipteji ,ama 350 „j j T  , ,iyiK0 za cerę wywo-
Z y -  « •  i w # ,  » « » w

""^dana 
Wad

'Efl

W

Sprzed”anąUŹostinkiee 1 ^  ^  wywołania 
kowej. yum wynosi 10 proc. ceny szacun-

^4eSt e ^ ejS fŻ 'Jychig ,hiP°-
S2eJ registraturze. PrZ6Jrzeć “ ożna w tu tej- 

Tarnopol, dnia 6 grudnia 1884.

Ł> 20903.

Tarhono],k- S jf  .P ° J lat°wy miej.( d°e4le g ~ w  
Popolu podaje do publicznej wiadomości,

że na zaspokojenie sumy 108 zł. 17 ct. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 90 
w Ba.jkoweach położonej, wedle wyk. hipt. 
1. 110 Romana Szulika własnej, w tutejszym 
sądzie w drodze publicznej licytacyi na rzecz 
c." k. uprzyw. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacyi

I. 30go marca,
II. 30go kwietnia i 

III. Igo czerwca 1885, 
każdym razem o godz. 9 rano, z tem przed­
sięwziętą zostanie, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko za cenę wywo­
łania 600 zł. lub wyżej tejże, zaś na trze­
cim terminie także i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 proc. ceny sza­
cunkowej.

Resztę warunków, tudzież wyciąg hipo­
teczny realności przejrzeć można w tutejszej 
registraturze.

Tarnopol dnia 6 grudnia 1884.

L. 17514. (1052 1—3)
C. k. sąd powiatowy miej. deleg. ce­

lem zaspokojenia wierzytelności banku za­
liczkowego w Stanisławowie w kwoeie 420 
zł. z pn. przeprowadzi duia 26 lutego 1885, 
dnia 17 marca I8s5 i dnia 16 kwietnia 1885
0 godz. 10 rano w sądowem zabudowaniu 
przymusową sprzedaż realności dłużników 
Semka i Sawki Wojtowiczów i Teodora Far- 
tuszynsluego własnych w Hanus>wcacń pod 
1. d. 28, 108 i 142 położ,mych, a to dla 
każdej tej realności z osobna a mianowicie 
realności Semka Wojtowicza wyk. hip. 
I. 126 w 73 c/ęści, wyk. hipot. 127 w ł/a 
połowie, wyk. bip. 1 12» w ‘/3 części i wyk. 
hip. 130 w całości objętej realności Sawki 
Wojtowicza wyk hipot. 1. 126 w l/3, wyk. 
hip. 127 w % połowie, wyk. hip. 128 w 2/3 
częścią h i wyk. hip. 129 w całości objętej
1 realności Teodora Fart-szyńskiego wyk. 
hip. 1. 257 w całości objętej. Każda ta re- 
a nosć będzie tylko najmniej z* cenę sza 
cunkową przy powyższych terminach sprze 
daną.

Gdyby ceny szacunkowej nie ofiaro­
wano, na ten wypadek wyznacza się nadzień  
16 kwietnia T'85 o godz. 4 po poi. termin 
do uł> żenią warunków ułatwiających.

Cena wywołania dla pierwszej realno­
ści stanowi 175 zł. a wadyum wynosi 18 zł., 
dla drugiej 485 zł. zaś wadyum 49 zł, a 
dla trzeciej 105 zł. a wadyum 11 zł. w. a

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jes t dr. Wurzel.

Stanisławów 14 listopada 1884.

L. 6780. (1071 1 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi na zaspokojenie przyznanego 
Ludwice 1 Mikurdowej 2 Szelągowej od­
szkodowania 555 zł. 80 cent. z pn. przy­
musową publiczną sprzedaż realności lwh. 
89 ks. gr, Staniątki objętej a Jana Muchy 
własnej, w trzech terminach licytacyjnych, 
a to:

dnia 12 marca, 
dnia 16 kwietnia i 
dnia 21 maja 1885 

każdym razem o godzinie 10 rano.
Cena szacunkowa wywoławcza tej re­

alności wynosi 370 zł.
Wadyum zaś 37 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć inożua w reg is tra ­
turze sądowej.

Niepołomice, 27 grudnia 1885.

L. 17)14. (1053 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miej. deleg. za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności banku zaliczkowego w Stanisławo­
wie w kwocie 310 zł. aw. z pn. odbędzie 
się dnia 26 lutego, duia 17 m^rca i dnia 
13 kwietnia 1885 o godzinie 10 rano w są­
dowem zabudowaniu przymusowa sprzedaż 
realności dłużnika Michała Ba<ana własnej 
wykazem hip. 1. 87 gminy Mykietyńce obję­
tej, i realności Jereuy Ostępów własnej, wyk. 
hip. 1. 183 tejże samej gminy objętej, a to dla 
każdej realności z osobna, które przy trze­
cim terminie i niżej ceny szacunkowej, a to 
dla pierwszej w, kwucie 199 zł., a dla dru­
giej w kwocie 233 zł. ustanowionej sprze­
dane zostaną.

Cenę wywołania stanowią powyższe 
ceny szacunkowe a zakład wynosi 20 zł. i 
24 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Wurzel.

Reszta warunków, akt ocenienia i wy­
kaz hip. są w tut. registraturze do przejrze­
nia wyłożone.

Stanisławów, 13 listopada 1884.

L. 3366. (787 i — 3)
O. k. sąd poaiatowy w Wiśniczu po­

daje do publicznej wiadomości, że celem za­
spokojenie sumy pierwotnej 350 zł. aw,, a 
wzgiędnie zalegających rat, tudzież resztu- 
jąeej kwoty 230 zł. 19 ct. aw. z p. n na 
rzecz Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie odbędzie się egzekucyjna publi­
czna sprzedaż realności włościań-kiej pod 1 
k. 4 w Lipnicy górnej poł żoaej, według 
wyk hipot I. 4 n . m a sę  spaikowa śp. Ka 
zimierza K r/aczka zapisanej, a na J400 zł. 
aw. oszacowanej w trzech terminach, a to : 

dnia 24 marca, 
dnia 22 kwietnia i 
dnia 27 m aj; 1885 

każdym razem o godzinie 10 rano w tu te j­
szym sądzie powiatowym.

Wadyum wynosi 140 zł. aw.
Wiśnicz, 15 stycznia 1885.

L. 30839. (749 1—3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie celem 

zaspokojenia wierzytelności galic. Towarzy 
stwa kredytowego ziemskiego we Lwowie 
w kwocie 258 *> zł. 46 ci. a. w. przeprowa­
dzi w dniach 24 marca, 28 kwietnia i 28 

| maja 1885 każdym razem o godzinie 10 
1 przed południem w gmachu sądowym w 

biurze pod i. 9 przymusowa pupliczna sprze­
daż dóbr caouiaruyeh Ruiwanowice wedle 
wyk. hipot. 575 księgi głównej tabularnej 
gminy katastralnej Radwanowiee vol. XV. 
pag. 39 karta B. poz. 1 będących własno • 
ścia rlr. W która Ambrożego 2 im. Nałęcz 
z Włynia Włyńskiego.

Cenę wywołania stanowi kwota 47230 
zł. a w., poniżej której dobra te na pierw­
szych dwóch terminach sprzedane nie będą, 
na trzecim zaś przynajmniej za cenę kupna 
wyrównywającą sumie długów dobra te oh 
ciążających.

Wadyrn wvDOsi 4723 zł. a. w 
Criem ułużt-nia przystępniejszych wa 

runkow wyznaczono termin n ad  ień 28 maja 
1885 o godzinie l i  przed poł idniem.

Resztę warunków, oraz wyciąg hipo­
teczny przejrzeć można w registraturze.

Kuratorem niewiadomych w ierzycieli 
jest adw. dr. Boroński.

Kraków, 12 grudnia 1884.

L. 3915. (1042 1 - 3 )
W dniu 26 marca 1885 godzinie 10 

rano odbędzie się w sądzie tutejszym w 
sprawie i na rzecz gminy miasta Lubaczo­
wa przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. 

leńała Mudryckiego celem zaspokojenia 
torzytemości w resztującejj kwocie 275 zł. 

stwn z ,l>n- na koszt i nisbezpieczeń-
relirwta,1? ! ^ toło.mi:ie&0 Iwana Liszkowea 
sok T w7 t  , żn‘ezej realności pod lk. 65 
f r  t e i i l  Lubaczowie wyk. hip. *1. 887 ks.

fkiad' u i- A / A b / A A ;  11 w

r  L s  „ ¥nt > .PoszczególnionYch, z tem,
KTO 7} sn ° ania . stanovv'ić będzie suma 
10d° zł 50 ct. za jaką realność ta poprze
dmo była sprzedaną i że grunta te na te r­
minie tym także i niżej tej kwoty jednakże 
nie poniżej sumy wyrównywajacej ' wszyst­
kim na realności tej zahipotekowanym dłu­
gom sprzedaną zostanie.

Gdyby sprzedaż tych gruntów na po­
wyższym terminie do skutku nie przyszłe, 
wyznacza się z pominięciem drugiego te r­
minu licytacyjnego do uh żenią ulżywają- 
cych warunków termin na dzień 7 kwietnia 
1885 godzinę 10 rano, na który obie strony 
i wszystkich wierzycieli hipotecznych pod 
rygorem §. 148 ust. sąd. wzywa się.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania poprzedniego opisania i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w tus. registra 
turze.

Lubaczów, 31 grudnia 1884.

Gazeta Lwowska Nr. 38 z dnia 17 lutego 1885.

L. 1840. (1048 2 -  3)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że w sali rozpraw tegoż są­
du w celu zaspokojenia pretensyi Dawida Ba- 
łaban, jako prawonabywcy Pesli Bałaban w 
kwocie 600 złr. zpn. odbędzie się dnia 26 
marca 1885 i dnia 30 kwietnia 1885 każ 
dym razem o godzinie 11 przed południem 
przymusowa licytacya do Ludwika i Anny 
Epsteinów wedle dom 84 pag 50 n. 20 haer 
i pag. 51 n. 21 haer należącej realności pod 
1. l9 6 5/4 we Lwmwie położonej, na których 
terminach realność ta tylko wyżej ceny wy­
wołania 12568 złr. 36 cnt. lub przynajmniej 
za tę cenę sprzedaną zostanie, że jako wa­
dyum kwota 1270 złr. złożoną być ma aat 
oszacowania i warunki licytacyjne w regi- 
straturze sądowej przejrzeć lub odpisać wol­
no, nareszcie, że dla wierzycielki masy wie­
rzycieli Jakóba i Anny Stroczyńskich i Her- 
seba Margoschesa,) tudzież dla wszystkich 
tych, którzy by po wydaniu wyciągu tabular­
nego, to jes t po dniu 24 czerwca 1884 rze­
czowe prawa na wspomnianej realności na­
byli lub którymby uchwały sądowe mniej­
szej sprawy egzekucyjnej dotyczące z jakie- 
gobądź powodu doręczone być nie mogły, 
adwokat dr. Bieliński kuratorem, a jego za­
stępcą adwokat dr. Stromenger mianowany
został. 100_

Lwów, dnia 7 lutego 1885.

L. 401. , m (1036 2— 3)
C jf. sąd obwodowy w Tarnopolu po- 

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 170 złr. wa. zpn. na rzecz tarnopol­
skiej Kasy Oszczędności odbędzie się dnia 
11 marca 1885, 15 kwietnia 1885 i 6 maja

1885 o godzinie 10 przed południem, egze­
kucyjna sprzedaż realności dłużników Pawła 
i Katarzyny Kowaluków pod 1. 3p. 1739 w 
Tarnopolu położonej.

Cena wywołania poniżej której real­
ność ta na powyższych trzech terminach 
sprzedaną nie będzie 733 złr. 86 cnt. wa.

Wadyum 73 złr. wa. Bliższe warunki 
przejrzeć można w registraturze sądu.

Dla wierzycieli którzyby po wniesieniu 
tej prośby prawo zastawu na sprzedać się 
mającej realności u ty skali, lub którymby u- 
chwała względem dozwolenia licytacyi z ja­
kiegokolwiek powodu doręczoną być nie mo­
gła ustanawia się na ich koszt i niebezpie- 
częstwo kuratora ad actum p. adwokata dr 
Leibliugera a p. adwokata dr. Weissteina 
zastępcą t-goż.

Tarnopol, dnia 20 stycznia 1885.

L. 119 9. (1018 2— 3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano dniach 12 marca 1885 i 
16 kwietnia 1885 powyżej ceny szacunkowej 
licytacya realności 1. 19/33 według wvk. hip. 
94* gminy Gródek Piotra i Maryi Blahacz- 
ków, własnej, na rzecz gminy miasta Gró­
dka pt >. 719 złr. zpn.

Cena wywołania 6952 złr. 50 et. w a­
dyum 696 złr. — Resztę warunków, akt 0- 
szac«wania i wyciąg tabularny wolno przej­
rzeć w tus. regisTaturze.

Dla n ieznanyh  z życia i miejsca po- 
by u Teohli Krzeczkowskiej, Fnlicyi Polań­
skiej. Józefa. Horna Konstantego Moritza i 
Anny Małachowskiej i dla wierzycieli hipo­
tecznych ustanawia się kuratorem dr. Joze­
fa Flakowioza adwokata w Gródku.

W razie nieudałej sprzedaży na powyż­
szych terminach wyznacza się do przesłu­
chan ia  wierzycieli hipoteczuych term in na 
dzień 30 kwietnia 1885 godz. 10 rano 

Gródek, 29 grudnia 1884.

L. 7244. (992 2 -  3)
O k. sąd powiatowy w Podgórzu za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia należytości 
Józefa Steina w kwocie 200 złr. zpn. odbę­
dzie się w sądzie tutejszym egzekucyjna sprze­
daż licytacyjna re litości pod 1. 120 w p |a - 
szowie riłużniezki Katarzyny Jaśkowej wła­
snej a to na trzech terminach dnia 16 ma­
rca, 20 kwietnia i 22 maja 1885 każdym ra ­
zem o godz. 10 przed poLd. tudzież że w 
razie nie uzyskania na trzecim terminie ce­
ny dorównywającej łącznej sumie wierzytel­
ności na tej realności ciężących, na dniu 1 
czerwca 1885 o godz. 10 rauo przesłuchani 
zostaną wierzyciele hipoteczni celem ułoże­
nia lżejszych warunków

Cena szacunkowa fi j realności wynosi 
637 złr. w. a. wadyum 63 złr. 7 ct. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych, tu­
dzież wy -iąg hipoteczny i akt szacunkowy 
przejrzeć można w sądfie tutejszym. 

Podgórze, dnia l0  stycznia 1885.

L. 6052, (1020 3—3)
Zawiadamia się, że w celu zaspokoje­

nia sumy wekslowej 103 złr. wa. zpn. przez 
Dawida Grussa przeciw Jędrzejowi Szach w y ­
walczonej, odbędzie się w tutejszym sądzie 
20 lutego, iO marca i 17go kwietnia 1885, 
każdym razem o godzinie 10 rano, egzeku 
cyjna sprzedaż połowy realności wykazem 
hipot. 1. 802 w Kulikowie objętej.

Cena wywołania 89 złr. 75 cnt., w a­
dyum 9 złr.

Reszię warunków licytacyjnych i akta 
przejrzeć można w registraturze.

Kulików, 30 grudnia 1884.

L. 98«5. (991 3 - 3 )
Celem zaspokojenia pretensyi dr. Gu­

stawa Nowaka; jako cesyonaryusza Izraela 
Tobiasza i Chaima Rubina Mannheimera w 
kwocie 40 zł. wa. zpn odbędzie się w dniach 
23 marca, 20go kwietnia i !8go maja 1885 
każdym razem o godzinie 10 rano w tutej­
szym bud nku sądowym licytacyjna sprze­
daż rei lności pod nr. 19 w Zaborzu położo­
nej Michała Urbańczyka własnej.

Na pierwszych dwóch terminach sprze­
daną będzie w mowie będąca realność tylko 
za cenę szacunkową l»b wyżej tejże ceny, 
na trzecim te r m in ie  zaś także poniżej ceny 
szacunkowej jednak nie za mniejszą cenę 
niż wszy ^ m  na tej realności zabezpieczone 
długi i ciężary wynoszą. W razie zaś gdyby 
na trzecim terminie licy tacy mym w ten spo ■ 
sób sprzedaż nastąpić nie mogła, wyznacza 
się term in na dzień 18 maja 1885 godz. 3 
po południu dla stron interesowanych, celem 
porozumienia się pod w zględem ułożenia wa­
runków ułatwiających z tem, że mestawają- 
cy wierzyciele za zgadzających się z wnio­
skiem większości stron stawających uważani 
będą. poczem ostatni term in do sprzedaży 
tej z urzędu wyznaczony zostanie, na któ­
rym powyższa realność za jakąkolwiek cenę 
najwięcej ofiarującemu sprzedaną będzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Kaufmann Protokół zajęcia i osza­
cowania i warunki licytacyjne przejrzeć mo­
żna w tutejszo-sądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Oświęcim, 10 stycznia 1885.
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L. 7059. (1043 2—3)

C. k. sąd powiatowy w Monasterzy- 
skach celem ściągnięcia kwoty 500 złr, wa. 
na rzecz Nusima Neumana, przedsięweźmie 
w dniach 2 marca, 30 marca i 13 kwietnia 
1885 o godzinie 9 rano przymusową, publi­
czną lieytaeyę połowy realności pod lk. 68 
w Monasterzyskach wedle dom I pag. 510 
u. 1 baer. Franciszka Majewskiego własnej 
na 700 złr. ocenionej, która na pierwszych 
dwóch terminach tylko za lub powyżej ceny 
szacunkowej, na trzecim terminie z»ś także 
poniżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie. 
Zukład wynosi 70 złr. Akt ocenienia w tu- 
sądowej registraturze do przejrzenia.

Monasterzyska, 26 grudnia 1884.

dyum 60 złr. 60 cnt.
C. k. sąd powiatowy 

Biecz, dnia 10 stycznia 1885.

L. 8475, (987, 988 3— 3)
W dniach 27 lutego, 8 kwietnia i 6 

maja 1885 o 10 godz. przed poł., odbędzie 
się w sądzie licytacya sprzedaży ’/» części 
realności pod 1. k. 47 w Ubiniu powieeiu 
Kamionka położonej, wedle, księgi gruntowej 
dla gminy Ubinie, poz. 1 i 3 73 wyk. hip. 
129, tudzież ’/* części posiadłości w Ubinie 
położonej, wedle powyższej księgi gruntowej 
poz. 1 i 30 wyk. hip. 127, Jewki Stechów 
a względnie tejże prawonabywcy Nicefora 
Pecucha własnej, celem zaspokojenia sumy 
100 złr. a. w. z przyn, na rzecz Szymona 
Święcickiego.

Cena wywołania 393 złr. w. a.
Wadyum 10 prc.
Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­

nia i resztę warunków w registraturze tut. 
sądu przeglądnąć lub odpisać można.

Busk, 10 grudnia 1884.

L. 3531.
W dniach 5 marca, 9 kwietnia i 7 

maja 1885 o 10 godz. przed poł., odbędzie 
się w sądzie licytacya realności Ludwika 
Sobaszka własnej, pod n. k. 126 w Sobasz- 
kach powiecie kamioneekim położonej, nie- 
intabulowanej, celem zaspokojenia sumy 150 
złr. w. a z pn. na rzecz Herza Bochnera.

Cena wywołania 585 złr. w a.
Wadyum 10 prc.
Protokół opisania, oszacowania i resztę 

warunków w registraturze tutejszego sądu 
przejrzeć lub odpisać można.

Z c. k. sądu powiatowego
Busk, 26 czerwc.: 1884.

L. 4179. (1021 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Sądowej W isz­

ni zawiadamia, że celem zaspokojenia pre- 
tensyi Iz*ka Wittmana pto. 30 złr. wa. zpn. 
odbędzie się w dniach 11 marca 1885, 15
kwietnia 1885 i 27 maja 18>-5 licytacyjna 
sprzedaż realności dłużnika Wasyla Moska­
la w Sądowej Wiszni pod lk. 258 położona 

Wartość szacunkowa wynosi 163 złr, 
wadyum 16 złr 30 cnt w. a.

Akt opisania i oszacowania realności 
tudzież warunki licytacyjne można przejrzeć 
w tutejszo-sądowej registraturze

Sądowa-Wisznia, 1 grudnia 1884.

H. 271. _  (860 3 - 3 )
U,. K. cS^Ty OKpSJKHOH BTy TdpHOnO AH  

noA ^e npHrtWANO ą o
lędyAH CTArNENA CKOAkKOCTH 9692 3A. CTy 
np., HA pdiHTy OBiporO pOANHMO KpiAHTOBOrO 
34BEAEN IA  Ą A A  lj1 AAHHHHfaJ H KSKORHHM BTy

AkBOB^, OTB»Af CA RrK TpOJfTy TfpM HHd^ 
A TO Ah a  6 A\dpTA, 10 IJe^TNA H 8 
M a a  1885 KOJKAoro o r<>AHH'k 9
ncpfAi' nod8AHt'VVTi. B’k saeSaob^nks cBao- 
BOMTy KIOpO H. 12, £K3£K$U,'iHNA npOA^Ty 
pEAAkHOCTH HspAHAA II r8 A {c'h' U,HMtp/Md- 
HOE'k, IdKTk KkIKd.STy HIIOTEMHklH M. 334 
BddCHOH, nÓATv h. 212, 214, 229 h 23-3 B"k
nOABOdOHHCKd)flv nOdOJKEHOH-

U /k tłA  BkIKAHHHA, nOHH3UJS KOTpOH 
3rdA^Hd pEAAKNOCTk Nd IlfpilJHYTk A K « Y ^  

Tfp/HHHdYTk NE 30CTANE npOAdHOlO, BklNO- 
CHTk 26.000 3d., BdAlS/WTy 2600 3d.

BdH3Ulń OyCAOBIA A\OJKNd nSperAANS" 

TH BTi pETHCTpdTtlpdi c8AOBOH.
U cA H E k l pEdAkHOCTk 3 rd A d H d  A^JKE 

npH TpETO M Ty TEpMHH^k HE 30CTAAA npOAd" 

HOIO , Bkl3HdHdEA\0 BTy L^ A K  OyACHUNA 

OYAErHdtOipHYTi OyCAOBIH AHHHTdHIHHklYTy,
TEpiWHHTi Hd 8 A \ aA  1885  o t o a h n ^  4 no

nOA$AHH BTi TOM"k Cd/WOA\Tv ElOp^.
Ą d A  B^pHTEAEH HnOTEHHkiyT i, KOTpH 

Bkl no  BklCTdKACNIO B k lT A rS  TAESAApHCTO

t . 6- n o  a h h  *0 I ld A O A H C T d  1884 npdBd

3ACTAB8 0Y3klCKdAH, dKO KOTpkJMTy Bkl 

OyyBdAd HHN-kllJHd 3 'k  IdKOH NHE^AB npH- 

HHHkl A^P^^EHOIO HE 30CTAAA, OyCTANOBAA- 

BMTy Nd KOUJTTi H NEBE3F1E4EHkCTB0

K8pdTopo/H"k ad  a ctum  b t i  ocoedt a a k o k a t a  

d ra  M d N T A d ,  d SACTSflNHKOATk TOTOJKTy 

d ra  flKCEApdAd.

TdpnonoAk, 24 GjbnNA 1885.

L. 128. (1017 3—3)
W dniach 12 marca, 13 kwietnia i 4 

maja 1885 każdym razem o godzinie 10 ra. 
no przeprowadzoną zostanie przymusowa 
sprzedaż realności pod nk. 61 w Swięcanach 
położonej Jana Górskiego własnej, na rzecz 
Jenty Lichtmanowej o zapłacenie kwoty 80 
złr. zpn.

Cena szacunkowa wynosi 606 złr., wa-

L. 803. (892 3—3)
C k. sąd powiatowy w Przemyślanach 

oznajmia niniejszem obwieszczeniem Sehu- 
limowi Samet i Izaakowi Feld z życia i 
miejsca pobytu niewiadomym, iż przeciw 
nim Ozyasz i Blima Sehreiber wnieśli po­
zew7 o wyekstabulowanie sumy 575 złr. 37 
ct. m. k. w stanie biernym połowy domu 
murowanego w Przemyśluach pod 1. k. 13 
położonego, w skutek polecenia sądowego 
z dnia 24 maja 1851, do 1. 3 i 6, jako resz- 
tującej ceny kupna, z publicznej licytacyi 
domu w Przemyślanach, pod 1. k. 46 poło­
żonego na dniu 24 lipca 1851, na koszt i 
niebezpieczeństwo Racheli Stolzenberg przed­
sięwziętej, na rzecz Schulima Samet i Iza­
aka Feld jak dom. thonu II. pag. 34 n. 6 
on zaintabulowanej, że termin do ustnej 
rozprawy w tym sporze na dzień 11 marca 
1885, o godzinie 9 przed południem wyzna­
czono i dla z życia i miejsca pobytu n ie­
wiadomych p zwanych, a to dla pierwpoz- 
wanego Schulima Sameta kuratorem ad 
actum Dawid Fuch?, dla spółpozwancgo zaś 
Izaaka FeLL, Chaim Schwager ustanowieni 
zostali, którym pozew' ten doręczono.

Poleca się przeto pozwanym ażeby 
na powyższym terminie albo osobiście 
w sądzie tutejszym się jawili lub też usta­
nowionym zastępcom p trzebną inform ację 
udzielili, lub też innego zastępcę zamiano- 
Whli i tegoż sądowi wskazali, gdyż wr prze­
ciwnym razie wypływające z zaniedbania 
skutki sami sobie będą musieli przypisać.

Przemyślany, 14 czerwca 1884.

term in na dzień 20 lutego 1885 god. 9 rano.
O tym terminie, który się odbędzie w 

myśl przepisów §§. 21 22 i 38 ustawy z 20 
marca 1874 1. 22 di. u. kraj. J zawiadamia­
my przełożeństwa gminy i obszarów dwor 
skich w Piątkowy i granicznych gminach 

C. k. komisya hipoteczna.
Nowy Sącz. 30 stycznia 1885.

Wyroki prasowe.
L 2829. _ (1070)

C. k. sąd krajowy kam y jako prasowy 
w Krakowie podaje do publicznej wiadomo­
ści:

1. ze treść artykułu zamieszczonego 
na stronnicy drugiej czasopima Nowa Re­
forma nr. 31 i 33 z dnia 10 lutego 1885 
w rubryce kurespondeneye Nowej Reformy 
pod napisem „Wiedeń 7 lutego" stanowi w 
ustępie poczyoającem się od słów „Między 
rezolucją kongruy“ a kończą ym się słowy: 
„za ustawą o regulacyi rzek galicyjsk-ch" i- 
stotę czynu występku z §§. 491 i 492 uk. i 
ust. V. z 17 grudnia -186.3 nr 8 dz. u. p. 
z roku 1863.

2. że zarządzona przez e. k. Prokura 
toryę Państwa konfiskata tego numeru No 
wej Reformy zostaje zatwierdzoną.

3. że dalsze rozpowszechnianie tegoż 
numeru zo>taje wzbronionem.

C k. sąd krajowy karny.
Kraków, dnia 14 lutego 1885.

L 2777. (1069)
C. k. sąd krajowy karny jako prasowy 

podaje do publicznej wiadomości:
1. że treść artykułu wstępnego pod na - | 

pisem: „Uposażenie duchowieństwa — Wie­
deń 5 lutego" zamieszczonego w czasopi­
śmie: „Nowa Reforma" nr, 31 z dnia 8 lu­
tego 1885 sianowi istotę czynu zbrodni z §. 
65 lit. a) uk. a nadto w ustępie poczyna­
jącym się od słów: „Jak wiadomo Cesarz 
Józef II" a kończący się słowy : „krzywda 
dla kościoła" także istotę czynu zbrodni z . 
§. 64 uk.

2. że zarządzona przez c. k. Prokura- ' 
toryę Państwa koufiskata tego numeru „No } 
wej Reformy" zostaje zatwierdzoną.

3. dalsze rozpowszechnianie tego nu- | 
meru „Nowej Reformy" zostaje wzbronionem. 1

C. k sąd krajowy karny.
Kraków, dnia 14 lutego 1885.

L. 2676. _ (904 2 —3)
Stosownie do polecenia c. k. sądu kra­

jowego wyższego krakowskiego z dn. 16 go 
grudnia 1 8 4, 1. 21512, c. k. sąd krajowy 
w Krakowie podaje do wiadomości , że pro- 
jekta nowych wykazów hip. dla nowo nada 
nego pola górniczego „Barbara" zwanego 
w gminie Psary powiatu Chrzanowskiego 

1 położonego z czterech miar górniczych poje- 
1 dynczych składającego się na gminnej pustej 
parceli kat. nr. 1447 istniejącego tudzież 
dla nowo nadanego pola górniczego „Stani­
sław" zwanego w gminie Psary powiatu 
Chrzanowskiego położonego z czterech miar 
górniczych pojedynczych składającego się na 
parceli gminnej pustej kat. 341 istniejącego 
według ustawy krajowej z dnia 20go marca 
1874 1 29 dz. ust. kr«j. wygotowane za no­
wą księgę M.ńrniczą poczynając od dnia 30 
sty zma 1885 uważane będą, a od tegoż 
duia wolno takowe przeglądać w c. k. są­
dzie krajowym w Krakowie jak również, że 
od tegoż dnia wszelkin nowe prawa, czy to 
własności czy zastawu czy jakiebądź inne 
prawo hipoteczne odnoszące się do nierucho­
mości księgą górniczą objętej, jedynie przez 
wpisanie do tej księgi może być nabyte, o- 
graniczone, przeniesione lub wykreślone.

Otwierając zarazrm postępowanie ce 
lem ustalenia powyżej wymienionych wyka­
zów hipotecznych c. k. sąd krajowy wyższy 
w zyw a:

a) w-szystkicb, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tych no­
wych wykazów hipotecznych nabytego, chcie­
li uzyskać jaką zmianę wpisów hipotecznych, 
odnoszących się do stosunków własności lub 
posiadania, a to bez różnicy, czy by ta zmia­
na przez dopisanie, odpisanie lub przepisa- 
n-e, przez sprostowanie oznaczenia nierucho­
mości lub połączenia ciał hipotecznych lub 
w jakibądż mny sposób nastąpić m iała;

b) wszystkich, którzyby już przed ot­
warciem tych nowych wykazów hipotecznych 
nabyli do jakiej nieruchomości wpisanej w 
tę księgę lub do jej części jakie prawo za­
stawu, służebności lub w ogóle jakie inne 
prawa do wpisu hipotecznego uprzymiotnio- 
ne, o ile te prawa jako do dawnego stanu ! 
biernego należące wpirane być m ają, a już 
przy założeniu nowej księgi tamże wpisane 
nie zostały, — aby z temi prawami zgłosi­
li się do c. k. sądu krajowego w Krakowie 
najdalej do dnia 8! s ie rm ia  1886, gdyż 
prawnym skutkiem zaniedbania lub uchybie­
nia tego terminu jest utrata prawa do po­
szukiwania zgłosić się mającej pretensyi 
przeciw osobom, które prawo hipoteczne na 
podstawie wpisów, w nowej księdze hipotecz­
nej zamieszczonych a niezaprzeczonych , w 
dobrej wierze nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedyńczych^ani prze­
dłużonym ani też w razie zaniedbania go, 1 
do pierwotnego stanu przywróconym; — a 
od obowiązku zgłoszenia się w tym termi- ; 
nie z poraienionemi prawami lub roszczenia­
mi me uwalnia okoliczność, iż zgłosić się 
mające prawo było już zapisane w dawniej­
szych księgach hipotecznych w miejsce któ­
rych nowa księga hipoteczna wstępuje, było 
wiadome z juki ej rezolucji sądowej, lub jest 
przedmiotem dochodzenia, w skutek podania 
lub skargi przed sąd wniesionej.

Kraków, dnia 31 stycznia 1885.

be in iljrem gacfje auSBifbett tnofieit, ^  J 
©tipenbium nod) fik bie S)auer eineS 
ren 3 afjre3 Betaffen tnerben.

Powodu
jadającego

S3tt 2Ibgang bon 33ett>erbfrn ĉ ?r„|ea. la °^d'
gorte filnnen bte betreffenben © tipen^y.1 wscho 
iBehjerbtrn anberer $ategorkn f erlie*}?" Ksi

®ie SBeioerber um eineS biefr od !
bien, fjoben iljre geftempeltcn mit hen} Aanie tyyh 
fdjeine, bem ^eimatfdjeine unb ben ®.tl! W pisań
jeugntffen ber beiben Ie|ten ©emeftet fctlera.*!
(Śefudje im 2Bege beS 33or[tanbe§ BeH.^osię n
feitben UnterridjtSanftalt bis 25ften ,iW w>adjm( 
1885 Bet ber f f. n. 5. ©tattfjalterei i”! Z c. k 
toeldjtr baS S3erleiljnng§recf)t juftefjt, S'1' Dyrekcj 
mćfjen. , I ^wów, d

23on ber f f. n. o. ©tattfjafterei'
SBien. am 24. 3anner 1885. ' 1 -841.

------------------------  C- k. si]
8 . pr. (1030 ' J"damia
Na posadę adjunkta sądowego Prphbauera 
Izie obwodowym w Tarnowie w 1), i

L. -3t

k. sądzie obwodowy m w Tarnowie w Df.5 1 miejsc 
dze, eweut"alnie przy innym sądzie ^ereó^,
nału I instacyi lub sądz;e powiatowy®“ sądu

ze

lstJ(5znia 1:zme się mogącą.
Ubiegający się o tę posadę, maj3.k len ie  p 

podania wnieść w przepisauej drodze do12 stanu b 
zydynm Sądu obwodowego w Tarnowie ^fanisław 
dniach od dnia trzeciego umieszczeń,^'ch z za 
niejszego ogłoszenia. ’} krajowe;

w Tarnowie, dnia 12 lutego lB^11 adwokat 
Prezydent c. k. sądu obwodowego^genowi

_______________  .p a  przep
L. 655. (1061 ) Wzywa

Przy c. k. sądzie powiatowym ^  1
nasterzyskach opróżnioną jest posada ń^ i swoje ś 
onaryusza c. k. prokuratoryi państwa zastępc 
nem wynagrodzeniem 100 fi. w. a .fhli, inacz

Ubiegający się o tę posadę po*'| powstak
wnieść swoje należycie udokumentował^ Stanisł 
danie do c. k. prokuratoryi państwa 
nisfawowi najdalej do 31 marca 1885- ,L. 8865. 

Stanisławów, 12 lutego 1885. W
C. k. prokurator Państwa Dr. $  łjfi przeć

,r'k°(u SurRozmaite obwieszczenia-l̂ ta* ^
liii

sza, że do tegoż sądu dnia 21 st/% reta a<̂

L. 3392.
C. k. sąd krajowy we Lwowie 'jt0r

P°zw-ai
£ l  w

1885 1. 8392, „nióslj M ekal Koss»k C ’ P ™ ,' 
ci w Maryi Buczkowskiej pozew o ' Pr i
praw do sumy 166 złr. 27 et. m. k. !?m

me biernym realności poi 1. 3215/i ^ A
Lwowie dom 65 pag. 315 n. 8 on. Łych ś°rod
lowanej, a następnie na cenę kupna Ĵ>m0(.n -u0(: 
alności przeniesionej, za zgasłe i ° , J  wskazał
czenie wspomnianej sumy z tej ceny
na który to pozew wyznaczono termi® 
marycznej) rozprawy na dzień 18 & 
1885, o godzinie 11 przed połndniem-

Gdy miejsce pobytu pozwanej  ̂
Buczkowskiej nie jest wiadome, został 
niej adwokat dr. Lityński kuratorem, j 
goż zastępcą adwokat dr. Salamon ‘ 
mianowany.

Wzywa się zatem Maryę Buczko^ 
aby do swojej obrony służące środki

san

Radzi

7776.

u 0  B *. Nam1
,. 1. 7776
,{leku do
ifaź z W 

UO. linowionemu kuratorowi dostarczyła, p0r 
innego zastępcę sobie obrała i tegoż ,s1 C wr moznajmiła, gdyż inaczej z zaniedbani* Jtawy z

i *53. ,niknąć mogące następstwa szkodliwe, uo 
sobie przypisze. tzn’^  wc

Lwów, dnia 24 stycznia 1885.

L 7894.
w

(665

- , P°>elkie
Co s

Do spadku po śp. Wojciechu Ziomk11̂ } } . 1
1009  „ołatj adje Uli12 lutego 1883 bez pozostawienia ostfj(| 

woli rozprządzenia zmarłym przychód*1 
że Piotr Ziomek. ^

Gdy miejsce pobytu Piotra Ziomkh ‘ ‘ ‘b.
niewiadome, przeto wzywa się go *%itiec „ ”  
przeciągu roku, od dma ogłoszenia t e g o ^  } 
tu do spadku się zgłosił, gdyż inaczej
dek z deklarowanymi spadkobiercami i

Księgi gruntowe.

kuratorem dla 
Myszkowskim przeprowa'

Konkursa.

nowionym 
adwo. dr. 
zostanie.

C. k. Sąd powiatowy 
Chrzanów dnia 31 lipca 1884.

ttnjicf)
nieobscneg0j ^ llj N e

L. 9. (1054)
K om isja hipoteczna zawiadamia iż ar- ! 

kusze posiadania gminy Radwan złożone zo- 1 
st ły w sądzie powiatowym w Dąbrowie do 
przejrzenia. Zarzuty przeciwko prawdziwo­
ści tychże wnoszone być mogą w sądzie a 
dnia 21 lutego 1885 przel komisyą hipote­
czną.

Dąbrowa, dnia 13 lutego 1885.

8L 1597. (1046 1— 3) L. 15328.

fmtómitdiitug.
(611

(Oeibigum
£ eiĄ*>Sti

bie

L. 10. (1054)
Komisya hipoteczna zawiadamia, iż do­

chodzenia celem założenia księgi gruntowej 
dla gminy Skrzynka dnin 23go lutego 1885 
rozpoczyna. Bliższe sz-zegóły zawierają o- 
głoszenia w gminie.

Dąbrowa, dnia 13 lutego 1885.

L. 38. (1051)
Celem dochodzenia zmierzającego do 

uzupełnienia księgi gruntowej gminy kata­
stralnej Piątkowa przez wpisanie do niej 
parcel gruntowych 1326|3, 1333, 1335 i 1336 
Które dotychczas w żadnej książce gruuto- 
wej nie są zamieszczone, a leżą w obrębie 
gminy katastralnej Piątkowy wyznacza się

Au£ ber Constantin bon Zahorski’fd)en 
©tiftunij ftnb bom ©t. 3  1884|5 on bier
©tipenbten on ofterreidjifdje @taat2angfl)5nge 
polnifdjer S^ationalitat unb romifcf)-fatgolifc^fr 
jfieligion ąu bergsben unb jn m r:

3wei ©tipenbien filr ©Ąiiler bei 2anb= 
tuitt^fĄaft unb jtbar eineS im SSetrage jo^r= 
ftdier 3l 0 ft. ba$ anbere im iBetraąe iabrlL 
Ąer 200 fi.;

Sin ©tipenbinm jafjrf. 300 ff. filr ei- 
n^n ©tubierenben ber Ąemifc^cn ober tnecfja* 
nifdjen technologie; enblich

Sin ©tipenbium jjaljrf. 200 fi. fur et- 
nen ©djiilrr ber ©etoerbefdjule.

©ammtlidje hhr angefuhrte ©tipenbiett 
genieft ber ©tipenbift Bi3 on ba? Snbe feiner 
Stubien

3 u r ®rlongung biefer ©tipenbien finb 
©tnbiermbe berufen, meldjt in etner, ben be* 
jeidjneten ©tnbien grmibmeten, in Defterreid) 
b. i. in ben im fReidjSratfje bertretenen S5* 
nigreidjern unb Sanbern gefegenen Sefjranftaft 
itjrett ©tubien orbnung?ma§ig obliegen. @ti« 
penbifteti, mddje iEjrc ©tubien mit SluSjeid)* 
nung jurucfgelegt |uben, unb ficf) im Au?Ian*

fi'4‘ '
C. k. sąd powiatowy w Borszc3-A,}fn ^  

zawiadamia Maryę Feliksę z hr. GoWjiHttl 
skich Czarkowską, zamieszkałą w *.>f,r jeT5ogtui 
(Ayenue de Champ,'s Elesees nr. 310)'f. 
przeciw niej wniósł dnia 7 lutego 188";,;,-°m 29tiJZ1 'I Ultzei UUIII l lu u cg u  X<-' wi 3
1. 1355, Mendel Falkenfłik pozew o C &
nie 2200 złr., 300 złr. w. a., o wj1
wekslu i 4 łatrów drzewa, lub zapł*cj  n 
snrt ; /i« „i* _  „ który z a d e ^ , 7776a.,500 złr. i 48 złr. w 
wano do postępowania sumarycznego
minem 5 listopada 1883, a gdy w " : *r  1 8  K< Hprzyjęcia pozwu tego odmówiła, ust*c j - 
dla niej sąd kuratora w osobie a d ^ i1 
Kornerinera z Borszczowa, zaś na ^ahiaii
powoda wyznaczył ponownie termin ' ji 1
prawy na dzi-ń 2go marca 1885, o i U,
9 rano. J  no

Wzywa się zatem Maryę z hr. J  ^*-hnhc
jewskich Czarkowską, by u s ta n o w i^  
kuratorowi służących do swojej obron? i  K T* 
ków dostarczyła, lub innego zastępcę 6j ckACH ■ 
obrała i sądowi wskazała, gdyż D9<j)r’ 
zaniedbania wyniknąć mogące HA5ue
następstwa, sama sobie przypisać ^  „
musiała. ^

C. k. sąd powiatowy. ’ *
Borszczów, 12 grudnia 1884.



9
m  tooUtn, (1063 1—3)
Dauer eiits# powodu prac przygotowawczych do 
1 , ć^&jącego na dain 80 kwietnia 1885,
tJer&rrrt fitjf1, \  ia obligacji funduszów indemniz. 
en ©fipen&tf Ji wschodniej i zachodniej, tudzież 
ftt rerliebeit^'. 'ego Księstwa Krakowskiego, ustaje 
ie£ bief r * i 0d 24 lutego IS85, wszelkie prze- 
lt mit bfj i  aaie tyjh obligacji indemniz. któreby 
unb ben ® i  ^ep isau iu  odmienne dostaej musiały 

©fmepcr Wera.*! 
tanbeg btf Co Sĵ  n ia jejszem podaje do powsze- 

,d'p wiadomości.’
ttfjatterei tfl 
it pfteljt, f

Statt âltetfi-
1885.

Z c. k. Namiestnictwa- jako 
dyrekcji funduszów indemniz.

Iw’ów, dnia 13 lutego 1885.

‘341. 
C. k. sąd

(1030‘Narnia masę

(1074 1 - 3 )  
obwodowy w Stanisławie

v -4h, T “ ,a nieobjętą Ferdynanda
^ owego l  abauftra a względnie te^oż z imienia, 
nowie w 1 i. i miejsca pobytu niewiadomych spad- 
U Si '!6„ * / C°wi że przeciw nim wniósł do tu- 
Jwiatowy® "go sądu Teodor Rubczak pod dniem 

, ■„ if^c,Zu' !l 1885 1. 1341, pozew pisemny o
>»adę, mąj?resh>nie prawa zastawu dla sumy 100 
] drodze do | stanu biernego realności pod lk 8 6 l/4 
r larnowi fanisławowio, któren ustanowionemu 
mieszczen ich z zastępstwem przez pana adwo- 

, Hncsti ,-]'0(rego d r '>- Szydłowskiego, kurato- 
“ ' i a<iwokat. krajowemu drowi Katzeuel-

wodoweg ■, genowi doręczony został, z którym ta

0061 1 H\v^rzeProWŁ1<̂ Z0Û  będzie, 
iatowym * łn U ^ Wa S‘̂  prZeŁ° P ^ ż s z y c h  ażeby 
— „„j., M ; ^jiyni czasie ustanowionemu kurato
p o sa d a m i swoje środki obr ane udzielili, lub in- 

P»nstwai%o j a8tępcę ybr H, j 0 teQ, ' '
w. a .f1̂  macz j i 

>sadę po*J p0wstałB J8a]

sąd uwia- 
boziem  skutki z zaniedba-

mentowa^ * “ami Pobie przepiszą.
»ahstwa aUi8hw ów , dnia 31 stycznia 1885
rca 1885-1. gag, ------------—
1885. J  w  ;  , , (107V T  }m D r  //-elf sporze drobiazgowym Markusa

Hlj1 Pr?-eeiw Teodorowi i Anastazji mał- 
' n y a n i f l 1 zo™ ^ Ura 0 8 z( 8 et wa ustaaowio- 
•CZoiIf*>v Ustał ula niewiadomych z miejsca po- 

(874 P°zWanych substytut notaryalny, p. 
Lwowie ftor a'V Więckowski z Radziecbowa ku- 
ia 21 stj% eQl ad actum a do rozprawy wyzna- 
Kossak iji(jz i er,r,in na dzień 25 lutego 1885 o 

■ ' 1 p rzej południem w sądzie tu tej -
9*  ° . u; v

m. k. , ,
1. 321®/* m, 2y j'’a się zatem pozwanych, aoy u- 
) on. iyi/in, °Jv(°uemu kuratorowi udzielili fotrze- 
kupna t«j-A środków do obrony, albo inuego peł- 
słe i o 4  c-n>ka sobie obrali, i tutejszemu sądo-
j ceny OT *.8k*zali, inaczej bowiem skutki zauie- 

termin a sauji s°bie przypiszą
^ jg  jH<! C. k sąd powiatowy,
ndniezu- Radzieehów, (2 stycznia

”“ l 4 7,lfu ----------------------------------  ( 1 0 K 1 - 3 )u O B W I E S Z C Z E N I E
K  Namiestnictwa z dnia 10 lutego 1885

“ *• 7776 względem powołania IVtej V1 asy 
B u c z k o w i - cl0 P ^ o ru  wojskow-go w roku 1885 
środki "j 42 z, ^ • ^ s- Krakowskiem.

jubjp 0. k. Ministerstwo obrony krajowej
1 Porozumieniu z c. k. państwowem Mini-

1885

itorem,
amon

żyła,
tegoż

pchod*1

Ziomkjj^1, ^776.
&

(107-; 1
.  ® u ? i s s w a e $ u 3 i ©

i tego f L ©taittialtrrei bom 10 gebrnur 1885 
naczej !!r 1 ^176, brfrtffenb bie SSeibetjaltiirtg brr 
imi i flî .rraLi'e^ltIl!l bcc 4trn ?I(tecSffajfe bel ber re* 
b scn ^ -L  ^ 9 fn ttunęi im 3af)re 1885 in ®alt= 

b n nnb betr. @ro^l)erjoqtume Kr«kau.
„ . ®aS f. f. SWinifterium fur SanbrSeer. 

j  9U” 9 fiut im ©tnbcruetimrn mit brm f. t
34.

(611 f  1-53
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L. 82555. (552 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy w Krakowie wzy­

wa niniejszem niewiadomych z miejsca pobytu 
Msryę Cywifiską i Sebastyana Romiszowskie- 
go, jako domniemanych spadkobierców ś- p. 
Julii Strzyżewskiej zmarłej w Krakowie dnia 
15 listopada 1880 aby w przeciągu roku od 
dnia ogłoszenia niniejszego edyktu deklaracye 
swe do spadku po ś. p. Julii Strzyżowskiej 
wnieśli gdyż w razie jeżeli w przeciągu 
tego czasu ani sami do spadku się nie zgło­
szą p.ui pełnomocnika w tym celu nie usta­
nowią będzie rzeczą ustanowionego dla 
nich kuratora adwokata dr. H ajdukicwi- 
cza wnieść w ich imieniu deklaracje do te­
goż spadku a przypadające im części spad­
kowe administrowane będą przez tegoż kura­
tora a eweutualuie złożone zostaną w prze­
chowanie sądowe i Lm że zatrzymane tak 
długo, dopóki nie nastąpi dowou ich śmierci 
i lub ogłoszenie ich za umarłych.

Kraków, 30 grudnia 1884.

L. 5260. (659 1—3)
C. k. sąd obwodowy wdrażając postę­

powanie urzędowe celem uznania za zm ar­
łego Michała Kozła syna ś..; p. Jana Kozła 
z Przytkowic, który służył vr c. k. pułku 
pi-choty hr. Khevenhuller nr. 35 i wraz 
z tymże pułkiem w roku 1859 brał udział 
w bitwie pod Solferino, od tego czasu zaś 
bez wieści zaginął, wzywa tegoż Michała 
Kozła, oraz każdego, któryby o życiu lub 
śmierci jego miał wiadomości, aby o tern j 
albo tutejszemu sądowi albo kuratorowi p. 
ndw. dr. Krobickiemu w Wadowicach do­
niósł, w przeciwuym bowiem razie po bez­
skutecznym upływie jednego roku, który na i 
dzień ostatni miesiąca iutego!886 się nazna­
cza,tenże Michał Kozioł za zmarłego uwa­
żany będzie. j

Wadowice, 29 listopada 1884.

po urzędniku, w średnim wie- j 
ku, posiadająca język francu- j 
ski, niemiecki i polski, oraz 
grę na fortepianie, a przez 

dłuższe lata pełniąca obowiązki guw ernant­
ki, poszukuje miejsca jako towarzyszka do 
osoby starszej, lub w zastępstwie matki do 
starszych lub młodszych panienek. Bliższa 
wiadomość : P o s t e - r e s t a n t e. A. B. 
w Jarosławiu. (1081)

L 12. (Iti89)
Mada sawladowcza

Towarzystwa z i l i c z k i f u o
w  jSorsfccKoęyie,

zarejestrowanego stowar-yszenia z nieogra­
niczoną poręką zaprasza wszystkich człon­
ków Towarzystwa na wodne zgromadzenie, 
które <ię odbędzie dnia 10 marca 18-5 o 
godz. 10 rano w lokaiu Towarzystwa w Bor- 
szczowie.

P n e d m i o l y  o b ra d :
1 rozdzinł zysku i udzielenie Dyrekcyi 

absolutoryum z rachunków i czynności za 
rok 1*84.

2 wybór 3 członków komisji rewizyjnej.
3 wybór 3 członków Rady zaz iadow- 

czej w miejsce wylosowanych.
Borszczów, dnia 10 lutego 18c5.

Rada zawiadoweza Towarzystwa zaliczkowe­
go w Borszczowie sto w arzy  zenia zareje.-tr.

z nieograniczoną poręką.
Jcs. Hil/iry Tyszyński M ichał Hordyński.

orezes. sekretarz

L. 48. (li! 68)

idbani» L i  'm wo-iny, zarządzało na podstawie u- 
idliwe, nga  ̂ z ^n ‘a ^ października 1882 D. u.p. b 

tzn’, P°Wô an ie 4tej klasy wieku do tegoro- 
385. t P°boru wojskowego w GaLcyi wraz 

J ‘dkiem księstwem Krakowskie-m. 
f665 się wskutek reskryptu miui.steryal-

ą « g w  ..............................................ia ost^c
z d. 29 stycznia 1885 1. 1539/362 II a) 

aJe niniejszem do powszechnej wiadomości. 
Loebl rn. p.

3)

etd)S^rtpg?s9)łi;iiftrrtuin ouf ©rnuh brS 
e.He3 bom 2 Dcto&er 1882 ©t. ©. » . 3L

. bie 53ei6rl)altung brr ^rran^ictiung ber 
orszc^*iftt Slltcrśflaffc bci ber birdjaTyrigen regelmm 

GoW ?l8cn ©tehurtg in ©alijien nnb brm 
w pi>fM jPrS0gtuuie Kr&kaa angeorbnet. 
r. S0)n S3a? gnfolgc be4 SKiniftei iol * ©rlaffrS
i 1883i;-;°nt 29ten Sauner 1885 >U. 1539/352 II a 
o zap^ oflgcmeinen ten tn ig  gebracf)! mirb. 
o wy^o Loebl ro. p.
zapła^ ^
zaiM ({!;}!• 7776. ( 1U78 i
ego V  - . .  O K  K l i  I P

P .^ i "

3)

f  „H|ió0K* Hd/WkcTHHMtCTKa C’k A H A  ! 0 łlrOTOrO 
ust®11 7776 o noKdHKdH io IV KddCkl rt'ljT*K
advf;̂  A® noKopS GOHCKOKoro k-k pcuę ii 1885 ii'h.

WpI# / AHlVl'H Bpd3Ti STi BfdHKH/M-K KwA>KfCT
in 5°j  c''^'k HpdKÓRCKinwk.
», O i  H .  K. /W HHHCTfpCTKO Kpd6K0H OKOpOHIi

a $  a}  nopo3thurHio C'k H. k. AfP^aBHOAVk
^r '. « ,HMc'l'fp cTK O M 'k  BOHHH, npHKd3dAO Hd

SdKoiid 3Tv a h a  ^ /K o /ith a  1882 
° ° y j f Rct* 3dK. AfP. lI. 158 noKdHKdNke 4oń

eK<sCM ,r ^TT' Af cfropoMHOro nosopS eoh- 
li,,'1C’r °  K a rdAHHIH Kpd3'k 3Tv Tl£,\HKH/UTv fw HpdKÓBCKHAt-k.
KpH„ *oe noAde c a  btv HdcrkACTB* pec- 
p. II .3 'JJHMHCTfpiddHoro C-k 29 G'kHHA c. 

■39/362 II a) a o  OBLpoH G’kAOdiocTl). 
Loebl b . p.

L. 8522, (672 1— 3)
0. k sąd powiatowy w Uhuowie za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Teodora yel Fedka Demków (syna Mikołaja;, 
iż na prośbę Tomasża Jurkiewicza de praes 
6 listopada 18&4 1. 8522 dozwolono na pod­
stawie skryptu dłużnego dtto Żółaiew 22go 
wrzt-śnia 18,9  1. rep. 7175 mtabulacyęjprawa 
zastawu dla sumy 800 złr. a. w. z pu., w 
stanie biernym hr, części realności wyk. hip. 
1. 64 gminy kat. Wulka mazowiecka objętej 
i w stauie biernym */10 części realności 
wyk. bip. 65 powyższej gminy objętej a na 
imię Fedka Demków (syna Mikołaja) zapi­
sanej, na rzecz Tomasza Jurkiewicza, że dla 
niego ustanowiono kuratorem ad actum Ste­
fana Matwijów naczelnika gminy Wulka 
mazowiecka, i że temu kuratorowi uchwałę 
dozwalającą w>pisu powyższego prawa zasta­
wu doięceono.

Uhuów, 27 listopada 1884.

iJkłUiesiema pry wntne
L. 526. (1067 1—3)

Obwieszczenie.
W celu wypuszczenia przysługującego ' 

gminie miasta Rzeszowa wyłącznego prawa 
propinacji wódek i piwa, tudzież prawa po­
boru daniny komunalnej od tych napojów7, 
i browaru miejskiego na trzechlecie, od 1 
stycznia 1886 po kouiec grudnia 1888, e- j 
wentualnie także na część później określić j 
się mają-ą roku 1885, jeżeliby dzierżawa ta ! 
przed upływem roku tego dzierżawcy odda- 
ną być m ogła; rozpisuje się niniejszem li- 
cytację ofertową, otwartą od dnia n in iej­
szego obwieszczenia aż do dnia 17 marca 
1885 do godziny 12tej przed południem, a 
to z wykluczeniem licytacji ustnej.

Ceny wywołania ustanawda się na­
stępnie:

1. Za prawo propinacyi wszelkich go­
rzałek, rozolisów i t. p.
rocznie po . . . .  10880 zł. 33 ct. wa.

2. Za prawo po­
boru daniny komunal­
nej bliżej poszczególnio- 
nej w protoko'e licyta­
cyjnym od różnych go­
rzałek, rozolisów, likie­
rów i t. d. rocznie po 14217 „ — „ „

3. za prawo propi-
piuacyi piwnej rocznie 6282 „ — „ „

4. za prawo pobo­
ru daniny komunalnej
od piwa rocznie . . . 1954 „ — „ „

5. za browar miej
ski rocznie . . . . 600 „ — „ „

Zwyczajne

ogólne Zgromadzenie
c z ł o n k ó w

Towarzystwa
w U s tr z y k a c h  d o ln y c h ,

stowarzyszenia zai ej estru sianego z nieogra­
niczona poręką — odbędzie się dnia 8go 
marca 1885 o godzinie 3ciej po południu 
w sali miejscowego budynku szk*-!nego.

Porządek dzienny:
1 Sprawozdacie Dyrekcji z czynności 

za rok 1884.
2. Sprawozdanie komisyi kontrolującej 

i wniosek o udziel-nie Dyrekcji absoluto- 
ryum z czynnnośei i rachunków do 31 gru­
dnia 1884.

3. Wnioski, komisyi kontrolującej co 
do rozdziału czystego zysku za rok 1884, 
zabezpieczenia remuneracyi dla kasjera na 
rok 1885 i zezwolenia zwrotu 1 członkowi 
udziału.

4. "Wybór komisyi kontrolującej z 3 
członków na rok 1835.

5. Zmiana §. 78 statutu.
Ustrzyki dolne, d. 14 lutego 1885.

Rada nadzorcza:
Prezes: Sekretarz:

Józef Nanowsla. Antoni Namieśnioioski.

czyli łącznie 33933 zł. 33 ct. wa.
Nakoniec zastrzega się, że propinacya 

gorzałczana, tylko łąc?uie z daniną komu­
nalną od gorzałek, a propinacya piwna 
tylko łącznie z daniną komunalną od piwa 
i z browarem wypuszczoną zostanie.

Bliższe postanowienia zawiera p ro to -. 
kół licytacyjny, który przeglądniony być j 
może w registraturze tutejszej. j

M agistrat miasta.
Rzeszów, dnia 10 lutego 1885. :

L. 576. (1001 3 - 3 )

Obwieszczenie.
W celu wypuszczenia przysługującego 

grniuie miasta Rzeszowa wyłącznego prawa 
propinacyi miodowej tudzież poboru daniny 
komunalnej od miodów syconych, wiśoiaku 
maliniaku, dereniaku i 11 pniaku na trzechle­
cie od 1 stycznia 1886, po k. niec grudnia 
1888, ewentualnie także na później określić 
się mającą część roku 1885, jeżeliby dzier­
żawa ta przed jego upływem dzierżawmy 
oddaną być m o g ła , rozpisuje się niniejszrm 
licyt.;cyę ofertową, otwartą od dnia n iniej­
szego obwieszczenia aż do dnia 10 marca 
1885, do godziny 10 przed południem, a to 
z wyklucz-niem licytacji ustnej.

Pisemne oferty wnosić należy do rąk 
Naczelnictwa miasta, w kowertach zapie­
czętowanych w przeciągu czasu zwyż usta­
nowionego, albowiem zaraz po terminie o- 
ostatecznym, to jest dnia 10 marca 1885, 
o godzinie 6 po południu, nastąpi otwarcie 
ofert wobec komisyi do tego powołanej.

Cena wywołania ustunaw ia się następnie:
1. Za prawo propinacyi to jest własue 

go produkowania i szynkowuia miodów
rocznie 1500 złr w. a

2. Za praw o poboru daDiny kuinnmil- 
nej po 2 ct. w. a., od każdego li tra  sp ro w a­
dzanego  miodu roczn ie 587 złr. w. a.

czyli łącznie 2867 złr w. a 
pr/yczem zastrzega się, że obadwa te przed 
mioty tylko łącznie wypuszczone zostaną.

Bliższe postanowienia zawiera odnośny 
protokół licytacyjny, który przeglądniony 
być może w registraturze tutejszej.

M agistrat miasta 
Rzeszów, dnia 10 lutego 1885.

Kalinowski.

z kilkuletnią praktyką i chlubuerni św iade­
ctwami zaopatrzony poszukuje posady. B liż­
sze szczegóły udziela z grzeczności dr. I z .  
H itz e r  Stanisławów. (1087 1— 3)
L. 79.

Ogł
(1080)

oszenie.
Przy c. k. zakładzie górniczo hutniczym 

w Swoszowicach jest do zbycia machina  
parowa, urządzona na zmienną espanzyę i 
kondenzacyę o sile 25 koni w dobrym stanie.

C. k. Zarząd sórniczo hutniczy 
w Swoszowic?.! h.

gs Założono 4847 w Wiedniu i Budapeszcie 
| s  od 1861.

J a n a  H o i f a  
p iw o  z d ro w ia  

fz  e U s t r a k t u  » ło- 
d o w e g o

cena flaszki 65 et.

J a n a  H o f f a
skoncentrowany e x -  
t r a k t  s ło d o w y

i flakon 1  złr. 12  et 
inała flaszka 70 et.

S k ie r  k i  p i e r s i o -  
sw e  z  e k s t r a k t u  

s ło d o w e g o

!prawdziwe tylko w nie­
bieskich torebkach po 

60. 30. 15 i 10  et

J a n a  F w f ta  e n - I  J a n a  H o f f n  c z e - l
k o l a d a  z d r o w i a ł  

z e  s ł o d n
1i5 kilo I. 2 zł. 40 ot | 

II. 1 zł. r,o et., 
l U ki. I- 1 zł. 3 j ct.. 

II. O0 et.

Wyleczenie
z bolesnych cierliień piersi 

i mocnego kaszlu.
Do Paca 59E0

J a n a  M o f f l a
wynal-.zey i jedynego twórcy prawddwy.-h 
preparatów słodowych, c. k. nadwornego do­
stawcy wielu panujacy-h w Europie etc. et 

W i e d e ń ,  I. G r a b e n ,  H r a n n e r -  
s t r a - s e  n r .  8 .

Bcrlatl, 16 kw ietnia  1883 na  
Mołdawie.

W ielm ożny Fanie! Pańskie  
Jana HoIFa piwo zdrowia z eks 
traktu s łodow ego, sprawiło  mi 
w m oich  bolesnych c ierpieniach  
piersi i s i ln y m  kaszlu znaczne  
polepszenie, tak, że czuje się  
spowodow anym  Panu moj " naj­
szczersze podziękow anie  w tp o  
wiedzieć i wszystkim  cierpiącym  
takie leczn icze  i smaczno poży  
wne preparata żale- ić.

P rzesy ła m  Panu  rów nocze­
śnie 18 z łr . ,  za co proszę mi 
łaskaw ie koleją n iezw łocznie  
przesłać 28 flaszek pi wa zdrowia  
z ekstraktu słodow ego, I  torbki 
cukierków s łodow ych  i czekoł 
dy słodowej nr. I . Oczekując 
Pańskiej wartościowej p rzesy łk i ,  
kreślę się  z szacunkiem

S. W einstock.  
Zamek Dobrohost, 20  marca 1884.

Proszę za pobraniem  13 fla­
szek Pańskiego znakom itego Jana 
H< ffa piwa zdrowia z ekstraktu  
s ło d o w eg o ,  jak  najrychlej prze 
słać H rabina H ohalsky.

Letakie uznanie lecznicze
W IEDEŃ. W chem iczncm  

laboratoryum  profesora K letz in -  
skiego badane składniki Jana  
Hoifa p iw a  zdrewia z ekstraktu  
słodowego, okazały  swoją p o ż y ­
wną i wzmacniająeą własność,  
wskutek czego w a ton ii  p rze­
wodu kiszek, w n ieregularnej  
cyrku lacy i brzucha, w affckcyi  
piersi i  sk łonności do gorączki  
trawiącej, z w ie lk im  skutkiem  
używ ane hyć m o g ą . __________

§ k ł » d y  w G a l i c y i :  Lwów Z. Kuker, 
J. Beiser, P. Mikoiaseh, H. Bluutenfeid arO. 
Karol Bałłaban, K Krzyżanowski, J. Pie^es,
/  . Kochanowski, apt. K. Klimowicz; Biała 
E. Keler, A. Bluinentkal; apt. ; Bochnia J. 
Michnik; Barszczów M. Niemcze w ski , apt ; 
Brody wszyscy aptekarze ; Brzeżany J. Durst, 
apt.; Buczącą Kerzeł &. Jeżewski; Ozortków 
L. Noss, ap t.; Dolina Traunfellner, apt.; 
Drohobycz J. Aichmiiller, ap t.: Gorlice J.
Birn; Gródek A. Lippus, Grzymałów J. 
Goldberg: Husiatyn C. Piekarski, apt.; Ja­
rosław Robin, Wisłocki, apt.; 3. EHenberg. 
Jasło K. Wiszniewski. Jan Jauiger. Kraków 
J. Trauezyński, Redyk, apt. Kołomyja Sido- 
rowicz, Stenzl, apt.; K oksów St. Bursa apt 
Krystynopol P. Ormezowski, apt. Monaste- 
rzyska L. Żarski apt.; Nowy Sąez Filipek, 
Jakubowski apt.; J. Grossbard; Podgórze J. 
Skakalski, Apt.; Podhajce Rarzikiewicz apt. 
Podwołoczyska G. Morawetz; Przemyśl M. 
Krug, J. Maszewski, L. Naliiik, apt.; Rze­
szów Karpiński, aut. Schaitter,E. G. Neuge- 
bauer, J. Biumeub-rg, Sambor Aleksiewicz 
apt.; Maresch,apt.; Sanok Rymczarski. Sokal 
J. Wysooanski, apt.; Stanisławów J. Ma­
cura, A. Sidorowiez, apt.; Tarnopol F Jam- 
rogiewicz, H. Kuhane, apt.; Tarnów Wr. 
Miildneret C; Zaleszczyki St. Szymonowiez, 
apt,; Złoczów Józef Go!d; Czerniowce Leon 
Bełdowicz, Erben J. Golichowski, Krzyżano­
wski, apt. Ign. Schnirch, A. Bayer. W Jasie 
T. W. Braglewicz._______________________

60 wysoki d i ońs zczególuień.
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porcelany, szkła i towarów i p a i t l i
w e  L w o w ie ,-  u l. T r y b u n a ls k a  L  S«

Zhlożouf wr r»ku i§4»

~HflT~T~praszamy Wielmożnego Ł e o -  
'  n a  S z u m a ń s k i e g o ,  bv 

nam miejsce swego teraźniejszego po­
bytu podać raczył. (1020 3-3)

Zarząd dóbr M y s z k o  w ic e .

K o s z u le  m ę s k ie  z do­
brego trwałego Cbiffmu z naj­
cieńszym przodem, pięknie i 
dobrze szyte, najnowszego 
kroju — sztuka 1 złr. 

Pojedyncze koszule do ła­
skawego oglądnięcia na żą­
danie przesyła się.
M. Beyer i Spółka
Lwów, ul. Karola LuMa 1, 1-

'0*9

stacya kolei Stryj, 
poczta Żurawno, są 
do nabycia dw a 
czteroletnie ogiery. 

Bliższa wiadomość: Zarząd majątku 
I z y  d o r  ó w  i* a .  (1025 3 ^ 9

POKARM dia DZIECI
dla wzmocnienia d z ie c i  i osób wątłych, słabych 
na p i e r s i  lub żołądek; albo dotiun.ętych b ? a -  

d a c z k ą  i ogolnem  o s ła l i ie l i ie m , 
RACAHOUT ARABSKIE.

Przygotowany przez
P-a DELANGREN1ER w PARŹU.

(Unikać fałszerstw i naśladownictwa).
We Lwowie w aptekach pp. Mikolaseha, Nahlika 

i Krzyżanowskiego. (10 4 — )

R o l n i k
Gospodarz samoistny na większym obszarze 
od lat dłuższych, obznapmi ny we wszyst­
kich gałęziach gospodarstwa folwarcznego i 
gorzelnianego, poszukuje odpowiedniej nosady 
Bliższej wiadomości udzieli p J .  B irk le  
we Lwowie, Rynek 1. '2H, i t<. (923 4-4)

(.875 a - 3
Najnowszy wynalazek!

Przeciw chrypce i kaszlowi
nie«r6wnm>e w slmteezności 

. C U M  M S  M I
z  e k s i r s s i i t n  k i o n e w f g o

w pakiocikaeh po l i  i 18 cent. a. w., są do
nabycia w handlach korzennych we Lwowie 
u p St. Markiewicza, K. Baiłabana, P. Gór­
skiego, K. Klimowicza i Fr. Czarneckiego.

M. A T R E N  K E R  I  S P Ó Ł K A  
w  R e n t a c h  * l i r e n i z ,  

wynalazca i produuent.  — Generalna ageneya S 
u p. Fi. K R A U S E  w e  Lwowie. §

gi&aiłMnarasEBrgBSi aseias&KSSsi reaffî fŁ.raasi ■*

I ff lO I f
Braci Karkow§kiek

w e  L W O W I E
przu  u l ic y  Sob ieskiego  l. 10.
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Urządzimy pogrzeby począwszy 

od najskromniejszych do najwspunial 
szych dla wszystkich stanów, a wyko­
nując ze znaną sumiennością jak naj

S y ro p D ‘
KODEINA I BALSAM lOLLTAŃSKI
j e s t  ś ro d k ie m  łagodzącym  i u śm ie rza ­

ją c y m  Dieoceniónym dla  dzieci w  w y ­
p a d k a c h  b e z s e n o ś c i ,  k o k l u s z u ,  etc. 
p r z e c i w  k a s z l o m  n e r w o w y m  o s ó b  
c i e r p i ą c y c h  n a  s u c h o t y ,  s ł a b o ­
ś c i o m  o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h ,  
n i e ż y t o m ,  k a t a r o m ,  i. t. d.

P a r y ż , u l i c a  D r o u o t , 2 2  i 19

W  L w o w ie  w  a p te k a c h  P P .  K .  M i- 
ko lasch a ,  R u ck era ,  A . Sk lep ińsk iego ,  
K rz y ża n o w sk ie g o ,  N aklika .

W  K r a k o w ie  w  a p te k a c h  P P .  T ra u -  
czyńsk iego ,  R e d y k a ,  W is z n ie w sk ie g o ,  

i w aptece P. Pipesa.

obszerniejsze zlecenia, schylamy wszel­
kie trudy pozostałej rodzinie. 
l ip 1" Wszelkie przybory pogrzebowe 
są zawsze w jak największym wybo- 

. rze r-a składzie.
O ló w n y  s fe ta d

TRUMIEN KRUSZCOWYCH
( H E R S E I T C K K T C n ) .

Trumny drewniane, imitaeye metalo­
wych d ę b o w e ,  politurowane, obite 
aksamitem i atłasem, Materace, po­
duszki i kapy atłasowe, satynowe, or- 

gantynowe, mułowe i t. p,

i ^ ~ S M  wieficów p i i o i  ycU
z suchych i robionych kwiatów w wiel­
kim wyborze, również szarfy i wstęgi 
do wieńców, jedwabne, atłasowe, m o­

rowe, z napisami lub bez tychże.
Wieńce z żyw ych  kwiatów w ykonujem y  
bez ró żn icy  pory roku jak  najspieszniej.
Urządzamy także kompletne pogrzeby 

na prowincyi.
Wszelkie zamówienia z prowincyi bez 
różnicy czasu (we dnie czy w nocy) 

wykonujemy bezzwłocznie.
Z wysokiem poważaniem

B r a c i a  K a r k o w s c y
właściciele zakładu pojrrzeliowego.

0CCK>dOOQ&30OOO0< 
O
f i Szeirutyzm w e L w o w i e

poleca

poleca, dla kościołów i cerk w i:m um.a** w  k
szklanne gładkie, para 45 cent. — szklarnie rznięte, para 1 zł. i w

TACKI pod ampułki kryształowe sztuka 90
-W-W- -̂W-O

X
Chustki damskie zimowe I

po złr. 3.50, 4, 4.75, 5.25, 5.75, 6.2-5, 7.-50, ^

złr. 10, ^
8 i 8.50.

O h n o ł i # !  damskie Ilymalaja. po 
L r i lU b lK I  u ,  u ,  14, 16 i 18.50. a
P h u o ł h !  zimowe dla panienek po złr. 1, T
U l I U b l R I  1.70, 2.70, i 4. ŁChustki Kaszmirowe drukowane. do na- a

krycia głowy po 85 < t, zł. 1.05. ^  
1.20, 1.25 i 1.30.

poleca” w wielkim wyborze

I LU I
w e  L w o w ie ,  p l a c  R l a r y a e k i  1. 1 0 . ]

(6v43 20 -?) f

Pomarańcze
lub C Y T R Y N Y , nowego zbioru, najprzed­
niejsze, dojrzałe i wybiera ue z Messiny, 30 do 
45 sztuk, stosownie do wielkości, w pięknym 
koszyku iicio kilowym, starannie opakowane, 
rozsyłam pocztą po całych lustro-W ęgrach 
za w ła s n ą ,  o p l u t ą  c ł a  i  f r a n c o  za 
pobianiem należytośoi 1 złr. 90 et.

S U F *  S T a  p o n t

g s z t o l z f i s :

R. Maiti w TryeściB.
Przy odbiorze 3 koszyków od razu 

pod jednym adresem i przysłaniu należytośoi 
franco z góry. od koszyka o 11 ct. taniej.

[76°0 13 25]

moczony po 40 cent. kilo 
suchy po 90 cent. kilo 

W y z in a  solona po 1 złr. 40 ct. kil' 
W ęgorz marynowany po zł. 2.40 kil- 
S a rd y n k i francuskie „Grrado“ po et |  

35, 40, 60 i złr. 1.20 pnszka. 
S a rd y n k i z Nantes, najprzedniejsze 

80 ct. i złr. i .50 pnszka.
0  m e ry  królewskie po 65 ct. i zł. Lj

puszka.
AnchoYis duńskie po 80 ct. puszka. 
Ł osoś Colombia po 90 ct. puszka.

„ norwegski w oliwie po zł. 2 40 
Ś ledzie stralsundskie po 65 ct i zł 1 30

„ wędzone po 10 ct. sztuka.
„ marynowane po 12 ct. sztuka|
„ solone po 7 i 12 ct. sztuka

K aw io r astrachański, najprzedniejszy. 
Ł osoś wędzony, nadreński 

Różne s o s y ,  przyprawy i musztardy]
1 najprzedniejszą O liw ę virge po ct. i 1

20, 30, 60 i zł. 1.20 flaszka- 
poleca HANDEL

St. Markiewicza
w e  Ł w o w f o ,  w  R y n k u , 1. 4

( 1 0 c 4  1 -  I

M E D A L  Z Ł O T Y
na wystawie powszechnej w 1878.

W I E L K I  M E D A L  Z L O T Y  I MÓEDAL P O S T Ę P U  187^—1873 
4 D T P L O M T  II O N O B O W E.

Wody

MASKYNY* N IE U ST A N N E  
do wyrahiasiia N A P O I G A Z O W Y C H  wszelkiego gatunku:

selcerskioj, limouiady, Soda W '.t«r, win musujących, nasycania gazem piwa etc.

S Y F O N Y  o wielkiej i małej tłoczni, kształtu owalnego i walcowego, wypróbowane pod ciśnieB>i 
20tu atmosfer. Proste, trwałe i łatwe do czyszczenia. Cyna w najlepszym gatunku. Szkło kryształów® 

Posyłka bezpłatna prospektów szczegółowych.

HERMANN LACHAPELLE Inżynierowie Mechanicy. 
JPASinó®  ul. Boinod Nro. 31—33 (Boulev. Ornano IMro. 4 -6) P A R Y Ż .

Dawnib ulica F iU ib o u rg -P o isso n n ió ro . (901 2— 61]

P A S T Y L K I  I E L  I X I R  H O U D E

Z  M U R I A T E M  K O K A I N Y
(C hlfirhydratft dc C ocasitc)

Z powodu znieczulenia {anestbesieł miejscowego i względnego jak ie  wywołują te pasty lk i,
one ulgę natychmiastową, i uśmierznj.ą bole gardłu, grypą chrypkę, u tra tę  'g łosu ' i ws/elkile zapale­
nia krtani. Usuwają s w ę d z e n i e , ................

sprawiają
. . . . . . . . .  . . . . . .  . . .  k i e  zapale

. łechtanie i uczucie irryine.yi w  yartlle wzmacniają organu głosu,
oddają, ważne usługi w leczeniu kanalii pokarmowego i żni.ulka, ulutw iaja po ;-kanie pokarmów w bole- I 
ściach i nabrzm ianiach  gard a. Każdy cukierek z a w ie ra jed en  miligram M uriuiu K okainy  chemicznie 
czystego. Doza od (i-ciu do 12-lu na ilzicu s-t-łownio do wieko ; należy z stawić je w ustach aż do rozpu­
szczenia i zażywać jed en  po drugim  na cod ino prv.<'d ied eniem.

E l ix i r  H o u d e  •/. M U R IA T L M  KOK A ESY
w rot do zdrowia i pow raca wyczerpane >iiy. Zn leoany w leczeniu zapnie ń zoludku, yaslralgijach, I
tru fln cm  traw ien iu , w om itnch  \ icszelhivh roisi ro je  niech, żołądku, uśm ierza Iwdeści żołądka pochodzące  |
ze shnncerotoanych ra n  i o icrzodzeń . M;xir ten zaw iera dwa in illigram m y substancyi. skutkującej na 20 
gram ów . Doza -  kieliszek po jedzeniu i w chwili napadu ' "

Skła d  te aptece: lloncle, 4;’, ul : Ou Kauboury St. Denis w  Paryżu.
W c Lw ow ie: w aptece P. M ihotnschn; -  w Krakowie: w  aptekach PP. Trauczpnskiego, R edyka i  TFisz- 

niewskiegó.

I k a m t o r W Y M I A N Y
.Mi c .  k .  « p r * j  w .  g a l l c .  a k c y j M P g o I

K ró le s tw a  G a licy ! i L o d o iu ery l 
z W le lk ie m  K s. K rak o w sk lem  

r o i ł

CJ

i BANKU HIPOTECZNEGO
i i a

0 f § r  1 8 8 5
nabyć ntożna po cenie 2  *1. GO e t .  

| Ę  w  ekspedycji
H „ G A Z E T Y  L W O W S K I E J “ 
w  Zamiejscowi zechcą przesłać 2  * ł .

70 c l . ,  z których przypada 10 ct. 
f t  na opakowarde i list frachtowy.

a © “ Szematyziu przesy łam y  
ty lko  za niszczeniem nafeAyto-

pod nazwiskiem SIRIUSZ we Lwowie 
i polecaną, sprzedaje 1 kilo takiej ka- 
j wy po 1 złr. 50 ct.
43/4 kilo wyseła do każdej staoyi po-

«

J k Ł -w Ł jE »m «J «e  JL !^sg » : » -  asc j

w s z y s t k i e  e f e k t a  I m o n e t y
pod warunkami, najprzystępniejszemi

Se i z g ó ry . Es» p o b ra li  Sens n a Je -  , 
ży loS ci n ie  p r z e s y ła m y  ;<«zeni.-t 
ty z m n .

1 .

cztowej w kraju opłaconej 7 zł. 20 ct. 
Nie utrzymuję wprawdzie łódki na 
Oceanie do przewozu regularnego ki l - ' 
ku worków Siriusza miesięcznie d o , 
Lwowa, lecz zapewniam, że ten gatu­
nek kawy zakupując z pierwszorzędnych 
światowych firm. wyrównuje Siriusza 
co do smaku woni i wydatności zu­
pełnie.   pn? ? ..?■

[| 5°0 L i s t y  H i p o t e c z n e
jako Uiż

5° o Premiowane Listy Hipoteczne.
j*!*! które według prawa z dnia J lijeea <868 (Dz. p. P., XXXYI1I, Nr. 93) i najwyższego post.

Z anikum' Wł. Łozińskiego uL U zwaeefeiego L 1% >Ao»i AV smers.

|gj z dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowania kapitałów funduszowych pu- ? 
g a  pilarnych kaueyj małżeńskich wojskowych, na kaucye i wadya, — są w  ty m że  kall- £ 
kJ! t()r/C  Ao n a h y c ia .— W szysife ie  p o le c e n iu  z  p ro w in c y i  w y k o n u ją  s ię  bez- & 
Sr siswrłocznio p o  k u r s i e  d z ie n n y m  b ez  d o l ie z n u ln  p ro w iz y i.

. (3 10?)

Władysław J. WeberK p % e, k. liprsiw. fabryki BUógi.wsii;

A t  n i r n


